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Rok XXV. 


Powrót marsz. Piisudskiego do kraju 


Powitalne salwy u polskiego wybrzeża. 


Gdynia, 29, 3. (PAT) Dziś o godz. 7 
rano okręt „Wicher“ przeszedł obok 
pierwszej polskiej latarni morskiej w 
Rozewi, o godz. 8,40 obok latarni Hel. 
Na morzu „Wicher“ został spotkany 
przez dywizjon minowców: ,Kujawiak“, 
„Krakus* i „Podhalanin* pod dowódz- 
twem komandora Stankiewicza, który 
zameldował się jako asysta p. marszal- 
ka Piłsudskiego. O godz. 9.45 „Wicher“ 
pod flagą p. ministra spraw wojsk. prze- 
szedł na redę w Gdyni. Z chwilą ukaza- 
nia się okrętu „Wicher: O.R.P. „Bał- 
tyk“ z proporczykiem dowódcy floty na 
maszcie, a za nim wszystkie inne okrę- 
ty wojenne, stojące w porcie podniosły 
galerje flagowe. Flota powitała p. mar- 
szałka salutem armatnim, oddając na 
Jego cześć jako generalnego inspektora 
sił zbrojnych 19 strzałów armatnich. 
O godz. 9,55 O. R. P. „Wicher“ przybył 
do mola w porcie wojennym. P. mar- 
szałka powitał na okręcie p. prezes Ra- 
dy Ministrów Walery Sławek, szef ma- 
rynarki wojenej admirał Swirski, kie- 
rownik Min. Spraw Wojsk. generał Ko- 
narzewski i dowódca floty komandor 
Unrug. P. marszałek Piłsudski prze- 
Szedł przed frontem kompanji honoro- 
wej, poczem serdecznie przywitał się 
z oczekującą go rodziną i członkami 
rządu. Na powitanie p. marszałka Pił- 
sudskiego przybyli oprócz członków 
rządu dowódca O. K. VIII generał Pa- 
stawski, admirał Świrski, dowódca flo- 
ty komandor Unrug, komendant garni- 
zonu komandor Filanowski, p. wojewo- 
da pomorski Lamot, komisarz general- 
ny Rzplitej Polskiej w Gdańsku Strass- 
burger, starosta grodzki w Gdyni Po- 
zerski, prezydent miasta Gdyni Bilek i 
szereg innych osób. Następnie p. mar- 
szałek udał się wraz z rodziną samo- 
chodem do pociągu, stojącego w porcie 
wojennym. W ten sposób odbył się 
przyjazd pierwszego marszałka Polski 
na polskim okręcie wojennym do . pol- 
skiego portu wojennego. O godz. 11 p. 
marszałek Piłsudski specjalnym pocia- 
giem odjechał z Oksywia przy dżwie- 
kach hymnu narodowego na dworzec 
gdyński. 

Gdynia, 29, 3. (PAT) Pociąg, wiozący 
p. marszałka Piłsudskiego wraz z rodzi- 
ną i członkami rządu przybył na dwo- 
rzec w Gdyni około godz. 12 w poł. Na 
dworcu ustawione były kompanje ho- 
norowe Straży Granicznej, przysposobie- 
nia wojskowego i Strzelca oraz orkie- 
stra, które powitały p. marszałka Pil- 
sudskiego hymnem narodowym. P. pre- 
zes Rady Ministrów Walery Sławek w 
otoczeniu pp. ministrów Kiihna, kiero- 
wnika Min. Spr. Wojsk. generała Ko- 
narzewskiego, dowódcy floty komando- 
ra Unruga, dowódcy O. K. VIII genera- 
ła Pastawskiego, p. wojewody pomor- 
skiego Lamota, dyrektora urzędu mor- 
skiego w Gdyni komandora Poznań- 
skiego, dyrektora dyrekcji kolejowej w 
Gdańsku i in. dokonał przeglądu kom- 
panji honorowej, ustawionej frontem 
przed pociągiem. W czasie odmaszero- 
wania kompanji honorowej p. marsza- 
łek Piłsudski przyglądał się z okna wa- 
gonu, salutując przechodzący oddział. 
O godz. 12,37 wśród okrzyków owacyj 
zgromadzonej na dworcu publiczności 
p. marszałek Piłsudski odjechał wraz 
z rodziną i członkami rządu do War- 
szawv. 


Gdvnia, 29. 3. (PAT) Jak sie dowia- 
dujemv, pomimo silnego wiatru, panu- 


jącego zwłaszcza na Bałtyku, gdzie O. 
H. P. „Wicher“ przechylit się do 45 st., 
p. marszałek Piłsudski czuł się w cza- 
sie całej podróży morskiej doskonale 
ibył w świetnym humorze. Przy wyj- 
ściu z pokładu na molo nie można było 
dostrzec w p. marszałku żadnego zme- 
czenia po tak długiej podróży morskiej 
na okręcie wojennym. 

Gdynia, 29. 3. (PAT) Po przybyciu O. 
R. P. „Wicher“ do Gdyni admirał Swir- 
ski udekorował załogę krzyżami zasługi: 


złotym dowódcę okrętu komandora 
Morgensterna, srebrnymi — oficerów i 
bronzowymi — marynarzy. 


Warszawa, 29. 3. (PAT) Pociąg spe- 
cjalny, wiozący p. marszałka Pilsud- 
skiego wraz z rodziną i członkami rzą- 


Na gdyńskim dworcu. — W stolicy. 


du z p. premjerem na czele przybył do 
Warszawy o godz, 12 w mocy. Na długo 
przed przyjazdem pociągu poczęły się 
gromadzić na dworcu głównym liczni 
przedstawiciele władz cywilnych i woj- 
skowych celem powitania p. Marszałka. 

Wysiadającego z wagonu p. marszal- 
ka Piłsudskiego powitał p. marszałek 
Sejmu Świtalski, poczem p. Marszałek 
Piłsudski przywitał się z obecnymi na 
dworcu dygnitarzami. P. marszałek wy- 
gląda doskonale i nie znać na nim 
zmęczenia pomimo długiej podróży. 

P. marszałek Piłsudski w towarzy- 
stwie małżonki i córek odjechał do Bel- 
wederu. 

Warszawa, 30. 3. (tel. wł.) Marszalek 
Piłsudski przyjechał do Warszawy o 


północy. Już o godz. 11 wieczorem ze- 
szły się w salonie przyjęć dworca głó- 
wnego przedstawiciele władz z milil- 
strem Pierackim na czele, oraz dygni- 
tarze wojskowi. Pociąg pospieszny z do- 
łączoną salonówką przybył na dworzęc 
punktualnie o północy. Marszałka po- 
witał na peronie p. Świtalski, poczem 
marszałek Piłsudski przywitał się z 
wszystkimi obecnymi.  Zebrana przed 
dworcem miodzież akademicka ze 
sztandarem zgotowała mu owacje, P. 
marszałek pojechał następnie samocho- 
dem do Belwederu. 

W związku z powrotem marszałka 
Piłsudskiego pisze dzisiejsza  „Rzecz- 
pospolita“, że wbrew wszelkim poglo- 
skom zdrowie marszalka musi być do- 
bre, jeżeli potrafił znieść trudy podróży 
morskiej i to statkiem wcale nie urzą- 
dzonym do wygodnych podróży mor- 
skich, ale wojennym, który ulega kolv- 
saniu się większemu i niema na nim 
żadnych kabin luksusowych. 


m 


prawie unii nlemiecko-austrfackij. > 


Czy Wegrzy przystąpią do unji? — Zaprzeczenie, potwierdzające obawy. 


Wiedeń, 29. 3. (PAT). „Neue Freie 
Presse“ zamieszcza za dziennikiem 
„Bruner Tagesbote” wywiady z kan- 
clerzem autrjackim dr. Schoberem oraz 
dr. Kramarzem na temat unji -celnej 
niemiecko-austrjackiej. 

Dr. Schober uważa za niezrozumiałe 
wzburzenie, wywołane ogłoszeniem pla- 
nu. niemiecko-austrjackiego, który w 
niczem nie uszczupla interesów państw 
trzecich (!?). Inne państwa mogą przy- 
stapié do powyższego układu. Pod 
względem prawnym projekt nie pozo- 
staje w żadnej sprzeczności z protekó- 
łem genewskim. 

Dr. Kramarz w wywiadzie swym wy- 
raża przekonanie, że pakt niemiecko- 
austrjacki stanowi naruszenie traktatu 
pokojowego w Saint Germain i paktu 
genewskiego. Korzyści z paktu odniosą 
wyłącznie Niemcy, gdyż pakt umożli- 
wi im rozszerzenie wpływów na Austrję 
i Bałkany. 

Wieden, 29. 3. (PAT). „Neue Wiener 
Tageblatt“ donosi z Budapesztu: Wido- 
ki traktatu austrjacko-wegierskiego o- 
ceniane sa tu mimo (czy na skutek? — 
przyp. red.) projektu unji celnej mię- 
dzy Austrja a Niemcami korzystnie. 
SOUS — NES TSE | 


Publiczne modły w Niemczech 
na intencję poprawy sytuacii w kraju. 


(KAP) Wobec groźnego kryzysu ekonomicz- 
nego i związanego z nim bezrobocia kardynał- 
arcybiskup Kolonji zarządził w swej archidie- 
cezji publiczne modły na intencję poprawy sto- 
sunków w kraju. 


Sądzą, że po konferencji rzymskiej bę- 
dą wznowione rokowania austrjacko- 
węgierskie. Przypuszczalnie w maju 
rokowania te zostaną pozytywnie za- 
kończone. bas kot 
Wieden, 29. 3. (PAT). Wiedeńskie 
biuro koresp. ogłasza oficjalnie, iż po- 
dana przez jedno z pism paryskich 


wiadomość o tem, jakoby austrjacko- 
niemieckie rokowania o zawarciu unji 
celnej miałv obejmować również Wy- 
mierzoną przeciwko małej entencie taj: 
ną klauzulę wojskową, pozbawiona jest 
wszelkich podstaw. É 
(Zaprzeczenie potwierdza przysłowie. 
Uderz w stół, nożyce się udezwą!) 


„Porządek 


musi być — 


oto treść najnowszego dekretu Prezydenta Hindenburga. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 30. 3. Najnowszy dekret pre- 
zydenta Rzeszy wydany na zasadzie ar- 
tvkulu 48 konstytucji niemieckiej, za- 
wieszający szereg swobód konstytucyj- 
nych w dziedzinie wolności zgroma- 
dzeń, pochodów ulicznych oraz agitacji 
publicznej, jak rozdawnictwo ulotek, 
umieszczenie plakatów itd. wywołało 
zarówno na prawicy jak i skrajnej le- 
wicy olbrzymie wzburzenie. 

Tak zwana narodowa opozycja to 
jest nacjonaliści i narodowi socjaliści 
urządzili wczoraj wspólny zjazd przy- 
wódców partyjnych w Norymberdze, na 
którem uchwalono zwrócić się do Hin- 
denburga, z żądaniem natychmiastowe- 
go cofnięcia dekretu, oraz zwołania 
Reichstagu. 

Te sfery twierdzą, że dekret ten sta- 
nowi przeszkodę dla przeprowadzenia 
agitacji na rzecz plebiscytu w Pru- 
siech zaproponowanego przez Stahl- 


helm. Żądanie zwołania Reichstagu 
jest o tyle dziwnem, gdyż oba stronniċ- 
twa od szeregu tygodni nie brały udzia- 
łu w pracach parlamentu. Również i 
skrzydło komunistyczne atakuje nie- 
zwykle gwałtownie nowe  rozporządze- 
nie, twierdząc, że w Niemczech zapro- 
wadzony został stan oblężenia. 


W rzeczywistości dekret zmierza do 
zaprowadzenia przyzwoitych form prze- 
mówień na zgromadzeniach oraz zwra- 
ca się przeciwko rozwydrzeniu życia 
politycznego, jako też podżeganiu na 
zgromadzeniach, do mordów politycz- 
nych, które w ostatnich miesiącach sta- 
ły się powtarzajacem się zjawiskiem 
niemieckiego życia publicznego. 


Wydaje się wątpliwe, ażeby Hinden- 
burg dał posłuch temu wezwaniu, gdyż 
oznaczałoby ono zupełne przekreslenie’ 
prac gabinetu Briininga. AR. 


Ostre słowa Brianda przeraziły Niemców. 


Berlin oczekuje na odpowiedź Curtiusa. 


Berlin, 30. 3. Wywody ministra spraw 
zagranicznych Brianda w senacie, w 
których twierdził, iż następstwem nie- 
mieckiej taktyki obranej w  rokowa- 
niach o unję celną austrjacko - niemiec- 
ką jest zastój stosunków między Fran- 
cją a Niemcami, wywołały tutaj w sfe- 
rach urzędowych i w kołach politycz- 
nych bardzo wielkie wrażenie. Na Wil- 
Eelmstrasse nie oczekiwano lak wyra- 


¿nego określenia sprawy ze strony fran-| nurzeniami Brianda minister spraw za-| nowisko. 


(Telefonem sd własnego korespondenta) 


he*mraci byli zaskoczeni. Cała polityka 
locarneńska uprawiana od czasu za- 
warcia paktu w Locarme zastaje wła- 
Sciwie wywróconą. 

Z punktu widzenia interesów polskici 
najnowsza ta faza stcsunków niemiec- 
ko - francuskich jest pożądana, stwier- 
dza bowiem, iż Niemcy niczego nie na- 
uczyli się i niczego nie zapomnieli, 

Jak się dowiaduję w związku z wy- 


cuskiego ministra, skutkiem czego ge-| granicznych dr, Curtius odpowie w naj- 


podobnie na 


bliższych dniach na zarzuty zawarte w 
przemówieniu francuskiego ministra, 
Nie jest jeszcze ustalone przed jakiem 
forum Curtius wygłosi swoją filipike. 
Możliwem jest, że jeżeli uda się zwo- 
łać komisję dla spraw zagranienych, to 
Curtius wystąpi tam ze swoją odpo- 
wiedzią, w przeciwnym razie praw:lo- 
jutrzejszem posiedzeniu 
Rady Rzeszy zajmie odpowiednie sta- 
AR. 


ONZE 


po 16 godzin. na dobę. 


„wielkie ilości macy. 


dr OR b. zaboru pruskiego. 


| bywania prawa emerytalnego, 
opłat emerytalnych może 


“nie jest uregulowana. 


Dziwne metody walki 
z bezrobociem. 


| Warszawa, 30. 3. (tel. wł.) Dzisiejszy 
| „Robotnik oburza się z powodu postę- 


| pow ania zarządu fabryki „Unja” w Gru- 


` dziadzu, a mianowicie, że fabryka. ta 


i pracuje półną parą: Wpraw dzie stan ro- 
) botników zmniejszył sie o 50%, lecz z 
pomocą przyszło ministerstwo | 
zezwalające na pracę w godzinach nad- 


pracy, 


liczbowych. To też fabryka wykorzy- 
stuje zezwolenie i zatrudnia robotników 
Postępowanie 
ministerstwa wywołało zrozumiałe obu- 


"rzenie, 


Wszystkie zapowiedzi sanacji o wal- 
ce z bezrobociem wobec tego i innych 
faktów są nieszczere a nawet mini- 
sterstwo samo przyczynia się jal zwiek- 
szenia bezrobocia, 


Ożywienie w. stolicy. 


Warszawa, 30. 3. (tel. wł.) W Warsza- 
wie rozpoczął się już okres Świąteczny. 
Wielkie magazyny były w wczorajszą 
niedzielę otwarte przez cały dzień, W 
cukierniach żydowskich pojawiły się 
Komisarjat rządu 
wydał zakaz Sprzedaży materjałów wy- 
buchowych aby zapobiec nieszczęśli- 
wym wypadkom, których zazwyczaj w 
okresie świąt jest dużo z powodu strze- 
laniny na wiwat. Pozatem ukazały się 
rozporządzenia regulujące czas pracy w 
dniach przedświątecznych. 

VERSELE RE ENT ENE EE 


Stan wody na Wiśle dnia 38 marca: 
_ Zawichost —, Warszawa —, Płock —, 
Toruń 5.14, Fordon 4.77, Chełmno 4.64, 
Grudziądz 4.76, Korzeniewo 4:85, Pie- 
kto 4.74, Tczew 4.46, Einlage 3.14, Schie- 
venhorst 2.86. 
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ORLE przed nowem |. 
uderzeniem Niemiec., 


„Paris Midi“ zapowiada wystapienie Niemiec z żądaniem 


rewizji 


Paryż, 30. 3. (tel. wł.) Z Kowna do- 
noszą tutejszemu pismu „Paris Midi" z 
źródła rzekomo zupełniego pewnego, że 
rząd niemiecki poruszy jeszcze przed 
konferencją rozbrojeniowa sprawę re 
wizji granicy wschodniej. 

Polska ma zwrócić Niemcom “vas 
Pomorze aż do Noteci, nie wyłączając 
doliny nadnoteckiej. Niemcy maja. sie 
zobowiązać, że praw, nabytych przez 
Polaków na tym terenie, nie narusza. 
Pozatem- sa skłonńe zabezpieczyć Pol- 
sce wolny dostęp do morza układem 
międzynarodowym, zagwarantowanym 
przez wielkie mocarstwa. . Korytarz 
'mialhv być przekształcony na strefę zu- 
pełnie zdemilitaryzowaną. Niemcy zwró- 


ca Polsce wszystkie wydatki połączo- 


granic. 


ne z budową portu w Gdyni i przejmą 
zobowiązania, jakie zaciągnęła Polska 
u firmy francuskiej Schneider - Creu- 
zot na budowę linji kolejowej Katowi- 
ce-Gdynia. Ponadto podejmą Niemcy 
razem z innemi państwami starania 
około pogodzenią Litwy i Polski. Kłaj- 
peda miałaby się stać portem polsko - 


litewskim. W Berlinie są pewni, że Li- | 


twa pozatem gotowa jest oddać Polsce 
część portu libawskiego. 

W związku z temi oświadczeniami z 
Kowna wyraża „Paris Midi* obawę, że 
po uderzeniu wiedeńskim nastąpi ze 
strony Niemiec uderzenie w Warszawie. 

Rewelacje powyższe wywołały w ku- 
luarach parlamentu francuskiego nie- 
slychane wrażenie, 


Prusy Wschodnie przeciw polskiemu szkolnictwu 
mniejsześciowemu, 


Berlin, 29. 3. (PAT). 


Sejm prowincji | leżnienia praw mający ch przysługiwać 


wschodnio-pruskiej, obradujący w Kró- l szkolnictwu mniejszościowemu od tego, 


lewcu na posiedzeniu . wczorajszym 
uchwalił na wniosek frakcji niemiecko- 
narodowej rezolucję, domagającą się od 
rządu pruskiego nie wprowadzenia w 
życie rozporządzenia w sprawie szkół 
mniejszościowych na. ohszarze Prus 
Wschodnich. ; 


SĄ $ 2% $ 
Rezolucja podkreśla konieczność uza- 


Pad flasa zjazdów. 


Radza: nauczyciele, komornicy i urzędnicy państwowi. 


Warszawa, 30. 3. (PAT) W wczoraj 


"szą niedzielę odbyło się w. Warszawie 


kilka: zjazdów. Między innemi rozpoczę- 
k się dwudniowe obrady delegatów 
Stowarzyszeń Nauczycieli Szkół Zawo- 
dowych, Przed południem pracowały 
sekcje, zajmując się przedewszystkiem 
sprawą reorganizacji szkolnictwa tech- 
nicznego, oraz sprawą uprawnień absol- 
wentów tych szkół, Po południu odbyło 
się posiedzenie plenarne poświęcone re- 
feratom. W dzisiejszy poniedziałek dal- 
szy ciąg obrad. 

W gmachu Sądu Okręgowego odby- 
ły się narady zjazdu Zrzeszenia Komor- 
ników oraz poraz pierwszy wzięli w 
nich udział przedstawiciele stowarzv- 
szeń komorników z trzech okręgów ape- 
Zasta- 


nawiano się głównie nad sprawa- Mal 
dnoczenia wszystkich . „komorników. Gil 
tej Rzeczypospolitej w jednem zrzesze- 
niu. 


Dalej rozpoczęły się. obrady dwu- 
dniowego zjazdu urzędników państwo- 
wych. W roli obserwatorów rządowych 
obecni byli wicepremjer Pieracki i wi- 
ceminister Stamirowski. Przewodniczył 
p. Sasorski. W dyskusji nad sprawozda- 
niami mówiono szczególnie o ciężkiej 
sytuacji materjalnej urzędników i pro- 
testowano przeciwko projektowi reduk- 
cji płac, 


Po południu obradowały komisje, W 
dniu dzisiejszym dalszy ciąg obrad. (O 
zjeździe urzędników pisze osobno nasz 
abel staleczam — Naa” 


czy mniejszość niemiecka uzyska w 

Polsce „pełne równouprawnienie w za- 

kresie ustawodawstwa szkolnego” (f) 
Równocześnie sejm uchwalił . rezolu- 


cję, wzywającą rząd Rzeszy do niera- 


tyfikowania traktatu kandlowego z Pol- 
ską w obecnej jego postaci, Na wnio- 
sek frakcji hilterowskiej przyjęta zosta- 
la rezolucja, wzywająca rząd Rzeszy do 
wydania zarządzenia obrony prowineji 
pruskiej przed atakami lotniczemi i ga- 
zowemi. 


stąpienie Austrji 


TIT At EF. 7 
SACRO ST ji 


Austria została steroryzowana 
APR" przez Niemcy. 
Ultimatum z 3-dniowym terminem. 


Paryż, 30. 4 (PAT). Omawiając w 
dalszym ciągu projekt unji celnej 
austrjacko-niemieckiej Jacques Bain- 


ville zaznacza w dzienniku „La Liber- 
te“, że według obiegających środowiska. 

dyplomatyczne wersyj, rząd austrjacki 
opierał się dlugo wszelkiemi sposoba- 
mi podpisaniu projektu, i że uległ osta- 
tecznie tylko -presji rządu niemieckiego, 
który wystosował pewnego rodzaju ul- 
timatum, dając Austrji try dni do mas 
mysiu.. 

Jeżeli jest to prawda, . pisze - Jacques 
Bainville, to cała sprawa nabiera dale- 
ko gorszego jeszcze charakteru. Przy+ 
do - tego. projektu z 
wolnej i niepr 7ymuszonej woli mogloby 
być ostatecznie uważane za słuszny 
przejaw prawa narodów rozporządzania 
swym losem, natomiast podpis wymu- 
szony stanowi manifestację hegemonji 
(przewagi) niemieckiej. 

W tych samych warunkach przewidy= 
waé można, że Czechosłowacją, otoczo- 
na z trzech stron przez wielkie Niemcy 
możę paść wkrótce ofiarą tej samej 
presji i że jej liczna ludność niemiecka 
nie będzie dla niej pomocną w obronie 
jej niepodległości. Im więcej przypatry- 
wać się całej sprawie, tem więcej ja- 
śniejsze się staje, że ugoda ta, napozór 
spodowana względami gospodarczemi, 
zawiera w sobie poważne i niebezpiecz- 
ne cechy wielkiej operacji politycznej. 


A 


Skalne Podhale w całunach 
śniegu. 

Zakopane, 28. 3. (PAT) W środę dn. 25 

bin. nastąpiło nowe oziębienie. Śnieg pada- 


jący od 2 dni okrył gęsto całe Podtatrze. 
Kilkunasto-centymetrowa warstwa śnieżna 


trzyma się doskonale, 


a Z 


mede 


Sowiety są pewne siebie. 


zapowiadają dalszy zwiększony wywóż zbóża. 


Rzym 29. 3. (PAT). Na wczorajszym 
popołudniowem posiedzeniu międzyna- 
rodowej konferencji zbożowej w dal- 
szej dyskusji ogólnej zabrał głos dele- 
gat Wielkiej Brytanji Hall, zaznacza: 
jąc, iż rząd jego nie może przypatrywać 
sie bezczynnie spadkowi cen zboża, z 
drugiej jednak strony nie może absolu- 
tnie zgodzić się na ustalenie taryfy pre- 
ferencyjnej. Należy szukać sposobu za- 
radzenia złemu przez doprowadzenie 
zboża, którem dysponuje świat do tych, 
którzy go potrzebują. W tym samym 
duchu przemawiali delegaci Kanady; 


Szwajcarji i Holandji. 
Pepea ZSRR: PAE 


że de- 


Zjazd delegatów 


Stow. Urzedników Państwowych w Warszawie. 


Dwa najważniejsze postulaty zjazdu: fundusz emerytalny 
i godziny urzędowania. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego". 


Pierwszy dzień obrad, 

W ub. niedzielę w Warszawie w lokalu 
Stow. Urzędników Państwowych na Nowym 
Świecie rozpoczął swe obrady wielki zjazd 
delegatów Stowarzyszeń .Urzedników Pañ- 
stwowych Rzplitej, który trwać będzie dwa 
dni. 

Już w powitalnem przemówieniu preze- 
ba i marszałka zjazdu wysunięta na czoło 
zagadnień dwa najważniejsze postulaty: 
funduszu emerytalnego i godzin urzędowa- 
nia, Jak wiadomo Sejm uchwalił rządowy 
projekt noweli emerytalnej, który musiał 
wywołać wśród urzędników duże niezado- 
wolenie. Różnice między postulatami urzęd- 
ników a nowelą emerytalną dotyczą: wyso- 
kości opłat emerytalnych, ciągłości praw 
emerytalnych i wypadków wyjątkowego na- 
Podwyżka 
być dokonana, 
zdaniem władz stowarzyszenia, tylko łącz- 
nie z powołaniem do życia funduszu eme- 
rytalnego. Na wszelkie obciążenia poborów 
urzędniczych czas jest ne nieod- 
powiedni, 

Druga bolączka urzędników dotyczy go- 
dzin urzędowania, która to sprawa dotąd 
T tak w Warszawie 
decydującym jest okólnik Prezydjum Rady 


— Ministrów, a na prowincji zarządzenie każ- 


l dego kierownika biura. Zdarzają się nieje- 
dnokrotnie wypadki, że urzędnik prowin- 
cjonałny pracuje po 10 a nieraz i po 12 go- 
dzin na dobę, nie TEA: dosatkowss 
wygrodzenia. 

Zjazd otworzył prezes ' NE Grażka 
dr, Stanislaw Warmiński, dyrektor Depar- 
tamentu Min. Sprawiedliwości. Powitał on 
wicepremjera p. Pierackiego, wiceministra 
Stamierowskiego, wicemarszałka Sejmu p. 
Cara, przedstawicieli poszczególnych mini. 
sterstw w osobach pp. Lewickigo, Nowo. 
wiejskiego, Kaczanowskłego, Czaplickiego 
oraz przedstawicieli bratnich Organizacyj 
pracowników samorządowych, sądowych, 
handlowych i in. Poraz pierwszy zjazd go- 


ści u siebie przedstawiciela parlamentu, co 


prezes Warmiński z wielkiem zadowole- 
niem stwierdza. i 

Zjazd zbiera się w ciężkim okresie dla 
życia urzędniczego. Wstrzymano nam awan- 
se, podwyższono stawki emerytalne, . pod- 
wyższono pódatek dochodowy, a oprócz ie- 
go zagraża nam redukcja poborów ` 015%. 
Urzędnicy państwowi wypowiadają się 
przeciw krzywdzącym zmniejszeniom ` “ich 
uposażeń. Czynią to nie z braku patrjotyz- 
mu, Urzędnicy dali tyle dowodów ofiarności 
'swej dia Państwa, Dziś choćby najmniejsze 
obcięcie poborów urzędniczych będzie eks- 


perymentem bardzo niebezpiecznym. Prole- 
taryzacja 500.000 rzeszy urzędniczej i jej ro- 
dzin odbija się bardzo ujemnie na całej go- 
spodarce państwowej. Powyższe przemówie- 


'nie p. Warmińskiego zebrani przyjęli gorą- 


cymi okłaskami. 

Na marszałka zjazdu powołano Pa St. 
Zasadzkiego z Warszawy, na wiceprezesów 
inż. Bardzkiego z Przemyśla i p. Podwiń- 
skiego z Warszawy, na sekretarza p. Lucja- 
na Holca z Torunia, na asesorów p. St. Pen- 
tlaka z Warszawy i p. Płużańskiego z Wil- 
na. ħ l 
` Po ukonstytuowaniu się prezydjum zja- 
zdu zabierali głos przedstawiciele bratnich 
organizacyj, którzy składali życzenia po- 
myślnych obrad. Przedstawiciele władz paú- 
stwowych ;głosu nie zabierali. Sprawozda- 
nia zarządu nie zajęły dużo czasu, gdyż de- 
legaci otrzymali drukowane sprawozdania. 
Fundusze spółdzielni mieszkaniowej obra- 
caja się w sumie 669.979,90 zł. - Całkowity 
majątek Stowarzyszenia w dziale „Zdro- 
wia" wynosi 207.280,49 zt. Bardzo szeroko 
potraktowano w sprawozdaniu zagadnienia 
uposazeniowe, cmerytalne, pragmatyczne 
i dyscyplinarne, W okresie sprawozdaw- 
czym założono 15 nowych kół, m. in. na 
Śląsku. 

Zjazd uchwalił absołutorjum dla ustępu- 
jącego zarządu. W dyskusji zabierało głos 
tylko kilku mówców. W końcu dokonano 
wyboru poszczególnych komisyj, które w 
godzinath' popołudniowych rozpoczęły swe 
obrady. 

Nadmienić należy, iż zjazd postanowił 
wysłać telegram hołdowniczy do Prezy den- 
ta NE i marsz. Piłsudskiego. 

E, Sambor. 


-rencji, gdyż wynika 


|ckicb, ponieważ wszelka 


legacja sowiecka zadowolona jest z te- 
go, co mówiono-dotychczas na konie- 
z tego, iż konfe- 
rencja nie poweżmie. żadnych decvzvi 
bez wysłuchania głosu , i bez udziału 
ZSRR. — stwierdził, iż produkcja zboża 
w Rosji nie osłągnęła jeszcze poziomu 
przedwojennego, wobec czego ZSRR. nie 
chce przeprowadzać jakiejkolwiek obni- 
żki tej produkcji. 

Dalej mówca zaznaczył, iż-ZSRR. nie 
stosuje dumpingu, wszelako szybki 
wzrost ludności ZSRR. uczynił koniecz- 
nem proporcjonalne zwiększanie pro- 
dukcji. ZSRR. gotów jest zbadać spra- 
wę kontyngentu. Co do groźby, skiero- 
wanej przeciwko krajom europejskim 
przez delegata Argentyny o wypowie- 
dzeniu traktatów handlowych na . wy” 
padek, gdyby kraje te nie powstrzy- 
mały się od zakupu zboża sowieckiego, 
przedstawiciel „ZSRR. oświadczył, iż 
groźba ta nie wzrusza delegatów sowie» 
interwencja, 
zmierzająca do wykluczenia ze stosun- 
ków gospodarczych kraju, zajmującego 
szóstą część całej powierzchni ziemi 
skazane jest na niepowodzenie. 
EER A ERR 


Aresztowanie sekretarzy 
związków zawodowych w Gdyni. 


Gdynia, 30. 3.. (Telefonem):  Areszto- 
wani tu zostali Zieliński Teodor (z Byd- 
goszczy), sekretarz socjalistycznego 


| związku robotników budowlanych i Gu- 


ziołek Edmund, sekretarz socj. związku 
transportowych — za wydanie odezwy 
do ogółu klasv' pracującej w Gdyni. 
W sekretarjacie obu związków prze- 
prowadzono rewizję i zabrano całą ko- 
respondencję. Obu: aresztowanych od- 
stawiono do więzienia śledczego w Šta- 
rogardzie. 


4 i pół m' "iena żydów 
w Ameryce. . 


Nowy Jerk, 23. 3. (PAT) W ciągu o- 
statnich 50-ciu lat, ludność żydowska w 
Stanach Zjedńoczonych A. P. wzrosła z 
licz ¿hy 14 miljona do 414 iniljonów. W 
samym Nawyki Jorku jest 1 milj. 250 000 


żydów, co stanowi mniej więcej ośmio- 
krotna’ ilość żydów zamieszkujących 


Palestynę. 


W. Lech. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 31 marca 1931 r. 


- Z piekła bolszewickiego. 


À Wrażenia z podróżw. (Przedruk wzbroniony). 


17. Dorobek rewolucji. 


Papierowe siedmiomilowe buty 
bolszewickiego Tomka, 


_ W dwóch obszernych salach urzą- 
dzona jest jakby stała wystawa, mają- 
ea wykazać postęp w dziedzinie gospo- 
darki spoleczno-paústwowej w okresie 
34 lat rządów sowieckich z uwzględnie- 
niem wyników wielkiego planu gospo- 
darczego tzw. ,piatiletki“. 

W salach zebrane są starannie wyko- 
nane schematy i wykresy, pomysłowe 
modele i eksponaty, które w sposób 
bardzo przejrzysty i dość przekonywa- 
jący na pierwszy rzut oka wykazują, że 
Sowiety krocza ogromnemi krokami 
naprzód w rozwoju gospodarczo-prze- 
mysłowym, bijąc w wielu dziedzinach 
państwa zachodnio-europejskie. 

Przy krytyczniejszym  ustosunkowa- 
miu się do wystawionych danych — ła- 
two dostrzec dowolność, nabieranie i 
blage — jednak masy, które przesuwa- 
ją się przez te salę, nabierają wrażenia, 
że niechybnie kroczą ku lepszemu jutru 
i. w wielu wypadkach Europa może tyl- 
ko zazdrościć Sowietom, a zatem mu- 
zeum w zupełności wypełnia swoje 
przeznaczenie propagandowe. 

Na samym początku tak jak i w mu- 
zeum antyreligijnem podkreśla się, że 
rewolucja była niezwykle korzystnym 
interesem dla mas pracujących, gdyż 
odpadło nieprodukcyjnych wydatków 
rocznie 2112 miljonów rubli. 

Jakich rubli — bo oczywista, że nie 
złotych — to pozostaje niewyjaśnione. 
W tych oszczędnościach figurują: na 
dwór carski 18 milj.; odsetki i płatno- 
ści z tytułu długów i pożyczek 550 milj. 
rb; zmniejszenie (21) wydatków na 
armję i flotę 500 milj. rb. i td. 

Rozwój przemysłu w stosunku do 

* przedwojennego (= 100%) przedsta- 
wiaja wykresy następująco: Anglia 
97,5%, Włochy 114%, Niemcy 101%, 
Belgja 124%, Francja 114%, Stany Zje- 
dnoczone 149%, Z. S. S. 208%. 

Wydobycie nafty: 1913 r. 9,3 milj. ton; 
20 r. — 3,8 milj. ton; 29/30 r. — 17,2 
milj. ton; 30/31 r. — 23 milj. ton. 

Węgiel: 1923 r. — 28,9 miljł ton; 1920 
r. — 85 milj ton; 28/29 r. — 38,4 milj. 
ton (wobec projektowanych 40,6 milj. 
ton); 29/30 r. — 51,6 milj. ton; 32/33 r. 


NA 
Propaganda. 


— 73 milj. ton. 

Cukier w tysiacach ton: 1914 — 1290; 
22/23 r. — 211, 28/29 r. — 1180, 29/30 r. 
— 1670, 32/33 r. — 2600. 

Długość linji kolejowych w tysia- 
cach kilometrów: w 1913 r. — 58,5, 1918 
r. — 26,7; 28/29 r. — 77,0; 1929/30 r. — 
18,0; 32/33 r. — 90. 

Na budownictwo mieszkalne wydaje 
się i przewiduje się w miljonach rubli 
na, poziomie wartości rubla z roku 
26/27 — 429,3; 29/30 r. — 1 008,0; 32/33 r. 
— 2386, 

Wobec katastrofalnej nedzy mieszka- 
niowej podane cyfry sa absolutnie nie- 
miarodajne. 

Nakoniec w dziedzinie zarobków cy- 
fry są również nierealne, gdyż faktycz- 
ny zarobek wobec spadku wartości czer- 


nie rośnie, łecz spada. Cyfry zaś opie- 
wają w procentach w stosunku do 1913 
oki; 23/24 r. — 672%; 28/29 r. 
1126%, 29/30 r. — 167%, 32/33 r. — 
209,2%. 

Ta blaga jest zresztą pouczającą, gdyż 
wynika z niej, że w końcu sławetnej 
»piatiletki* Sowiety obiecują zaledwie 


| wońca i wzrostu cen w rzeczywistości 


Str. 3. 


zwyżkę o 100% nędznego przedwojen- 
nego zarobku — w bezwartosciowej wa- 
lucie. 

Frekwencja muzeum wynosi obecnie 
250 tys. zwiedzających rocznie, a w 
bieżącym roku ma być doprowadzona 
do miljona. Tak opiewa odnośne hasło, 

Mimowoli przychodzi do głowy — 
dlaczego z bogatego materjału staty- 
stycznego naszej P. W. K. nie utworzo- 
no dla szerokich mas stałej wystawy, 
dobitnie ilustrującej dorobek gospodar- 
czy Odrodzonej Polski. 

Oprócz wymienionych muzeów Mo- 
skwa posiada cały szereg innych spe- 
cjalnych instytucji propagandowych, 
pokazywanych swoim i cudzoziemcom, 
które skutecznie pracują na wyznaczo- 
nych im odcinkach nad urabianiem na- 
stroju, umyslowosci i psychiki mas. 


O linię wytyczną 


Doszliśmy do wniosku, 
nem jest sformułowanie sobie pewnego 
ideału typu Polaka i kultury polskiej. 


Wielki Tydzień w Hiszpanii. 


W Hiszpanii, a przedewszystkiem-w Sewilli, Ukrzyżowanie Chrystusa Pana obcho- 


dzone tam bywa wśród uroczystych nabożeństw, 


Rycina nasza przedstawia taką 


procesję w Sewiili, przyczem na olbrzymim wozie ciągną podjum, na którem ustawio- 


na jest grupa, przedstawiająca sąd Piłata 


nad Chrystusem. 


polityki polskiej. 


że koniecz- |] Idea bowiem już samem swem istnie- 


niem przyczynia się do kształtowania 
dusz ludzkich i całej kultury. 

Wpierw jednak musimy rozstrzygnąć 
wstępne pytanie: czy właśnie w różno- 
rodności nie leży bogactwo życia i kul- 
tury? Czy można i czy należy wogóle 
dążyć do jakiejś sztucznej jednolitości, 
do szablonowego tvpu? 

Istotnie równość nie jesł ani możli- 
wa ani pożądana, ani w typie ludzkim, 
ani w charakterze poszczególnych ziem. 
W dużem państwie i u dużego narodu 
muszą istnieć różnice regjonalne. Gło- 
śne dziś zasady regjonalizmu propa- 
gują celowe ich pielęgnowanie. I typy 
ludzkie tem bardziej będą zindywidu- 
alizowane, im wyższa kulłura. Najpo- 
dobniejsi są do siebie murzyni jednego 
szczepu lub chłopi rosyjscy. Lecz cała 
ta różnorodność musi być objęta kłam- 


rami cech wspólnych już nie Wielko- 
polanina lub Wilnianina czy Mazura, 
lecz Polaka jako takiego. To ujedno- 


licenie będzie postępowało równolegle 
z wytwarzaniem sie pewnych współ- 
nych warunków Życia. Ujednolicenie 
to winno się odbywać jako proces na- 
turalny, bez sztucznego i przedwcze- 
snego narzucania szablonów, wyrabia- 
nych przy zielonym warszawskim sto- 
liku. Zarvzvkujmv nawet twierdzenie, 
że likwidacja centralizmu biurokratycz- 
nego na rzecz szerzej pojętej samodziel- 
ności czynników regjonalnych — oczy” 
wiście z zagwarantowaniem interesów 
państwowych — jest warunkiem rze- 
czywistego spojenia dzielnic i ducho- 
wej ich unifikacji. 

(Dobitniej mówiąc, należałoby tu wska- 
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W cyklu „Pod znakiem Szatana“, 


Ezarny Trójkal 


Powieść, 
(Ciąg dalszy.) 


Stary lekarz podniósł 
kartkę do oczu i jeszcze raz przebiegł 
ją uważnie wzrokiem. Naraz opuścił 
rękę i na twarzy jego pojawił się jakiś 
szczególny wyraz. 

— 14 kwietnia!... 14 kwietnia!... — wy- 
szeptał. 

Naczelnik urzędu śledczego i aspirant 
obserwowali go z uwagą. 

— Czy ta data nasuwa panu jakieś 
reminiscencje? — zapytał Durski. 

— Tak! — odparł lekarz, jakby nie wi- 
dząc pytającego. — Tak, jeżeli chodzi o 
14 kwietnia 1912 roku. 

A widząc zdumione spojrzenia dodał: 

— To data zatonięcia „Titanica“... 
Płynąłem wtedy tym okrętem do Sta- 
nów Zjednoczonych i ocalałem tylko 
cudem... 


tymczasem 


Rozdział V. 


Pasażer z „Titanica ...? Dr. Limot był 
pasażerem na „Titanicu* i ocalał jedy- 
nie cudem. Dr. Limot był jednym z 
tych, którzy przeżyli ową najsłynniejszą 
i najbardziej tragiczną, obok zatonięcia 
„Lusitanji*, katastrofę morską. Miał 
prawdziwe szczęście, iż otalał, iż zna- 
lazł się w niewielkiej liczbie tych, któ- 
rych zdołała jeszcze uratować, zawe- 
zwana sygnałami „S. O. S.“ — „Car- 
pathia”. 

Słowa starego lekarza wywołały na 
obu urzędnikach policji zupełnie zrozu- 


miałe wrażenie. Znalazłoby ono niewąt- 
pliwie wyraz w licznych zapytaniach o 
szczegóły owego niezwykłego zdarzenia, 
gdyby nie nagłe pukanie do drzwi gabi- 
netu Durskiego. 

— Proszę wejść. 

Ukazała się krótko ostrzyżona głowa 
woźnego: 

— Czy pan naczelnik może teraz przy- 
jaé... 

— Kogo? 

— Jakiś redaktor. 
tewv. 

Durski wziął z rak wożnego wąski 
kartonik i przebiegi go oczyma. 

— Jaki był adres Hurwicza? — zwró- 
cił się do Solskiego. 

— Ulica Hoża nr. 40, mieszkanie 8... 

Naczelnik policji podał wizytówkę 
aspirantowi. 

Sołski odczytał: 

— Jerzy Orwid, dziennikarz, ul. Hoża 
40230 

— Tak! Sąsiad Hurwicza. Prosić! — 
zwrócił się do' woźnego. 

W drzwiach ukazał się ezłowiek mło- 
dy, średniego wzrostu, o inteligentnych, 
dość głęboko osadzonych oczach i nie- 
regularnych rysach twarzy, które były 
jakoś dziwnie stężałe i zakrzepłe. Była 
to twarz, jakby skamieniała w swym 
jednym, niezniennym wyrazie. 

Przybyły skłonił się lekko i powiódł 
wzrokiem po obecnych w gabinecie. In- 
sivnktownie odgadł, który z tych obec- 
nych w pokoju ludzi, jest naczelnikiem 
policji, chociaż, ani on Durskiego, ani 
Durski jego, nie widział nigdy w życiu. 

— Pan naczelnik Durski? 

— Tak. Czem mogę panu służyć? 

— Jeżeli wolno mi prosić, to chciał- 
bym w cztery oczy pomówić z panem 
naczelnikiem. 


Tu jest bilet wizy- 


Edward Durski skłonił głowę i uczy- 
nił równocześnie znaczący ruch brwia- 
mi. 

Solski i dr. Limot opuścili gabinet. 

Naczelnik. urzędu sledezego skazał 
przybyłemu fotel: 

— Słucham pana. 

Dziennikarz usiadł w fotelu i milczał 
przez chwilę, jakby starał się uporząd- 
kować swe myśli. 

Przyszedłem do pana, panie naczelni- 
ku, w sprawie mego sąsiada. W spra- 
wie Hurwicza, którego tajemniczy zgon 
narobił w Warszawie tyle hałasu i któ- 
ry sprawił panom tyle kłopotu. 

— Czy znał pan dobrze Hurwicza? 

Orwid mówił wolno, z  namysłem. 
Durskiego coraz bardziej interesowała 
ta dziwna postać. Dziennikarz mówił 
tak, jak człowiek ogromnie zmęczony. 

— Znalem go osobiście. To był bar- 
dzo inteligentny człowiek, tylko od pew- 
nego czasu nabrał dziwacznej manji. 
Nazywał to „szukaniem prawdy“, a po- 
legało to na zainteresowaniu się spra- 
wami okultystycznemi, aż do... 

Orwid urwał znowu i przesunął ręką 
po czole: 

—. Panie naczelniku — rzekł nagle z 
pewnem ożywieniem — czy pamięta pan 
wypadek z Lili O'Reilly? 

— Z tą tancerką kabaretową? t 

— Tak! To był zresztą pseudonim... 

— Znaleziono ją przed rokiem zaszty- 
letowana w pokoju hotełowym, w któ- 
rym mieszkała... 

— Istotnie. Lili O'Reilly była jedyną 
kobietą, którą kochałem i śmierć jej 
dotknęła mnie ogromnie. 

— To było samobójstwo na tle roz- 
stroju nerwowego? 

Po raz pierwszy od chwili rozpoczęcia 
rozmowy na ustach Orwida pojawił się 


į przelotny uśmiech. | 


—Policja pomyliła się tym 
Było to morderstwo. 


razem. 


Durski spojrzał z pod przymrużonych 
powiek na mówiącego. 

— Morderstwo? 

— Niewątpliwie. Poto, by wpakować 
sobie między żebra pięć centymetrów 
stali, trzeba mieć więcej sily woli, niż 
posiada jej słaba kobieta. Badalem te 
sprawę i doszedłem do wniosku, że sa- 
mobójstwa tego rodzaju są rzadkie na- 
wet wśród mężczyzn. Trucizna, rewol- 
wer — oto, jak odbierają sobie życie ko- 
biety. 3 

Rysy Orwida stezaly jeszcze bardziej. 

— Lili O'Reillv zginęła tak samo, jak 
Hurwicz... Tylko zginęła z innych po- 


wodów.. Hurwicz był nieposłusznym 
— Lili zaś była tylko ofiarą. 
— Ofiarą? 


Głos dziennikarza brzmiał 
glębokiego przekonania. 
— Ofiarą, złożoną na ołtarzu Szatana. 


powagą 


Rozdział VI. 
Edward Durski poruszył się niespo- 
kojnie w fotelu. Teraz był już pewny, 
tego, co podejrzewał od początku roz- 


mowy. Był pewny, że Jerzy Orwid był 
nienormalnym człowiekiem. 

— Pan kpi sobie ze mnie. 

— Nie mam najmniejszego zamiaru. 


Po całym świecie, pod każdą długością 
i szerokością geograficzną, rozrzucone 
są komórki potężnej sekty, a raczej 
wielu sekt, które, przecząc i przeciwsta- 
wiajac się wierze w Boga — oddają ho- 
ska bluźnierczą cześć „Szatanowi*. Sek- 
ty, które głoszą nadejście Antychrysta. 
Sekty, które czczą księcia Ciemności... - 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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— węzasu opuścił 


samorządu, za-- 
szumnie w Konsty- 
tucji , a tłumionego zazdrośnie przez. 
żądne wszechwładzy czynniki biuro- 
kracji państwowej. — Uwaga Redakcji). 
Nacisk zgóry wywołuje albo opór — 
albo wytwarza niemniej zgubną bier- 
ność wiernonoddańczą. 
Od nacisku należy 


zac na Pe GA 
powiadanego tak 


jednak odróżnić 


świadomą politykę wychowawczą. Jej 


działanie zaznacza sie nie tylko na polu 
szkolnictwa i oświaty pozaszkolnej, ale 
właściwej polityce. Niewykryte 
zbrodnie i napady, sprawa  Czechowi- 
cza, ostatnie wybory, Brześć, kult bal- 
wochwalczy zgóry narzucany, to wszy- 
stko były akty wychowawcze — tylko 
w ujemnem znaczeniu. Polityka we- 
wnętrzna winna  kszłałtowanie typu 
psychicznego i kultury narodowej uwa- 
żać za jedną z najważniejszych wytycz- 
nych, której wiele dorywczych korzv- 
ści podporządkować trzeba. 

Lecz jakim winien być ten polski typ 
psychologiczny — i jaką nasza wspólna 
podstawa kulturalna? 

, Ideał będzie tem realniejszy, im bar- 
dziej oprze się na danych już warun- 
kach i właściwościach. 

Najbardziej rzucającą się w oczy 
cechą charakteru polskiego jest nie- 
zwykły wprost indywidualizm. Dał on 
potęgę i rozmach twórczy, dopóki go 
równoważyła i w karbach trzymała fi: 
na władza a przedewszystkiem patrjo- 
tyzm i religja. W chwili 
pierwszej, zwyrodnienia drugiego a 
splytezenia tej trzeciej potęgi — naj- 
większej — przyszedł upadek. W Pol- 
sce odrodzonej dawny indywidualizm 
zmartwychpowstał ną krótko, lecz już 
dojrzalszy szkołą dziejową. Dojrzalszy, 
ale mie dojrzały jeszcze. Przyszedł za- 
mach majowy i potężna jednostka spró- 
bowała duchowi dziejów polskich sta- 
nąć w poprzek, zamienić wolnego oby- 
watela, którvm Polak był wcześniej niż 
inne narody, na poddanego niekorono- 
wanego władcy i unicestwić najsilniej 
ugruntowane prawa jednostki do wol- 
nej woli politycznej. 

Wysunęła sie idea interesów pań- 
stwa (a w spaczeniu: grupy rządzącej) 
ponad wszystko, nawet ponad najbar- 
dziej niezależne prawa jednostek, uzna- 
ne już przez ustawodawstwo rzymskie, 
strzegące przecież kapitalnie powagi 
i potęgi państwa. 

Rodzące się z żywiołową potęgą odru- 
chy, szczególnie wśród młodzieży wska- 
zują nam jasno, Ze nie tędy droga wła- 
ściwa. Polak mie potrafi być twórczym 
jako niewolnik. Trzeba wrócić na dro- 
ge zdrowego indywidualizmu, peszano- 
wania nienaruszalnych praw jednostki, 
jej swobody i wolności. Lecz indywi- 
dualizm ten trzeba w O ton DA AE EN kon- 


Waclaw Oraczek. 


Niezwyciężeni. 


Fragmenty z powieści 
(Ciąg dalszy). 


— A ten pieroński Jezusgreifer chce 
nom tukej takie bzdury. wgodać! 
krzyknął inwalida Witek — Jo wom 
moga cos rozprawiać! Pietruszka jest 
głupi, ba był w etapach w Trainkolonie! 
Kto byt w Warszawie! Żoden? — 
gladal się. — No to jo wom mogę przy- 
siąc, że tam jest fajnie, jeno 'selbstver- 
stândlich wojna zniszczyła. Byłech w 
Poznaniu i Brombergu, uf, co to za faj- 
ne miasta! I to też terozki do Polski 
należą. Pietruszka, puknij sie! Kiej jo 
już był ranny, łon jeszcze sie tu bogacił 
na biednych górolach. Tfyi, taki świę- 
toszek chce być mądrzejszy od nas, łon, 
co to codzień pod figurą św. Antoniego 
ręce załamuje, tu takie cygaństwa opo- 
wiado! A by go kopaset djobłów w pie- 
kle we wrzącej smole utopiło! — splu- 
nal wzgardliwie i obrócił się plecami. 

Pietruszka widząc co się święci, za- 
zlośliwe towarzystwo. 
Lecz natłok na sali nie pozwolił mu się 
zbytnio oddalić. Upokorzony słuchać 
musiał jeszcze gorszych kpin. 

_— Wiecie, lon mo fiksum dyrdom — 
rzekł starv Grześ, robiąc na czole kó- 
leezko. Bo skiż tego nawet w kościele 
fantazuje. Jo go często widza pod świę- 
tym Antonim banchać sie pó piersiach. 


— 


A taka ci beskuryjo, że wpierw sie ło- 


bejrzy. czy go wszyscy widzą; a gdy tak, 
wali po piersiach. aż po kościele dudni. 
7 — Mamas, jaki stary taki 
nom chce takie breweryje łopowiadać. 
Wej, weil. 


upadku tej. 


TOŻ- l- 


glupi. a 
izagromy na abszid: 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek; data 81 marca 1931 r. 


Ni to me, ni bebe. 


stytucji pogodzić z prawami i z nie- 
odzowną w naszych szczególnie warun- 
kach siłą państwa. Obywatel z wolnej 
woli, a nie z przymusu czy dla chleba 
służący państwu, musi być naszym ide- 
ałem. Lecz typ ten, najwyższy ze zna- 
nych, i jedynie twórczy i zdrowy, moż- 
liwy jest tyłko przy pełnej jednolitości 
wewnętrznej i gorącem ukochania 
ideału — narodowego. Rozstrzepiona 
dusza człowieka dzisiejszego, który jak 
motyl z każdego kwiatka kapeczkę sło- 
dyczy chce wyłowić, nie jest zdolna do 
ofiarnego samozaparcia na rzecz cało- 
ści. Zapału takiego nie wykrzesze idea 
państwa, bo państwo, to tylko organi- 
zacja, forma a nie treść. Nie wytworzy 
jej tem mniej kult osoby, chociażby i 
formy religijne przybierał — bo osoba 
każda jest śmiertelną, a wielcy ludzie 
mają aż nazbyt często i wielkie błędy, 
które nieraz równoważą ich zasługi. 


Jedna jest tviko wielka idea, która 
potrafi opanować i przerobić całą duszę 
jednostki jak i całej kalturze nadać te 
jednolitą przy całej różnorodności od- 
mian podstawę. Ta ideą jest Nauka 
Ghrvstusewa. Naród nasz jest w tem 
szczęśliwem położeniu, że jak żaden in- 
ny całą swą kultura — filozofja, poezją, 
sztuką, nawet ideologja polityczną — 
wyrósł na pniu tej idei chrześcijań- 
skiej, a raczej katolickiej. 


Na tem 
wem musi się oprzeć 
nasze państw o, z niego 
wyrosnąć pokolenie ludzi 


podłożu katolicko-narodo- 
nasza kultura i 

jedynie może 
jednolitych 


— Hm, jakoś długo nie jadą... 
przerwał jakiś rozsądniejszy , głos. 
Dyć już mogliby być! Przeca z Opola 
nie z Paryża! 

— Dziesięć minut zawdy 
ferszpetować. 

— Spóźnić. — poprawił ktoś. 

— A dyć rychtik, zapomniołech 
— uniewinniał się tamten: — Jak do 
Polski przypadniemy, wnetki sie nauczy- 
my, ate niemieckie wyrazy wylecą nom 
z głowy. W tych amtach dycki ino 
dojcz, dojcz, aż język boli... 

— A bandzie. to dziepiero utiecha! — 
westchnął jakiś staruszek z ławki pod 
ścianą: — Jo już stary, nie widza do- 
brze, a zawdy jeszcze „Gazeta Opolska 
czytom. Wiecie ludkowie mili, jo jeszcze 
chodził do polskiej szkoły, a było to 
przed francuską wojną. Kiedy Niemcy 
pobili Francję, zrobili sie butni i polską 
naukę skasowali. Ponbóczku, Ponbócz- 
ku, były to czasy... były to czasy... Dzi- 
siok tela zgorszenia bez niemieckie caj- 
tungi i szkoly!... Oooch!... jo już tego 
szczescio nie doczkom... 

— Przeżyjecie nos jeszcze, przeżyje- 
cie. — upewniało kilku gospodarzy. 

— Hi, hi, hi! — rozległ się piskliwy 
głos Szczygłowęj. — Wy stary huncfocie 
by dziecie jeszcze polską fąna nosić. A 
jak zaśpiewają „Jeszcze Polska nie zg- 

nyła', to aż uszy bvdą nam pękać, tak 
wos bydzie słychać, hi, hi, hi... Joch 
już wyhaftowała na czerwonym pluszu 
gryfnego orła! Mój stary mówi, iż za- 
rozki po plebiscycie wmaszerują pol- 
skie wojoki. O pierzyna kandego!... To 
dziepiero bydzie fest! Bydziemy sie 
śmiać z Pietruszki, jak bydzie Jo Vater- 
landu wyrywoł hi, hi, hi.. Jeszcze mu 
„Scheiden das 
macht Leiden! hi; hi, hit 


sie mogą 


już. 


wewnętrznie, a przez to zdolnych do 
rozwinięcia sily charakteru. Wszystko 
inne może mieć najwyżej wartość bodż- 
ca, pobudzającego obóz katolicki do więk 
szych wysiłków. W miarę zgęszczania 
się życia w Polsca. i podnoszenia sie jej 
wschodnich obszarów do zachodniego 
poziomu, wytwarzać się będzie ten typ 
ładzi realnych i twórczych. w uczciwej, 
żmudnej pracy codziennej. Wysokie 
idealne cele jako jej głębszy motor, 
wolność obywatelska i odpowiedzial- 
ność jednostki za całość państwa — oto 
cechy, na których oprzeć się winien 
ustrój państwa i kultura Narodu. 


Dr. A.N. 


= 
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0 i Krzvżanowskim. Jaworowskim i Lechnickim, 
którzy Mariae z B. B. 
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Woina kobiet w cukierni 
warszawskiej. 


Znana artystka operowa spoliczkowała 
swoją rywalkę. 

Warszawa. W Cukierni Ziemiariskiej 
przy ul. Mazowieckiej rozegrala sie nie- 
zwykła scena. Oto do muzyka i dyry- 
genta p. Adama Dołżyckiego, siedzace- 
go przy stoliku w towarzystwie pani 
B. L., podeszła artystka operowa ij ope- 
retkowa p. Olga Orleħska i z okrzy- 
kiem „Masz hultaju!”, rzuciła: się na 
towarzyszkę pana D., bijąc ją po twa- 
rzy, a następnie na niego samego. Pa- 
ni L. poczęła przeciwniczce wyrywać 
piękne pukle włosów. 

Na sali powstało wielkie zamieszanie. 
Przybył też przedstawiciel policji. Prze- 
bieg zajścia, które stanie się przedmio- 
tem rozprawy sądowej, opisano w pror 
tokóle. 


Bandyci usiłowali odbić 
swego towarzysza. 


Katowice. W szpitalu miejskim w 
Król. Hucie leży znany bandyta Zie- 
liński z Łagiewnik, którego przeniesio- 
no tam z powodu choroby z więzienia 
sądowego. Znajduję się on tam pod 
strażą policji. W związku z tem w po- 
bliżu szpitala kręcą. sie podejrzeni osob- 
nicy snujący prawdopodobnie zamiar 
odbicia Zielińskiego. Po zmianie po- 
sterunkowych  funkcjonarjusz policji, 
Loskot Jan, wracający ze służby w szpi- 
talu zauważył podejrzane manewry 
dwóch osobników, którzy na zwróconą 
przez policjanta uwagę obrzucili go 
gradem strzałów rewolwerowych. Po 
strzelaninie, w której wziął również 
udział nadbiegły z pomocą przodownik 
policji bandyci obawiając się ujęcia 
zdołali ujść w ciemnościach nocy. 


Sowiety weszą krew i wojne. 


Władcy Rosji pluszczą się formalnie w 
krwi, co im nie przeszkadza obwiniać in- 


nych o chęć jej przelewu. Nawet najwyższy: 


władca dusz ludzkich i apostoł pókóju na 
ziemi, Ojciec św. Pius XI nie uniknął osz- 
czerczej napaści czerwonych, moskiewskich 
Kalmuków. 

W szczególności, gdy panujący obecnie 
Fapiez wydał na ręce kardynała Pompillie- 
go płomienny list przeciw nowoczesnym 
Neronom, dławiącym wyrafinowaną agita- 
cją i tortura chrześcijaństwo w Rosji, — 
przedstawiły cywilizacyjne wyrzutki bol- 
szewickie Ojca św. jako wroga pokoju i ka- 
pitalistycznego agiiatora, przypasującego 
miecz i nakładającego na głowę helm za- 
miast tyary. 


Byliby może gadali bez opamiętania, 
gdyby nie nagły krzyk dzieci, które wi- 
dząc zbliżający się samochód, wpadły 
do sali z krzykiem: 

— Już jadooom!… Już jadooom.l... 
Morze głów poruszylo:sie jak na sznur- 
ku. Ucichi rozgwar; zapanowała ci- 
sza. Oczy wszystkich skierowały się 
do drzwi. ) 
Fala ludzka rozdzieliła się nagle na 
dwie części. Wolnem przejściem kro- 
czył Hanys Pielorz w towarzystwie Pię- 
toka, za nimi zaś szli Gustlik i Zeflik, 
rozglądając się ciekawie po sali. 

Tuż za ich plecami tworzyła się fala. 
Poruszało się morze głów. Powstał no- 
wy hałas. Ten i ów krzywił się brzyd- 
ko i sprzeczał się, iż nie warto takich 
młodzików słuchać. 

— Ale te młodziki majom więcej łole- 
ju we łbie niż ty sapermencki klipo! — 
gruchnal ktoś z tłumu, a tuż za tem 
zahuczał wesoły, swojski śmiech. 
Rozległ się dźwięk dzwonka. 
Mruczenie tłumu przechodziło powoli 
w szept, a potem ucichło. A gdy już 
prawie zupełna cisza zaległa, rozległ się 
jeszcze krótki syk,a potem spokój jak 
makiem siał. 

Wtedy wstał Pietok i 
kich, swojskich słowach zagaił wiec. 
Powstał Pielorz. Wyprostował sie jak 
świeca, rzucił kilka rzutkich spojrzeń 
we wszystkie strony sali, uśmiechał się 
ujmująco i zaczął od katolickiego po- 
zdrowienia. de 

— Na wieki wieków amen! za- 
grzmialo z setki surowych gardzieli 
męskich i kobiecych. 

W tym czasie złapał Hanys silny 
haust powietrza. umiejscowil go w płu- 
cach, a gdy przebrzmiał głos, rzucił jak 
z armaty: 

— Rodacy... 


w bardzo krót- 


Obecnie spotkało to samo stanisławow- 
skiego ks biskupa Chomyszyna za odważ- 
ny i głośny list w sprawie polsko-ruskiego 
zbratania, Dzienniki sowieckie przedsta» 
wiają ten list troskliwego pasterza. jaka 
manifest wojenny i biją na alarm, że pol- 
sko-ruskie porozumienie ma na celu wojnę 
przeciw Rosji i oderwanie od niej ziem 
ukraińskich. Nic to, że dostojny autor listu 
tak dobitnie podkreślił, że Wielka Ukraina 
— to bardzo daleka muzyka przyszłości; 
kto nie zdaje sobie sprawy z kłamstw bol- 
szewickich, gotów uwierzyć, że wojska na- 
sze, pobłogosławione przez biskupa Cho- 
myszyna, maszerują już w kierunku Dnie- 
PIU. 


Na sali cisza. Setka ócz SMOG EOT = NM UR OLZA RE GR ER NEI dua sE Ye sło po- 
zadliwoscia. Gdzieniegdzie rozchyliły 
się komuś wargi jakby pochłonąć chcia- 
ły słyszane słowa. Cicho było tu jak w 
kościele podczas Podnoszenia, że jeno 
brzęczenie much zakłócało ją. 

— ..„lylko głupcy twierdzą, żeśmy 
nie Polacy!... Jak między sobą rozma- 
wiamy?.. Jak rozmawiacie wy, matki, 
do swojego dziecka?.. Jak mówicie oj- 
cowie do swoich synów?... Czy nie po 
polsku?.. Więc tylko bezdennie głupi 
ludzie twierdzą, żeśmy nie Polacy! ‘a. 

Czekał znów kilka sekund. 

— „Murzyn afrykański, ciemny, nje- 
oświecony, nie wie, co to ojczyzna. Tego 
chcą Niemcy i od nas! Lecz my, Slaza- 
cy, wiemy do jakiego stada należymy!... 
Polska, to nasza ojczyzna! Nikt jej nam 
nie zdoła obrzydzić, żaden Niemiec, bo 
my Górnoslazacy mamy swój rozum!... 
Pogardzali nas, szydzili: „Wasserpo- 
lake”, a dziś umizgują sie... bo plebiscyt 
za pasem! To wilki w owczej skórze!... 
Ta sama udręka, te same kpiny, wyszy- 
dzanie spotkałoby nas, gdybyśmy szli jak 
cielęta pod nóż z głosem za Vaterlan- 
dem!... Tylko głupcy tak uczynią! My 
tu zgromadzeni jak jeden oddamy głoś 
za Polską!!! Za Polską! — bo to nasza 
ojczyzna |..." 

Zrozumieli każde jego słowo. Nawet 
Pietruszce zmiękło serce. Pielorz, wi- 
dząc zadowolone twarze, nabrał otuchy 
i rzucał odtąd coraz jędrniejsze, coraz 
dobitniejsze słowa. Dziwowali się, że 
tak odważnie zbijał kłamstwa Niem- 
ców, którzy o miedzę tylko przystuchuja 
się ze zgrzytem zębów. Wszak wioska 


leży tuż nad linją demarkacyjną. 
— Swieto prowda, święto prowda!.. — 
powtarzali szeptem wieśniacy. 
{Ciag dalszy nastąpi.) 
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Tym razem angielski to pomysł, nie amery- 
kański Auto, jakie widzimy na rycinie, ma 
po bokach 10 poduszek, dających się napompo- 
wać powietrzem, które je utrzymują na po- 
wierzchni wody. Motor jest położony tak wy- 
soko, że go woda nie zalewa, W ten sposób 
zapomocą umieszczonej jeszcze w podwozia 
turbiny można tem autem, niby motorówka, 
w razie potrzeby, podróżować i po wodzie, 
Samochód ten zbudowany został specjalnie dla 
znanego podróżnika G, Malinsa, który, wybie- 
rając się na zbadanie centralnej Afryki, nie bę- 
dzie nad brzegiem każdej rzeki czy jeziora sta- 
wał nieporadny i niezdecydowany, jak przedo- 
stać się na drugą stronę wody. 


Dobrze napisał. 
O państwie policyjnem 
słów kilka. 


Sanacja dąży do wskrzeszenia państwa 
policyjnego. Może w nowej formie — ale z 
tą samą duszą. Dowodem tego sanacyjny 
projekt Konstytucji, któremu nie pomogą 
cate naręcza figowych liści. 

Temu to państwu policyjnemu poświęca 
właśnie artykuł prof. Stanisław Grabski, 
który po fiasku ugody z żydami, a potem 
klęsce majowej, wycofał się z areny poli- 
tycznego życia — i omal ile razy chwyta za 
doskonałe zresztą pióro, przypomina swoje 
apolityczne stanowisko, Prof. Grabski, skre- 
śliwszy narodziny i zasady państwa poli- 
cyjnego, — pisze: 

Koalicja wszystkich państw policyjnych 
Europy, łącznie z Rosją, nie była w stanie 
powstrzymać zwycięskiej ekspansji w. Ni- 
derlandach, nad Renem, we Włoszech wojsk 
rewolucji francuskiej. 

To też poczynając od reform Steina, już 
w początku XIX stulecia Prusy zaczęły 
przeobrażać się stopniowo z państwa poli- 
cyjnego w państwo narodowe. Wytrwale zaś 
utrzymywała i coraz bardziej umacniała u 
siebie ustrój państwa policyjnego — Au- 
strja. I dlatego też poniosła klęskę w 1866 r. 
w starciu z Prusami, 

Bismark był naprawdę „żelaznym kanc- 
lerzem*, mężem stanu silnej ręki. Obce mu 
były jakiekolwiek sentymenty demokra- 
tyczne czy liberalne, Ale doceniał on w pel- 
ni potęgę sił moralnych narodu. Budził za- 
równo w chłopach i mieszczanach pruskich, 
jak i szlachcie pruskiej oraz, rekrutujących 
się z niej przeważnie urzędnikach i ofice- 
rach — wielką dziejową ambicję „Deutsch- 
land über alles“ — Niemcy ponad wszystko! 
uczyli profesorowie w Prusiech na wszech- 
nicach i nauczyciele w szkołach ludowych. 

A jednocześnie we Francji urządzano pa- 
rady, galówki, imieniny cesarza, cesarzowej, 
cesarzewicza; uczono dzieci szkolne chóral- 
nie winszować, zdobić cyframi imperator- 
skiemi frontony szkół. 

I przyszedł Sedan; zwyciężył, wedle słów 
Bismarka, ludowy nauczyciel pruski. Zwy- 
ciężeni zostali prefekt, policjant i żandarm, 
którzy od 1850 po 1870 stale przy każdym 
plebiscycie i przy każdych wyborach za- 
pewniali Napoleonowi III, bajeczny, zdu- 
miewający, przechodzący najśmielsze ocze- 
kiwania tryumf nad narodem francu- 
skim, 

Po Sadowie i Sedanie państwo policyjne 
pozostało jeszcze tylko w Rosji. Tylko w 
Rosji pozostał był jeszcze; przymus pasz- 


portowy, przymus iluminowania i zdobie- ' 


nia flagami w dnie galowe, policyjny nad- 
zór nad wszystkiemi stowarzyszeniami i 
zgromadzeniami, prewencyjna cenzura, pil- 


„DZIENNIK BYDGOSKI* 


Zwi 


Ladnie zaczynaja, 


W państwowem gimnazjum w Zloczo- 
wie (w Małopolsce) wykryto nielegalną or- 
ganizację, do której należeli uczniowie VI. 
i VII. klasy. Przeprowadzone dochodzenia 
pozwalają stwierdzić, że organizacja miała 
charakter antypaństwowy i ulegała wpły- 
wom komunistycznym, Na jej czele stało 13 


„.uczni żydów, których rada pedagogiczna 


wydaliła z uczelni, odbierając im równo- 
cześnie prawo wstępu do jakiegokolwiek 
innego zakładu w Polsce. 

Podobną organizację wykryła policja po- 
lityczna wśród uczni VIII. klasy gimnazjum 
państwowego w Częstochowie. Ogółem za- 
aresztowano tam 6 uczniów, którzy byli 
członkami Związku Młodzieży Komunistycz- 
nej i u których znaleziono dużo kompromi- 
tującego materjału w postaci zagranicznych 
i krajowych wydawnictw komunistycznych. 
Przywódcami tych młodych wrogów pań- 


Td miodziely polskiej na pograniczu niemieckim 


W Zakrzewie w pow. złotowskim odbył 
się zjazd Związku Towarzystw Młodzieży 
Polskiej w Niemczech, Rozpoczął się on u- 
roczystem nabożeństwem, podczas którego 
ks. proboszcz Paszki ze Sławianowa wygło- 
sił podniosłe kazanie. Po nabożeństwie od- 
był się wspaniały pochód wszystkich dele- 
gacyj ze sztandarami i tłumów ludności. 

W otwarciu zjazdu wzięło udział około 
100 delegatów towarzystw młodzieży z Po- 
morza pruskiego (Bytowskie i Lemborskie), 
Krajnv (Złotowskie) i Poznańskiego (Skwie- 
rzyńskie, Międzyrzeckie i Babimojskie) oraz 
bardzo liczni goście. Zjazd otworzył patron 
Związku ks. dr, Domański, prezes Związku 
Polaków w Niemczech, który. powitał gości, 
i omówił cele i zadania zjazdu. 

Referat o znaczeniu religji w życiu i wy- 
chowaniu młodzieży wygłosił prezes polsko- 
katolickiego Tow. Szkolnego na obszarze 
rejencji pilskiej ks, proboszcz Grochowski 
z Głubczyna. Ze złożonego następnie spra- 
wozdania widać, że Związek, który został 
zapoczątkowany 25. 9. 27 r, w ciągu swego 
krótkiego czasu istnienia wspaniale się roz- 
wija i liczy dziś kiłkadziesiąt towarzystw 
z Około 2000 członków. 

O potrzebie kształcenia się mówił ks. 
prob. Sobierajczyk z Wielkiego Buczka, a 
następnie wygłoszono referat o pracy w to- 
warzystwach. W imieniu Polaków z By- 
tomskiego i Lęborskiego przemawiał p. 
Bauer z Bytomia, który w krótkich słowach 
naszkicował położenie polskiej ludności ka- 
szubskiej na Pomorzu pruskiem, Słuchacze 
do głębi zostali wstrząśnięci niedolą ludu 
polskiego na tych terenach i ogromem prze- 
śladowań i szykan, jakie muszą od Niem- 
ców znosić i zgotowali mówcy burzliwą o- 
wację. 

Referat o przysposobieniu rolniczem 
młodzieży wygłosił p. J. Rządkowski, na- 
czełnik wydziału Wielkopol. Towarzystwa 
Kółek Rolniczych w Poznaniu, przedstawia- 
jąc w nim konieczność fachowego kształce- 
nia sie młodzieży rolniczej i nawołując do 
zaprowadzenia na terenie Pogranicza. kon- 
kursów rolniczych. : 

Wiele zywotnych i wazkich kwestyj po- 
ruszyl w swym referacie ks. dr. B, Doman- 
ski, który stwierdził w konkluzji, że polska 
młodzież na Pograniczu pomimo całego na- 
poru germanizacyjnego, dążącego do pozba- 
1————mm— EAN E I 


nowanie przez nauczycieli prawomyślności 
uczni, organizowanie spisków przez prowo- 
katorów policyjnych, utożsamianie państwa 
z każdorazowym rządem i t, d, it. d. 

Ale też jedna tylko Rosja nie wytrzyma- 
ła próby wojny, w niej jednej armja zde- 
zorganizowana przez rewolucyjną propa- 
gandę, opuściła front. 

Uwagi swoje kończy prof. Grabski na- 
stępująco: 

Są ludzie, którzy za młodu walczyli 
i to skutecznie walczyli z państwem policyj- 
nem; słusznie też szydzili z jego niemocy. 
A dziś zdaje się im, że jeśli wydadzą 0- 
strzejsze niż były w Rosji przepisy meldun- 
kowe, albo do iluminacyj galówkowych do- 
dadza gratulacyjne pocztówki — to stworza 
nietylko dokuczliwe, lecz i silne rządy. 

Bywają dziwne zaslepienia upojonych. 
władzą. 

` Tyle 
polski. 

Nawykliśmy niestety, że najsłuszniejsze 
słowa i ostrzeżenia odbijają się jak groch o 
sanacyjną ścianę 


wybitny ekonomista i socjolog 


wtorek, dnia 31 marca 1931 r. 


erciadło żydowskie. 


chołki rządu faszystowskiego!“ i t d. 
Przedstawiciela gminy żydowskiej Farb 
steina, jak i reprezentanta klubu żydow» 
skiego w Sejmie Gruenbauma wygwizdano, 
Sala uspokoiła się dopiero, gdy przewodni- 
czący zjazdu adwokat Lewin, zagroził skraj- 
nej lewicy wydaleniem z zjazdu. Prezydjum 


stwa byli Mojżesz Perec i Henryk Tencer. 
Ładnie ci młodzi żydzi zaczynają, niema 
co mówić! 


Zjazd akademików żydowskich 


wśród wrzasków i awantur. ukonstytuować nie zdołano. Obrady w dru- 


gim dniu zjazdu odbywały się także w at- 
mosferze niezwykle burzliwej, przyczem 
nie obyło się bez wielkich awantur, a nawet 
bójek. 


W stolicy rozpoczął się zjazd samopomo- 
cy akademików żydowskich na ogół opano- 
wanej przez sjonistów. Grupy radykalnych 
akademików żydowskich z pod znaku so- 
cjalistyeznego „Bundu“ i organizacji komu- 
nistycznej urządziły przed „Domem Żydow- 
skich Akademik6w* demonstracje, dzięki 
którym utrudniono dostęp do gmachu za- 
proszonym gościom. 

Rektor uniwersytetu: warszawskiego Mi- 
chałowski opuścił zjazd, nie mogąc się do- 
czekać jego zagajenia. (Poco tam wogóle po- 
szedł”), Przemówienia powitalne różnych 
gości, m. in, reprezentanta magistratu war- 
szawskiego, zagłuszone zostały okrzykami: 
„Denuncjanci! Sojusznicy defenzywy! Pa- 


Mają się czem chwalić, 

Naczelnik wydziału narodowosciowego 
Min. Spraw Wewn. p. Henryk Suchenek- 
Suchecki oświadczył w rozmowie z dyrek- 
torami Żyd. Ajencji Telegraficznej, że „z 
chwilą zatriumfowania idei marszałka Pił- 
sudskiego w Polsce począwszy od maja 
1926 r. — antysemityzm gospodarczy został 
oficjalnie z trybuny parlamentarnej uznany 
za szkodliwy. W społeczeństwie polskiem 
nastąpiło przeobrażenie pojęć w stosunku 
do społeczeństwa żydowskiego. Nastawienie 
psychologiczne powoli się zmieniło, prze- 
chodząc etapami do szerokich rzesz społe- 
czeństwa polskiego. Należy stwierdzić, że 
antysemityzmu w Polsce niema. Zanik ans 
tysemityzmu jest zasługą rządów, kierują" 
cych się ideologją marszałka Piłsudskiego”. 

P. Sucheckiemu naturalnie chodziło o 
podkreślenie, że stosunek Polski do żydów 
jest zupełnie poprawny. Nie kwestjonujas 
jego dobrej woli, musimy tego rodzaju pro- 
pagandę uznać za wysoce szkodliwą. 

Wyrażenie się bowiem, że dopiero rządy 
pomajowe uznały antysemityzm gospodar- 
czy za szkodliwy i że rządom mar- 
szałka Piłsudskiego zawdzięczać należy za- 

nik antysemityzmu w Polsce, żydzi niewąt- 
| pliwie wyzyskają do stwierdzenia, że przed- 
tem było w Polsce inaczej. Tymczasem wie- 
my, że nie Polska działała na szkodę gospo 
darczych interesów żydów, a przeciwnie 2y- 
dzi działali i działają na szkodę Polski. 
Weale nie byłoby zaszkodziło, gdyby p. Su- 
checki dyrektorowi żydowskiej agencji tele- 
graficznej był otworzył oczy na wielkie ©- 
szustwa podatkowe, przemytnictwo i fał- 


wienia nas mowy ojczystej i zniemczenia, 
nie ulegnie i pozostanie wierna polskości. 
Po ponownym wyborze dotychczasowe- 
go zarządu, przyjęto rezolucję potępiającą 
bezwzględnie metody wynaradawiania i 
prześladowania, Stosowane do polskiej lud- 
ności na Kaszubach i wzywającą ją do wy- 
trwania, Zjazd stwierdził w specjalnej u- 
chwale, że młodzież polska stoi twardo za 
szkołami polskiemi i że stara się dla ich 
dobra pracować. Uchwalono następnie sze- 
reg rezolucyj, wzywających całą młodzież 
polską do łączenia się w towarzystwa, do 
uczęszczania do polskich szkół dokształca- 
jących, do rozwijania kółek sportowych itd. 
Nastrój zjazdu był niezwykle podniosły. 
Zjazd stanowi dowód, że polska młodzież 
na Pograniczu jest przywiązana do polskiej 
kultury i pozostaje jej wierną, nie ulegając 
naporowi niemczyzny, szerstwo pieniędzy, uprawiane przez żydów 
—0——— na szkodę skarbu państwa. 

RRT TE A SLEE SEEN TES 
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Ojciec św. o nowoczesnym duchu herezji. 

(KAP) Ojciec św. przyjął około 2000 
członków sekcji młodzieży męskiej 
rzymskiego związku diecezjalnego. W 
wygłoszonem do nich przemówieniu 
Papież zwrócił uwagę na koniesznosċ 
walki z nowoczesnym duchem herezji. 
Podobnie jak niegdyś Nestorjusz, tak 
dzisiaj modernisci usiłują tłumaczyć 
dogmaty na sposób ludzki. To też obo- 
wiązkiem młodzieży katolickiej jest u- 
świadomić się co do charakteru tego 
nowoczesnego kacerstwa, gdyż i dzi-| dane uwagi o prozelityźmie protestant- 
siaj również są błędne nauki, którel kim w Wiecznem Mieście. 
EN RE O ENT + 


chcą oderwać dusze wierzace od Ko- 
ścioła. 

Czemże — mówił Papież — sa wyzna- 
nia, które nazywają się akatolickiemi 
lub protestanckiemi, jeżeli nie przeżv- 
tem odszczepieństwem, które jeszcze za 
naszych dni istnieje. W związku z tem 
Pius XI zaznaczył, że te błędne nauki 
są szerzone nietylko zdała od Rzymu, 
lecz nawet w samym Rzymie i przypo- 
mniał swoje kilkakrotnie już wypowia- 


Powieść napisana w transie. 


Są jednak ludzie, którzy w eksperymenta, 
oparte na tej nauce, ślepo wierzą. Do nich 
należy i amerykański psycholog dr. Thoma. 
Siedzi przed nim, pogrążony w takim właśnie 
transie, słynne medjum Eryk Hanussen i w 


Transem nazywają spirytyści stan półsenny, 
w którym dany osobnik jest wprawdzie bez- 
przytomny, ale mimoto reaguje jeszcze na 
wpływy świata zewnętrznego, a więc odpowia- 
da na pytania albo widzi coś w takiej odle- 
glosci, czego normalnie zobaczyć by nie mógł. 
Badania na tem polu należą do wiedzy okul- | nu powieść, mającą za tło zburzenie Nowego 
tystycznej, do której - jak to już raz pisaliśmy - | Jorku przez nieprzyjacielską flotę powietrzną. 
odnosimy się na razie z wiełkiemi IBA ei to pachnie mocno humbuġiem. 


mami 


tym nieprzytomnym stanie dyktuje do megafo- 


zjazdu jednakże w pierwszym dniu obrad . 


' oraz tegoż rezygnację. 


| Skandal w operze poznańskiej, 


Opinja sfer kulturalnych Poznania po- 
ruszona została do żywego wiadomością o 
niesiychanem zajściu, jakie miało miejsce 
za kulisami Teatru Wielkiego — Opery. 

W czasie jednej z prób sztuki „Lady 
Chic“ artysta operetki i jej reżyser p. J. S. 
pobił jedną ze Śpiewaczęk Teatru Wiel- 
kiego. 

Jak nam dónoszą, pobita artystka wnio- 
sla przeciw p. 8. skargę sądową. 

W swiecie teatralnym fakt powyższy 
jest b. żywo komentowany. Związek arty- 
"stów Scen Polskich podjął starania, by cale 
zajście zlikwidować w łonie Związku. 


Saper utonął podczas 
ćwiczeń. 


Z Poznania donoszą: 

Podczas rozbiórki mostu pontonowego na 
Warcie pod Biedruskiem z powodu zbliża- 
nia się parowca, wpadł do wody i utonął 
saper Kazimierz Biernacki. Wszelkie za- 
biegi pogotowia ratunkowego nad przywró 
ceniem życia Biernackiemu, spełzły na ni- 
czem. 


_Zastrzelenie włamywacza. 


W Poznaniu został zastrzelony przez po- 
fieję 22-letni Czesław Burek (ul. Ostatnia 14). 

Burek, włamywacz zawodowy, zbiegł 
przed aresztowaniem przez okno, przyczem 
w czasie pościgu położono go celnym strza- 
łem trupem na miejscu. 


Pastor zaczadził się. 


W Pakosławiu (pow. rawicki) uległ za- 
truciu czadem węglowym wraz z żona pa- 
stor Grimm. Po półdniowych przeszło za- 
biegach ratowniczych udało się zaczadzo- 
nemu przywrócić przytomność. Ratowanie 
sony pastora trwało jeszcze dłużej. Obec- 
mie już żadne niebezpieczeństwo wyrwa- 
nym. śmierci nie zagraża. 


Zwłoki w torfowisku. 


W Kożle (pow. szamotulski) znaleziono 
na łąkach torfowych zwłoki nieznanej ko- 
biety. Bliższe badania wykązały, że zmar- 
la, o której zaginięciu donoszono przed kil- 
ku dniami, nazywa się Zgrajek. Niewyklu- 
czone jest przypuszczenie, że Z, została za- 
mordowana. Policja wdrożyła dochodzenia, 


am Qi 


Posiedzenie rady miejskiej. Ostatnie posie- 
dzenie rady miejskiej, którego. porządek obrad 
obejmował 21 punktów, skończyło się już na 6 
punkcio z powodu nieporozumienia, Omawia- 
no sprawę protokulanta z urzędu, przyczem 
przyjęto do wiadomości pismo Magistratu o mią- 
mawaniu protokulantem p. Gładykowskiego 
Po dyskusji uchwalono 
podtrzymać pierwotną uchwałę i poprosić ma- 
gistrat o spowodowanie p. Gładykowskiego do 
przyjęcia funkcji. Przewodniczący p. Cerkaski 
wobec nie płacenia w przyszłości podatku do- 
chodowego składa swoją funkcję w komisji sza- 
cunkowej a na jego miejsce wybrano p. Bo- 
lesława Kamińskiego. Rada miejska uchwala 
udzielić opiekunowi społecznemu wynagrodzenie 
80 zł za rok ubiegły. Pobrane przez urzędni- 
ków miejskich za wielkie pobory w ub. miesią- 
cach przyczyniły się do dłuższej dyskusji, w 
«wyniku której przyjęto wniosek p. W. Dyp- 
czyńskiego o zwrócenie sum. Przewodniczący 
p. Cerkaski podał do wiadomości uchwałę 
magistratu i komisji elektrowni miejskiej, do- 
tyczącą obniżenia prądu siły i światła, W mie- 
siącach zimowych za jedną godzinę kilowatową 
pobierać się będzie 70 groszy, zaś w miesiącach. 
łetnich od kwietnia do września 80 gr za jedną 
godzinę. Za siłę pobierać się będzie równą 
súme przez cały rok 50 gr za godzinę kilowa- 
tową. Wobec niezatwierdzenia I. ławnika ma- 
„gistratu p. Anasiewicza przez, województwo 


przewodniczący p. Cerkaski proponuje przesu- 
 nięcie wybranego UL ławnika ks. prob. Zieliń- 


skiego na pierwszego, w miejscć tegoż zaś wy- 
brać III. ławnika. W toku powstałej dyskusji 
burmistrz zaznacza, że przewodniczący rady 
fałszywie informuje członków rady, Powstała 
scysja między burmistrzem a przewodniczącym 
rady, w następstwie czego z powodu ostrej 
wymiany słów opuścił burmistrz salę obrad. 
Na wniosek p. Fr. Alwina zarządza p. prze- 
 wodniezący 5 minutówą przerwę, Pa przerwie 


| «2 powodu nieobecności uprawnionego zastępcy 


 magistrafu przewodniczący zamyka zebranie. 


ee 
È . 
bałseość 
Z posiędzenia rady miejskiej. Odbyło się 
w sali ratuszowej zebranie rady miejskiej, któ- 
remu przewodniczył zast, przewodn. p. Świa- 
towski. Rada miejska załatwiła następujące 
sprawy: przyjęła do wiadomości rezygnację p. 
dyrektora Zajączkiewicza z mandatu radnego. 
Następnie wprowadził zast. burm. p. Kamiński 
w urząd radnego p. St. Matuszaka. Rada miej- 
ska przyjęła i zatwierdziła bilans Kom. Kasy 
Oszczędności, który wykazuje zysk 4.783,98 zł. 
Na rozjemcę wybrano p. J. Przybylskiego. 
Uchwalono sprzedać część targowiska p. Le- 
wandowskiemu pod budowę domu, Po odczyta- 
niu negatywnej odpowiedzi na memorjał rady 
miejskiej w sprawie likwidacji tut, cukrowni — 
protestowała rada miejska przeciw obowiązkowi 
dostarczeniu wolnych mieszkań dla nauczycieli, 
ponieważ miasto niema pokrycia na taki wyda- 
tek. Przyjęto protokóły rewizji kasy miejskiej 
i K. K. O. z dnia 9. fl, i 14. III, br. Pozatem 
referował zast. burm. p. Kamiński sprawozdanie 
ze zjazdu przedstawicieli miast, 


Pożar stodoły, Z niewiadomych powodów 
pawstal pożar u gospodarza Tomczaka w Do- 
bieszewiczku, Spaliła się stodoła wartości 9000 
złotych oraz narzędzia rolnicze, 


Trzemeszno. 


Ekscesy przeciwgalówkowe. Nieznani spraw- 
cy powiesili w Trzemesznie podczas uroczy- 
stości imieninowych w dniu 18-i 19 bm, na dru- 
tach telefonicznych kukłę, 
marsz, Piłsudskiego. Portret p. Piłsudskiego, 
wystawiony w oknie wójtostwa zasmarowano, 
a resztę okien obryzgano błotem. Na budynku, 
w którym mieści się post. P. P. wywiesił nie- 
znany sprawca żałobną chorągiew. Po mieście 
rozrzucono ułożony w „zast. komitetu imienino- 
weġo' w niezwykle złośliwej treści program 
obchodu, W związku z temi ekscesami anty- 
imieninowemi zjechała do Trzemeszna policja 
śledcza, dokonując licznych rewizyj, aresztowań 
i przesłuchów wśród osób podejrzanych o wrogi 
stosunek do „sanacji . 

Pożar w areszcie. W jednej z cel miejsco- 
wego aresztu powstał z niewyjaśnionych przy- 
czyn pożar, który jedynie dlatego nie przybrał 
poważniejszych rozmiarów, że w zagrożonej celi 
siedział pewien aresztant. Na krzyk jego zbu- 
dził się mieszkający na parterze urzędnik ma- 
gistracki p Pruss, któremu udało się przy po- 
mocy 2 zawezwanych strażaków ogień w kilku 
minutach ugasić. Prawdopodobnie zajęła się 
podłoga celi od wadliwie przeprowadzonej nie- 
dawno przez zduna przewodu kominowego. 


Z, Imowrociawia. 


Zebranie organizacyjne i propagandowe Ligi 
Morskiej i Kolonjąlnej w Inowrocławiu odbyło 
się w auli szkoły wydziałowej męskiej. Posie- 
dzenie zagaił płk. dypl. Zieleniewski, zdając 
przewodnictwo obrad w ręce ks. prob. Jaskow- 
skiego. Obszerny referat o celach i zadaniach 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej wygłosił p. kpt. 
Cybulski z Warszawy. Członkowie Ligi płacą 
składkę miesięczną w wysokości 1 zł, za co 
otrzymują równocześnie piękny, obszerny i bo- 
gato ilustrowany miesięcznik „Morze'. Prele- 
gent rozwodził się szeroko o programie prac 
zarządu głównego Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 
który jest podzielony na 3 zasadnicze wydziały 
mianowicie: morski, żeglugi śródlądowej i ko- 
lonjalny, Po referacie odbyła się krótka dy- 
skusja, w której kilku mówców gorąco poparło 
myśl zawiązania w Inowrocławiu oddziału Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej, poczem nastąpiło zapi- 
sywanie się na członków. Ukonstytuował się 
zarząd w składzie pp.: prezes płk. dypl. Ziele- 
niewski, wiceprezes ks, prob.Jaskowski, sekre- 
tarz sędzia Niedźwicki, skarbnik dyr, Nowak, 
członkowie pp.: starosta Kutzner, insp, Dziur- 
man, Haczyński, wiceprez. Juengst, dr. Kacze 
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kowska, prof. Müller-Czarnkowa, red. Przybyl- 
ski, major Wojtowicz i kpt. Rogowski, 
Przeniesienie posterunków policyjnych. Po- 
wiatowa komenda Policji Państwowej w Ino- 
wrocławiu donosi o przeniesieniu posterunku 
policji w Rojewicach w pow. inowrocławskim 
do Rojewa, oraz posterunek pol. z Orchowa w 
pow. mogileńskim do Gębic. 


przed 


Ze Stargardu donoszą: 

Jak wiadomo, w dniu 19 stycznia br. wy- 
darzyła się w Gdyni katastrofa kolejowa, która 
spowodowała śmierć Langiego Alojzega, Wosa 
Teofila! Bandtkego Leona, Podgórnego Włodzi- 
mierza i Franciszki Labudy. 

Oskarżonym o spowodowanie katastrofy jest 
maszynista Stanisław Zieliński, obecnie prze- 
bywający na wolnej stopie. Spowodował on 
śmierć wyżej wymienionych osób z niedbalstwa 


Zza kulis życia 

Z Inowrocławia otrzymywaliśmy od dłuż- 
szego czasu informacje, które dopiero ogłaszamy 
jako będące na czasie po „wpadunku'* mecenasa 
Kowalskiego. Oto ich treść: 

Piękne miasto Inowrocław, uchodzące za 
stolicę zachodnich Kujaw i głośne w Polsce i za- 
granicą uzdrowisko, eo pewien okres czasu 
przeżywa niełada sensacje, w których role od- 
grywaja zazwyczaj wybitniejsze jednostki. Po- 
nad interesy partyjne wysuwają się zwykle na 
porządek dzienny, sprawy natury osobistej. 
Wtedy naturalnie wszelkie środki godziwe i nie- 
godziwe stoją do dyspozycji stron zaintereso- 
wanych. 

Swego czasu głośną była sprawa niepo- 
rządków panujących w Magistracie, o czem 
zresztą z obowiązku dziennikarskiego pisaliśmy 
dość obszernie w „Dzienniku Bydgoskim". Na- 
sze wystąpienie spowodowała wówczas, zmianę 
w zarządzie miasta Inowrocławia, co naturalnie 
wpłynęło na uzdrowienie gospodarki miejskiej. 
Nowy zarząd wziął się energicznie do upo- 
rzadkowania stosunków i wszystko zapowiada- 
ło się, że prynajmniej na tym terenie nie będzie 
nigdy skandali takich, które mogą przynosić 
miastu i obywatelom tylko straty. Niestety, 
Inowrocław, zdaje się, żyje pod feralnym zna- 
kiem astralnym, bo oto na światło dzienne 
wyszły takie brudy, iż każdy uczciwy człowiek 
wzdryga się na myśl o nich. 

Po objęciu steru rządów nad miastem przez 
prezydenta Jankowskiego, bardzo zdolnego 
administratora, wszystko zapowiadało się jak 
najlepiej, Rada Miejska współpracowała zgodnie 
z Magistratem, komplet radców był, zdawało 
się, dobrany, nieprzychylne jednostki nabierały 
przeświadczenia, że nareszcie nadszedł dla 
miasta Inowrocławia okres pracy pożytecznej 
iowocnej. I przez pewien czas tak było. Mia- 
sto zaraz na tem zyskało, bo przedewszystkiem 
przez poszerzenie ulic, przybrało wygląd pra- 
wdziwię wielkomiejski i rozpoczęło się rzetelnie 
rozwijać, 

Tymczasem po pewnym czasie w „sanacyj- 
nej" prasie poznańskiej poczęły ukazywać się 
korespondencje z Inowrocławia, w których nie- 
znany informator oczerniał cały Maġistrat ino- 


publicznego w Inowrocławiu 


wrocławski, a przedewszystkiem prezydenta 
Jankowskiego, zarzucając mu jakieś rzekome 
niedopatrzenia itp., robiąc naturalnie z tego 
sensacje, 

Stare i zasłużone przed wojną pismo „Dzien- 
nik Kujawski' mniejwięcej w tym okresie stało 
się organem pewnej kliki ludzi, które ze wzglę- 
dów partyjnych odnosiło się do pewnych człon- 
ków magistratu nieprzychylnie, a nawet wręcz 
wrogo. Takie postępowanie tego pisma było 
powodem, że w lonie stanu średniego powstała 
myśl stworzenia drugiego pisma. Plan ten 
szybko dojrzał, gdy zjawił się w Inowrocławiu 
„zaufany“ sanator, adw. Kowalski, który pod 
pozorem organizowania rzemiosła, wkradł się 
w szeregi stanu średniego i rozpoczął robotę 
sanacyjną. Ponieważ o nowych wyborach już 
słowiki śpiewały, więc przystąpiono do reali- 
zacji planu i oto w trzy miesiące przed wybo- 
rami, powstaje nowe pismo sanacyjne „Kurjer 
Kujawski", odbitka. „Dnia Pomorskiego". 

Zaraz też na łamach tej odbitki rozpoczęła 
się wstrętna kampanja, nietylko przeciwka 
przeciwnikom politycznym, ale nawet i prze- 
ciwko uczciwym sanatorom, Wybory się zbli- 
żały, więc wytężono wszystkie wysiłki w tym 
celu, aby przez szarganie czci i wyciąganie 
sprawy natury osobistej, pociągnąć za sobą bez- 
krytyczne masy społeczeństwa. Gdy napaściom 
tym nie było końca i gdy zaczęto "ośmieszać 
dr. Graczykowskiego, prezesa Be-Be, wówczas 
organizacja ta wyparła się publicznie na łamach 
„Dziennika Kujawskiego”, iż pisemka ,sanatora” 
Kowalskiego nie uważa za organ sanacyjny. 
Skutkiem tego Be-Be ogromnie się ośmieszyło. 

Przyszły wybory — nastąpiły zmiany w po- 
litycznym świecie, a także i w Inowrocławiu. 
W klice pana Kowalskiego zaczęło się coś psuć. 
Bezczelnością i tupełem, jakim się posługiwała 
za pośrednictwem swego pisemka, już nic zrobić 
nie było można, bo stary i zasłużony narodo- 
wiec „Dziennik Kujawski' wszedł na właściwą 
drógę traktowania rzeczowego wszelkich spraw. 
Nie jest to wcale zasługą redakcji tego pisma, 
w którem zaszły zmiany, co może byłoby miłem 
dla nas, bo kieruje niem nasz długoletni współ- 
pracownik, lecz dyrekcji i zarządu wydawai- 


mającą wyobrazić, 


Sprawca katastrofy koleji 
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Chodziez. 

Zrzeszenie Towarzystw Sportowych pow. 
chodzieskiego. Założono w Chodzieży nową 
organizację sportową, która 
nazwą dążyć będzie do zjedneczenia wszystkich 
towarzystw sportowych w powiecie. Do orga» 
nizacji tej przystąpiło już kilka towarzystw 
sportowych. Na zebraniu uchwalono m. in. zas 
wody lekkoatletyczne rozpocząć już z dniem 
1 maja br. Towarzystwa, które chciałyby do 
organizacji tej jeszcze przystąpić, aby roz- 
grywki wspólnie rozpocząć, zechcą akces swój 
nadesłać do sekretarjatu do dnia 10 kwietnia br. 
Tymczasowy zarząd wybrano w następującym 
składzie: Kubiak przewodniczący (Noteć), 
Pierdzioch zast, (Powst. i Woj. Dziembowo). 
Urbanek sekretarz (Noteć), Kończak i Wendt 
ławnicy, (Sokół Dziembowo). 


Żeński oddział „Sokoła“. Na zebraniu orga» 


nizacyjnem które miało na celu założenie ód- 


działu żeńskiego przy tut. Tow. gimn. „Sokół” | 


przemawiał prezes okręgowy p. Roskosz z Ro- 
ġożna, Następnie przemawiała 
z dzielnicy p. Krajewska, przedstawiając obec- 
nym w krótkich słowach cel i zadanie żeńskie- 
go „Sokoła”. W końcu zwrócił się jeszcze raz 
z gorącym apelem prezes okręgowy p. Roskosz 
zachęcając zebranych do jak najliczniejszego 
wstąpienia w szeregi Sokoła dla dobra idei 
i ducha polskości. Do towarzystwa wstąpiły 
wszystkie obecne na zębraniu panie. 
CHODZIEŻ. Wybory do rady miejskiej, W 


bież, miesiącu minął rok od rozwiązania ostat- 


niej rady miejskiej, która jak wiadomo, już 


z chwilą powstania skązaną była na rychły ko- 
niec. Dzisiaj dopiero rozpisane zostały nowe 
wybory, które odbędą się w niedzielę, dnia 19 
kwietnia. Wnoszenie list kandydatów przewi- 
dziane jest w ciągu czternastu dni od rozpisania 
wyborów. 
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A 


wei w Gdyni 


sądem. 


i naraził przewóz kolejowy na niebezpieczeń 


stwo, wobec czego oskarżony jest na podstawie 
$$ 222, 230, 316 K. K. 

Rozprawa odbędzie się w końcu 
w Wejherowie lub też w Gdyni. 


kwietnia 


WYSOKA, przy Starogardzie, Pryszczyca, 

U pewnego gospodarza w Wysoce wybuchła 

PIETA wobec czego nie wolno z tej miej- 
scowości wywozić nierogacizny, 


Ta mała zmiana, naturalnie nie polityczna, 
bo pismo to w dalszym ciągu jest pro- 
wadzone w duchu katolicko - narodowym, lecz 
tylko co do tonu i sposobu traktowania różnych 
spraw, nie podobało się klice pseudo-sanacyjnej 
p. Kowalskiego, która odtąd napaści swoje 
skierowała pod adresem osób niem kierujących, 
Z walki tej jednak wyszło na jaw, że jeden 
z członków Magistratu, bliski przyjaciel p. 
Kowalskiego, decernent opieki społecznej p. 
Józef Krantz, by! autorem inkryminowanych 
korespodencyj,  zarzucających prezydentowi 
miasta jakieś zmyślone i wyciągane ze starego 
lamusa (czasy poprzednika) nadużycia. 


Mniej więcej w tym czasie p. Krantz został 
skazany na 3 miesiące więzienia za rozszerza- 
nie fałszywych plotek o swym konkurencie p. 
Graczyku. Ujawnienie więc tej niecnej roboty 
p. Krantza było powodem, że prezydent miasta 
zmuszony był ze względów służbowych zawiesić 
go w urzędowaniu, co zatwierdziło również 
województwo. Obecnie przeciw Krantzowi tov 
czą się dochodzenia dyscyplinarne. 


Skutkiem takiej roboty adw. Kowalskiego, 
Krantza i towarzyszy nastąpił w dość silnym 
stanie średnim zupełny rozłam, a drukarnia, w 
której odbija się ich pisemko, została oddana 
pod zarzad sądowy, albowiem wykazało się, że 
p. Kowalski wraz z kliką, 
wszystkich udziałowców. 


zamierza wykupić 


Jak z tego wynika, adw. Kowalski, „mąż 
zaufania” województwa zblaznil się politycznie, 
a ostatnio także pod innym względem, o czem 
już donieslismy. Skompromitował także grubo 
miejscową sanację, Teraz naturalnie tryumfuje 
drugi sanator dr. Graczykowski, który załażył 
drugie pismo sanacyjne „Dzień Kujawski” od- 
bitka „Dnia Pomorskiego". Mówią o tem, że 
p. Graczykowski ma również ambicje osobiste 
i te naturalnie go popchnęły w tym kierunku, 
aby swemu 
odwdzięczyć... 
nie wiadomo. 


„przyjacielowi partyjnemu* sie 
Co jest w tem prawdy, narazie 


ctwa, które się spostrzegly, że pismo prowinejo- 
nalne nie może być lejborganem partji, lecz na: 
tomiast zyska jedyńie przez swą objektywność. 
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Echa strzelania z wiatrówek na Chełm. 
Przedm. Przy silnej frekwencji skończona 
strzelanie o nagrody na Chełm. Przedmieściu, 


irudzia za. 


- Osobiste. Naczelnik sądu powiatowego p. 
Rogoziński, prezes Z. O. K. Z., opuszcza karjerę 
państwową i zostaję adwokatem, to samo czyni 
sędzia sądu okr. p. Roszak i prokurator p: 
Trzciński. 

Urzędnicy Wydziału Powiatowego, Starostwa 
Powiatowego, Komunalnej Kasy Oszczędności, 
Powiatowej Centrali Elektrycznej i Powiatowej 
Komendy Policji Państwowej zdeklarowali się 
płacić 1 proc, od poborów na rzecz bezrobat- 
nych powiatu grudziadzkiego. 

Ciekawy wykład w szkole im. Kościuszki. 
W poniedziałek, 30. bm. o godz. 12 w szkole 
im. Tad. Kościuszki przy ul. Fortecznej odbe- 
dzie się zebranie rodzicielskie, Z okażji tej wy- 
glosi starosta grodzki p. Montwiłł wykład pt. 
„Zadanie szkoły i domu rodzicielskiego wobec 
państwa“. Ze względu na temat tak bardzo 
aktualny i ze względu na osobę prelegenta, 
który ogółowi jest dobrze znany ze swej pracy 
nad rozszerzaniem idei państwa, spodziewany 
jest liczny udział rodziców dzieci jako też 
i sympatyków szkoły. Po zebraniu odbędą się 
w poszczególnych klasach konferencje wywia- 
dowcze, ; 

Walne zebranie Koła Przyjaciół Harcerstwa 
odbyio się w auli gimnazjum klasycznego, Za- 
gaita je przewodnicząca p. Wanda Boberska, 
prosząc na marszałka zebrania ks. prob. Klun- 
dera. Odczytąno też list ks. biskupa Dembka, 
wielkiego przyjaciela harcerstwa grudziadzkiego 
który w serdecznych słowach życzy powodze- 
nia pionierom idei harcerskiej Na walne ze- 
branie przybył delegat zarządu oddziału Zwią- 
zku Harcerstwa Polskiego z Torunia, p. naczel- 
nik Grzanka, który w pełnych uznania słowach 
podniósł zasługi Koła Przyjaciół Harcerstwa 
i zwrócił uwagę na niezmiernie intensywną pra- 
cę, która trwa już dzisiąty rok. Na zebraniu 
wybrano przez aklamację zarząd w składzie pp.: 
płk. Czechowicz. dr. Lipska, ks, prof. Pączek, 
dyr. Puppel, gen. Rachmistruk, płk. Senkowski, 
major Żuchowski, È 

Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Grudziądzu, W czasie od 10 do 17 maja od- 
bywać się będzie „Tydzień Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża”. Ze względu na doniosły cel 
obchodu uprąsza się inne tawarzystwa, by na 
czas ten zechciały się powstrzymać z urządza. 
niem imprez, mogącemi osłabić efekt mater- 
jalny jedynej okazji w roku. 

Zebranie wkłądców Kasy Spółdzielczo-Par- 
EN Ea) 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


1, R. Oleszno. Na wszystkie pytania, 
skierowane do nas, odpowiadamy zaraz, o 
ile odpowiedź nie wymaga pewnego przygo- 
towania albo zasiągnięcia informacji u mia- 
rodajfiych źródeł. W sprąwach inwalidzkich 
odpowiadamy i korzystamy z współpracy 
znakomitego znawcy tej materji, który od- 


powiedzi opracowuje bez zwłoki. Jeżeli więc 


odpowiedzi nie było, widocznie pytania Pa- 
na do nas nie dotarły. Zdarza się to dość 
częsta. 


Sedimo u 


celacyjno-Osadniczej. Odbyło się w Domu To- 
warzystw przy licznym udziale zebranie wkład- 
ców Kasy Spółdzielczo-Parcelacyjno-Osadniczej, 
na którem wybrano komitet, celem porozumie- 
nia się z władzami kasy i państwowemi 

Zmiana właściciela w ,Lobzowiance“, Sym- 
patyczna kawiarnia i cukiernia „Łobzowianka” 
przy ul. Lipowej 7 zmieniła właściciela i prze- 
szła w ręce p. Stanisława Kowalskiego, znanego 
fachowca cukiernika, który przeprowadził zu- 
pełny remont „Łobzowianki”. ~ 

, Wymyśliła napad, Panna Monika B. za- 
trudniona jako służąca u państwa B. przy ul. 
Mickiewicza w swej bujnej fantazji wymyśliła 
napad i zgłosiła go w komisarjacie P, P, w 
którym stwierdzono, że takiego napadu nie było. 
Za wprowadzenie w błąd władzy, nie minie p. 
Monikę odpowiednia kara. 

Inspekcja sanitarna warsztatów rzeźnickich. 
Komisją sanitarna przy magistracie przeprowar 
dziła wczoraj lustrację warsztatów rzeánickich. 
W inspekcji tej wzięli udział p. dr. Lachowski 
i p. Grajewski. Po przeprowadzeniu szczegó- 
łowej lustracji i stwierdzeniu stanu higieniczne- 
go, komisja zauważyła niektóre braki, w rezul- 
tacie czego zarządzono zamknięcie trzech war- 
sztatów rzeZnickich, 

Zemsta żony. Wczoraj na ulicy Pańskiej, 
koło domu ur. 25 napądnięty zóstał i dotkliwie 
pobity urzędnik pocztowy p, Bronisław Mro- 
czyński. Napadu dokonali dwaj osobnicy za 
namowa tony, która w ten sposób ,pomécita' 
opuszezenie ją przez męża. Mroczyński pod ra- 
zami ciosów stracił przytomność i nie może 
obecnie rozpoznać napastników. 


urządzonych przez Tow. gimn. „Sokół” H. Na- 
grody zdobyli: L Gross Franciszek pkt. 33, 
II. Degórski Tadeusz pkt. 32, UL Degórski Ta- 
deusz pkt, 31, IV. Degórski Tadeusz pkt. 30, 
V. Wrońska Pelagja pkt 29, VI, Jarczyński 
Marcin pkt. 29, 


j - EJ 
Choinice. 

Sad sprawę wyjaśni! W związku z notatką 
p. t. „Nocny napad „Strzelców“ na spokojnego 
obywatela", która się ukazała w nr. 57 „Dzien- 
nika Bydgoskiego" nadesłał nam p. Jan Loch, 
prezes oddziału Związku Strzeleckiego w Choj- 
nicach, następujące sprostowanie; Nieprawdą 
jest, iż malarz Klemens Lenz został napadnięty 
i pobity przez członków tut. Strzelca gdyż od- 
dział Strzelca w Chojnicach w lipcu 1930 r. 
jeszcze nie istniał, a został założony dopiero 
29 listopada 1930 r. Nieprawdą tej jest, iż 
wymieniony St. Kubik jest członkiem tutejszego 
Strzelca, gdyz nie może być przyjętym aż do 
ostatecznego rozstrzygriecia sądowego. St, 
Nowak zas zglesit się jako członek i został 
przyjęty, gdyż zarząd o tej aferze wówczas nic 
nie wiedział, Jednakowoż po rozprawie w są- 
dzie grodzkim w Chojnicach został Nowak 
natychmiast w swych czynnościach członkow= 
skich zawieszony aż do rozstrzygnięcia sprawy 
przez sąd okr. w Chojnicach, Rzekomo tak 
ciężko pobity „spokojny obywatel" Lenz jest 
tutaj znany jako awanturnik. Był on owej nocy 
tak zalany, iż na posterunku Policji Państwowej 
nie mógł być wogóle przesłuchany a Nowaka 
wogóle niezna, ale poznaje go — po butach, bo 
w ciemnej nocy i w podchmielonym stanie 
przyjrzał się dobrze jego butom... 


Nadzwyczajne walne zebranie Tew, Kupców 
Samodzielnych w Chełmży odbyło się w lokalu 
p. Brzuskiewicza. Po zagajeniu przez prezesa 
Jastaka i przywitaniu gości przystąpiono do 
porządku obrad. Skarbnikiem wybrano p. Ko- 
tewicza. Członkami honorowymi wybrano pp.: 
Rochona, Dziegielewskiego, Nowickiego, Łukom- 
skiego, Jarzemskiego, Ustalono średnią docho- 
dowość w naszem mieście i postanowiono zwró* 
cić się do Centrali w sprawie akcji obniżenia 
świadczeń socjalnych, które są nadmiernie wy- 
sokie a nieprzynoszą żadnej korzyści. Nacz. 
Kujawa dał obszerne wyjaśnienia w sprawach 
podatkowych. P. Rochon odczytał referat p. t. 
„Struktura gospodarczą" nad którym wywią- 
zata się obszerna dyskusja. Uczezono przez po- 
wstanie rocznicę 10-lecia przyłączenia Górnego 
Śląską do Macierzy. Wniesiono zażalenie na 
urząd pocztowy. 

Na rzecz bezrobotnych w dalszym ciągu zło- 
żyli: ks. prof. Baniecki 5 zł, Lindemann 20 żł, 
Hohendorff 10 zł, Wiśniewski 5 zł, Hrehoro- 
wiez 500 zł, Rymer 20 zł, Kowalski 50 zł, Zw. 
Prae. Kol. Drog. 33,30 zł, urzędnicy ċukrowni 
chełmżyńskiej 84 zł, dr. Buczkowski 5 zł, dr. 
Bogocz 83 zł, Korthals 5 zł, Rydlewski 5 zł, 
Sinoradzki 3 zł, profesorowie gimnazjum 36,50 zł, 


1 Cech piekarski 60 zł, zbiórka domowa przez ks. 


Wiadomesci z Chelmzy. 


prof. Banieckiego i p. Kujawę 182 zł, Frenkel 
2 ctr. żyła, majętność Kowróz 2 ctr. żyta, 2 ctr. 
jęczmienia i 2 ctr. grochu, Lindemann 1 ctr. 
ryżu, Korthals 1 ctr. żyta, Kowalski 59 kołnie- 
rzyków, 11 par skarpetek, 7 mankiet, 3 pary 
kalesonów, 1 koszulę weln., 2 kamizelki, 1 pare 
spodni, 1 marynarkę i 2 kapelusze, „Rolnik 
Chełmża 1 ctr, grochu, Robaczewski 26 paczek. 
cykorji, Kaszyński 9 koszul damskich, 3 kaftany 
damskie, 5 koszul męskich, 3 pary kalesonów, 
2 koszule damskie, 4 ewetry, 4 ubranka dzie- 
cięce, 3 fartuchy damskie, 5 sztuk bielizny 
dziecięcej, 2 bluski damskie, 24 pary pończoch 
i 3 suknie, Komitet składa serdeczne podzię- 
kowanie i prosi o dalsze ofiary, 


WIELKIEGO 
MIASTA 


w kraju i zagranicą, 
niezwykle czysty, 
~ silny i wyrażny, * 


oddaje 
popularny / 


3. lampowy odbiornik 


MARCONI 3 LE/3 


wykonany z najlepszych 


materjałów. Prosty i nie-- 
zawodny w konstrukcji. 


Estetyczny wygląd 


Łatwość strojenia. 


zł. 310.— 


Cena 
wraz z lampami 


Dyrekcja i Fabryka: 
. Warszawa, ul. Narbutta 29 
Oddziały: Warszawa, Marszałkowska 142, 
Łódź, Piotrkowska 84, Lwów, Akademicka 14 
De nabycia we wszystkich firmęch 
radjotechnicznych. 
ŻĄDAJCIE BEZPŁATNYCH OFERT, 


ZMARLI. 
Ś.p. Florjan Walenżyk z Kościana, lat 59, 
Ś. p. Stanisław Jax, z Poznania. 4, 21 


Wiacosności ze Starogardu. 


Udekcrowani krzyżami niepodległości. Zo- 
stali udekorawani krzyżami niepodległości nar 
stępujący obywatele miasta Starogardu: staro: 
sta powiatowy p. Kalkstein (powstaniec wielko- 
polski), p, Pachucki (partyzant z Padola), p. Fry- 
morgen Leon (powstanie górnośląski), p. Zagro- 
dnik Jan (powst. górnośląski) i p. Polsakiewicz 
(powstaniec wielkopolski), Dekoracji krzyżami 
dokonał płk, Drucki - Lubecki. 


prawie D. posła Stronnictwa Narodowego 


Jana Kwiatkowskiego z Wejherowa już ukończone. 
i Akt oskarzenia obeimuje 40 stron pisma maszynowego. 


Ze Starogardu donosi nasz korespondent: 

We wrześniy ubr. został zaaresztowany za 
oszukañcze bankructwo były poseł Stron. Na- 
rodowego Jan Kwiatkowski z Wejherowa i osa- 
dzony w twierdzy brzeskiej wraz z innymi po- 
słami. 

Aresztowanie nastąpiło skutkiem szeregu 
doniesiéá karnych pojedyńczych osób i więk- 


szych firm handlowych, na szkodę których do- 
puścił się Kwiatkowski bardzo wielu oszustw, 
wyrządzając im temsamem szkody idące w setki 
tysięcy złotych. J. Kwiatkowski był właścicie- 
lem interesu pod firmą „Centrala Rolnicza”, 
spółki z egr. edp. w Wejherowie, Interes ten 
został rozbudowany na wielką skalę, przekra- 
czając w dużej mierze warunki rezwoju srodo- 


Wiadomości z Tezewa. 


Święconka dla dzieci najbiedniejszych. Kwe- 
sta dzięki niestrudzonym zabiegom pań kami- 
tetu z p. starościną Stachowska na czele przy- 
niogła kilkąset złotych, Ofiarne te grosze obró- 
cape zostana na urządzenie święconki dla na- 
szych milusińskich, rodzice których nie są w 
stanie urządzić chociażby najskromniejszego 
święconego. Wszelkie datki oriaz ofiary w na- 
turze Komitet Pań jeszcze chętnie przyjmuje. 

Ciekawy odczyt o pielęśnowaniu kwiatów 
pokojowych. . W czwartek 26. bm. odbył się 
o godz. 17 w Klubie Pań, Hallera 8, odczyt in- 
struktora ogrodniczego p. Michalaka o pielegno- 
waniu kwiatów oraz dekoracyj pokojewych 
i balkónowych, Treść odczytu bardzo sie podo- 
bałą zebranym. P. Michalak demonstrował 
przesadzanie i przygotowanie kwiatów donicz- 
kowych do dekoracji balkonów. Prelegent 
obiecał na ogólne prośby pań powtórzyć swoje 
praktyczne wskazówki w najbliższym czasie. 

Posiedzenie wydziału powiatowego, Dnia 
30 bm. odbędzie się o godz, 9,30 przed poł. po- 
siedzenia wydziału powiatowego w starostwie, 

Zebranie Stow. Młodz. Polsk. męskiej Tczew- 
Nowemiesto odbyło sig w salce parafjalnej na 
Nowemmieście. Prezes Kowalski zagaił zebra- 


nie. Protokół przeczytał zast. sekr. p. Marmur 
rowicz. Referat p. t. „Gazy wojenne i ich dzia- 
łanie" wygłosił jeden z panów poruczników, 
przyczem p. rektor Pawłowski wyświetlał prze- 
zrocza. W wolnych głosach zabierali głos pp.: 
Chrościński, Donalski,Bronk, Gabski, Kamrow- 
ski, Pawelec, Chyła, Lewandowski, Wiśniewski 
i inni, 

Z Urzędu Pośrednictwa Pracy w Tczewie. 
Ze względu na dużą liczbę bezrobotnych na Po- 
morzu PUPP. pozwoleń na sprowadzanie robot- 
ników z poza Pomorza udzielać mie będzie. 
Akordnicy, którzy mimo tego napomnienia spro- 
wadzaja ludzi z poza Pomorza, narażają się na 
to, ze będzie im odebrane pozwolenie na wer- 
bowanie robotników, a robotników sprowadzo- 
nych odstawić beda musieli na własny koszt do 
miejsc ich pochodzenia. 

Aresztowanie inkasenta firmy Spiss z War- 
szawy w Tczewie. Komunikuja nam, że areszto- 
wano inkaseńta firmy Spiss i syn z Warszawy 
w Tczewie Czesława R. Był on podobno kur 
jerem komunistycznym, podróżującym pomiędzy 
Gdańskiem i Warszawą. P. R. odesłano do War- 
szawy do dyspozycji sędziego śledczego dla 
spraw wyjątkowych p. Kwiatkowskiego. 


wiska, w którem powstała sztucznie budowa 
i pozorny rozmach „Centrali Rolniczej”. Oko- 
liczność, że właściel jej jest posłem, a więc 
poniekąd osobą zaufania godną, wzbudziła 
u wielu nawet poważnych firm zaufanie dą 
Kwiatkowskiego co do jego zdolności kredy- 
towych. W takich warunkach korzystał Kwiat- 
kowski z kredytów towarowych i wekslowych 
ną wielką skałę i czerpał w ten sposób wysokie 
sumy na zbyteczne utrzymanie domu i rodziny, 
Gdy na dalszą mete stan ten nie dał sig utrzy- 
mać, chwycił się Kwiatkowski nawet falszo- 
wania bilansów handlowych swego przedsię- 
bioretwa. Aby krótko zobrazować działalność 
p. Kwiatkowskiego jako właściciela „Centrali 
Rolniczej” dość powiedzieć, że szkody wyrza- 
dzone przez niego rozmaitym osobom i firmom 
przenoszą sumę pół miljona złotych. 

Dosiegla wreszcie p. Kwiatkowskiego ręka 
sprawiedliwości, 

Po rozwiązaniu Sejmu w roku ubiegłym 
został aresztowany, osadzony najpierw w wię- 
zieniu w Brześciu nad Bugiem, a następnie w 
więzieniu w Starogardzie, gdzie dotąd prze- 
bywa. Zmudnie prowadzone śledztwą jest już 
ną ukończeniu i sprawa została przekazana 
wraz z aktem oskarżenia o objętości 40 stron 
pisma maszynowego zamiejscowemu wydziałowi 
karnemu w Wejherowie, gdzie prawdopodobnie 
już w przyszłym miesiącu około 20 kwietnia br, 
odbedzie się rozprawa, która potrwa kilka dni. 

Sfery, które widziały w p. Kwiatkowskim 
jedynie ofiarę „stosunków politycznych" beda 
mogły w niedługim czasie przekonać się, że 
p. Kwiatkowski jest jedynie zwykłym przestep- 
cą kryminalnym. 


wonna © $ anderer 
es 


S. K, S. zwycięża „Unie“. Odbył cie na 
stadjonie starogardzkim pierwszy mecz piłki 
nożnej między $tarogardzkim Klubem Sparto- 
wym (S.K. S) a K. P. W, „Unją* z Tczewa. 
Mecz zakończył się wygraną S. K. S, w stosunku 
4:2 (4:1). H-ga drużyna S, K, $, rozegrała w 
Tczewie mecz zawodowy z I b druż, „Sokoła“ 
z wya'kiem 2:2 (1:1). 

Odprawa drużynowych hufca starogardzkiego 
odbyła się ub. niedzieli w obecności delegata 
Chorągwi Pomorskiej druha Ulatowskiego x 
Torunia. Zebranie młodzieży harcerskiej odbyło 
się w auli gimnazjum pod przewodnictwem ks. 
prof, Kluck'a. Dłuższy referat organizacyjny 
wygłosił ks. kuratus Kalinowski z Kocborowa. 
Po referącie przemówił do harcerzy delegat 
Chorągwi z Torunia. Po przerwie obiadcwej 
odbyła się odprawa drużynowych hufca etaro- 
gardzkiego, do którego należą powiaty: staro- 
gardzki, fczewski i gniewski, Hufiec liczy 573 
harcerzy nie licząc drużyn żeńskich, Wieczo- 
rem odbyło sie wspólne „ośnisko” z okazji 10e 
lecia istnienia l. drużyny gimn. Starogard,- 
Óśmiu druhów złożyło przyrzeczenie na ręce 
komendanta ks, prof. Kluck'a. 

„Uroda życia". Kino Polonja" wyświetla 
„Urodę życia”, dramat filmewy na tle powieści 
Stefana Żeromskiego. $ 

Pożar zabudowań w Brzeżnie, W Brzeżnie 
przy Starogardzie wybuchł pożar równocześnie 
u trzech gospodarzy. U dwóch gospodarzy zdo- 
łała miejscowa i okoliczna straż pożarna ogień 
w zarodku ugasić, natomiast u jednego spalił 
się doszczętnie dom mieszkalny wraz z chle- 
wem. Straż pożarna ze Starogardu nie doje“ 
chata na miejsce, gdyż sikawka utkwiłą podczas | 
drogi w zaspach śnieżnych, ulegając złamaniu 
esi i kół, 

Zakaz spędu bydła racicowego, W Staro- 
gardzie na skutek zarządzenia starosty powia- 
towego zakazany jest spęd bydła racicowego 
(bydło rogate, owce, kozy i świnie) aż do od- 
wołania. 

Kradzież roweru. Podczas ostatniego jars 
marku skradzieno z podwórza p. Biskupa rower 
wartości 200 zł, którego właścicielem był pe- 
wien obywatel ze Szteklina, 


—— 


SKARSZEWY, Jarmaik tylko na konie. 
Burmistrz miasta Skarszew podaje do publicznej , 
wiadomości, żę wskutek wybuchu pryszczycy, 
odbędzie się w,środę, 1 kwietnia br. w Skar- 
szewach jarmark tylko na konie. Sped bydia 
ragatego jako i świń wobec powyższego jest. 
wzbroniony, f 


Bydgoszcz, dnia 30 marca 1931 roku. 
= KALENDARZYK. 


Dziś: Kwiryna, Pelagji m. 

Jutro: Balbiny p., Kornelji m. 

Wschód słońca: godz. 5,42, 

Zachód słońca: godz. 18,28. 

em wa 
DYŻURY APTEK: 
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska nr. 19, 
telefon 994; 


' 2) Apteka pod Lwem, (Okole), ul. Grun. 
waldzka 144, tel, 191, 


-—-—— 


A 


— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10 -4 w niedzielę 
i święta od 11—2 Obecnie w Muzeum wy- 
stawa graficzna artystów polskich. È 


NME, RA ` 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, poniedziałek, 30 bm. o godz. 20-ej 
staraniem Z. K. P. „Syn Boży”, 


Repertuar Świąt Wielkanocnych. 

W niedzielę o godz, 20-ej odegrana będzie 
przemiła operetka Fr. Lehara p. t. „Dru- 
ciarz', 

W poniedziałek wielkanocny o godz. 16 
po cenach zniżonych operetka p. t. „Taniec 
szczęścia”, 

Wieczorem po raz 2-gi ,Druciarz', 

We wtorek wspaniała opera Giacomo 
Puccimi'ego „Madama Butterfly“, 


Zapowiedź nowej premjery, A 


* W tygodniu świątecznym (sobota 11 bm.) 
nowa komedja w 4 aktach p. t. „O żonach 
złych i o dobrych", Adolfa Nowaczyńskiego, 


autora fenomenalnego dzieła p. t. „Fryderyk 


Wielki“. 
Gościnny występ Malickiej i Węgierki, 


W środę jedyny raz gościnnie wystąpią 
w komedji „Świt, dzień i noc”, w rolach 
głównych niezrównani tych ról wykonawcy: 


Malicka i Węgierko. Role epizodyczne wy- | 


konają artyści Teatru Bydgoskiego. 


0 


Pokłosie niedzielne. 


: Wczorajsza niedziela — palmowa, 


ku, wypadła bardzo spokojnie i 
nieruchawo, 


ne, a to zapewne z powodu przeraźliwie do 
kuczliwego zimna i oczywiście ogólnonaro- 


dowej „bryndzy”. Chociaż święta za pasem, | 


nie widziało się zbyt wyraźnego zaintereso: 
wania rzeczami, które do wielkanocnego o- 


brzędu należą. Wygląda to tak, jakby więk- | 
szosċ zniechęconej ludzkości ograniczyła sie | 


do... rozmyślania nad świątecznemi specja- 
lami, 


za szybą. Najwięcej narzekają kupcy. In- | 


teresy podobno, jakby to powiedzieć, 


spoczywanie i spokój prawie niezamącony. 


Z szczególnych zdarzeń notujemy: kon- | 


cert „Dzwonu* i koncert oratoryjny „Echa“, 

urządzony wespół z solistami w kościele 

pobernardyńskim, 
Pozatem nic nowego; 


teatr, kina i ka- 
wiarnie przepełnione, 


.(hak.) 


— Dwadzieścia tysięcy młodzieży szkol- | 
Według najświeższych | 


nej w Bydgoszczy, 
zestawień statystycznych uczęszcza do tu- 
tejszych szkół powszechnych, wydziało- 


wych, zawodowych i średnich ogółem 20.400 | 


dzieci i młodzieży (11.680 chłopców i 8.720 


dziewcząt). W porównaniu z r. 1925 oznacza | 


to przyrost 4 tysięcy! 


— Zakaz widowisk wesołych w Wielki | 


Piątek i Wielka Sobotę, W dniach 3 i 4 


kwietnia br. t. j. w Wielki Piątek i Wielką | 
Sobotę nie mogą odbywać się publiczne | 


przedstawienia teatralne, przedstawienia 


kinematograficzne, widowiska, koncerty w | 


kawiarniach i restauracjach, z wyjątkiem 
koncertów treści religijnej. Kina mogą 
wyświetlać tylko filmy treści poważnej i 
naukowej bez koncertów. til 


: — Zniesienie gminy wiejskiej Hutna- 
wieś, Gminę wiejską Hutnąwieś w powie- 
cie bydgoskim zniesiono, a terytorjum jej 
włączono do gminy wiejskiej Wióki. 


— Konferencja rodzicielska. 
Giranazjum Żeńskiego i 
wawczej P. N, S. W. podaje do wiadomości 
rodziców, że w dniu 3i-ym b. m. (wtorek) od 
godziny 11-ej minut 30 do godziny 13-ej u- 
'dżielane będą w Gimnazjum (ul. Kujawska 


Dyrekcja 


jako | 
wstęp do najpoważniejszego tygodnia w ro- | 
cokolwiek | 
Spodziewane ożywienie z por | 
wodu otwarcia sklepów było niedostrzegal- | 


Pozostajacemi na wszelki wypadek | 


pod | 
psem, a pociechy żadnej — chyba słodkie | 


Szkoły Przygoto- | 


Mo” AW 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 31 marca 1931 r. 


nr. 126) informacje o postępach i  sprawo- 
waniu uczącej się młodzieży za trzeci okres 
klasyfikacyjny. 

— Przeniesiony został w stan Spoczynku 
Terlecki Kazimierz, sędzia Sądu Powiato- 
wego w Bydgoszczy. 

— Nie oszukiwać na wadze! W kilku 
składach kolonjalnych w Bydgoszczy zau- 
ważono, iż jedno-funtowe kawałki masła, 
nie wykazują 500-gramowej wagi. W jed- 
nym składzie na zażalenie kupującej, iż 
kupiony kawał jednofuntowy masła, przy 
świadku ważony, wykazał zamiast 500 gr. 
tylko 465 gr. — usłyszano odpowiedź, iż 
teraz sprzedaje się masło na kawałki, nie 
na gramy, Przekonani jesteśmy, iż egzy- 
stuje nakaz, aby każdy półkilowy kawał 
masła przedstawiał 500 gramów wagi, upra- 
szamy więc, aby i kontrola wagi była czę- 
ściej przeprowadzana z oznaczeniem, iż 
każdy pół-kilowy kawał masła czy mydła 
musi 500 gr. ważyć. — Doniesiono redakcji, 
że także i na wadze węgla, rozwozonego po 
domach, nie można zawsze polegać. W nie- 
których koszach brakuje po kilkanaście 
tuntów, co można położyć na karb sze- 
rzącego się złodziejstwa — nie wśród wła- 
ścicieli składów węgla, lecz osób postron- 
nych. 

— Z zebrania komitetu rodziców Państw. 
Gimnazjum Humanistycznego, W czwartek 
26 bm. odbyło się zebranie komitetu orga- 
nizacyjnego rodziców uczniów Państw. Gi- 
mnazjum Human. w gmachu zakładu. Ze- 
hraniu przewodniczył dyrektor zakładu p. 
Mazurkiewiez, protokół prowadził p. Ra- 
czyński. Profesor p. Briikner odczytał pro- 
jekt statutu, który po przedyskutowaniu z 
poprawkami przyjęto. Termin walnego ze- 
brania ustalono na niedzielę, 19 kwietnia, 
godz. 3 po poł. 


Eni aaa) 


Skazanie ohydnei szajki 


krzywop'zysiezców 
na 47 lat ciężkiego więzienia, 


Przed trybunałem karnym tutejsze- 
go sądu okręgowego odbyła się rozpra- 
wa przeciw szajce ohydnych zbrodnia- 
rzy krzywoprzysięzców - szantarzystów. 
Kozprawa ta, o tle brudnem, niechluj- 
| nem, jakiej za naszych czasów nie noto- 

waly jeszcze kroniki sądowe, trwała 
| przez dwa dni i zakończyła się w ubie- 
głą sobotę o godzinie 10 wieczorem. Zo- 
| stali zasądzeni: Ksawery Golnik na 15 


nn, EE 


lat tieżkiego więzienia, Bronisław Pren- 
giel na 15 lat ciężkiego więzienia, Woj- 
ciech Szulgit na 10 lat ciężkiego wię- 
zienia, Hieronim Weyna na 5 lat cięż- 
kiego więzienia i Mieczysław Golnik na 
2 lata ciężkiego więzienia. 

Szczegóły tej niebywałej i sensacyj- 
nej rozprawy podamy w następnym nu- 
merze.. Podczas przewodu sądowego, 
aresztowano dwóch świadków pod. za- 
rzutem fałszywych zeznań. Sala była 
przepełniona publicznością. 

n 


Spóźnione wyjaśnienie. 


W piśmie naszem z dnia 26, bm. zamieści- 
liśmy notatkę, p. t. „Napaść opryszka na prze- 
chodzącą kobiete'', w której to notatce, poda- 
liśmy na podstawie zeznań niejakiej Marji Grze- 
gorek, że uległa ona napaści (nie napadowi), 
jakiegoś osobnika, który uderzył ją na ulicy 
w twarz i skradł jej 28 zł gotówki. Doniesienie 
takie zrobiła też Grzegorek i do policji. Po 
bliższem jednak zbadaniu tej sprawy zaraz na- 
stępnego dnia zamieściliśmy notatkę p. t. „Zem- 
sta znieważonej', wyjaśniając, że doniesienie 
Grzegorek było fałszywe, gdyż została ona 
wprawdzie pobita na ulicy przez jakiegoś oso- 
bnika, lecz gotówki żadnej nie zabrano jej. 

W kilka dni po tem naszem wyjaśnieniu po- 
licja podała do „Gazety Bvdġoskiej' swoje wy- 
jaśnienie 2 dodatkiem. ze „Dziennik Bydgoski" 
podając wiadomości fałszywe, niepokoi niemi 
opinję. Przedewszystkiem to nie „Dziennik 
Bydgoski” podał fałszywie, lecz doniesienie po- 
szkodowanej było fałszywe, co sama policja 
przyznaje i dopiero dalsze dochodzenia wyka- 
zały co innego, jak to w wyjaśnieniu naszem 
podaliśmy. 


"Nr. 74, 


Pogrzeb tragicznie zmarłego 


ś.p. Helmuta Bunna. 

W/ ubiegłą niedzielę, o godz. 2 po poł. odbył 
sie smutny obrzęd wyprowadzenia zwłok tra- 
giczna śmiercią zmarłego śp. Helmuta Bunna, 
Wyprowadzenie nastąpiło z kostnicy św. Flor- 
jana, na miejsce wiecznego spoczynku, na no- 
wy cmentarz. W pogrzebie wzięły udział 
liczne delegacje z wieńcami klubów motocyklo= 
wych i automobiłowych, Związku Motocyklistów 
vi Touringklubu. Przybyły również delegacje Klu- 
bu Motocyklistów z Grudziądza i Poznania, Za 
trumną postępowała stroskana rodzina zmar- 
łego, oraz liczne rzesze publiczności. W dtu- 
gim szeregu samochodów, zwracał na siebie 
uwagę samochód, w którym jechał schorzały 
Paweł Sikorski, ten który wspólnie ze zmarłym 
uległ nieszezesliwemu wypadkowi motocyklo- 
wemu. Stan jego poprawił sie nieco, więc wziął 
udział w pogrzebie kochanego kolegi, mimo, że 
lekarze sprzeciwiali się temu. 

$. p. Zmarły „był wybitnym motocyklista. 
Brał udział w międzynarodowych wyścigach 
w Berlinie w roku 1926 i we wszystkich mi- 
strzostwach Gdańska, przyczyniając sie chlubnie 
do rozwoju swego klubu. Liczne odznaki i na- 
grody sportowe, zdobyte przez ś. p. Zmar- 
łego niesiono przed trumną na poduszkach. 

Niech spoczywa w pokoju. 

pm 


— Kradzież dwóch świń, W nocy z 23 na 
24, bm. nieznani sprawcy włamali się do chlewa 
Marji Bugajskiej w Prądach pod Bydgoszczą 
i skradli dwie świnie, wagi 175 kg. i zbiegli w 
stronę Bydgoszczy. Sprowadzony pies policyj- 
ny tropił ślady w stronę ku Bydgoszczy, jednak 
z powodu powszedniego ruchu na drodze ślad 
zagubił. 


skarży redakcie, Dziennika Bydgoskiego“ 


o zdradę stanu? 


Jak czytelników naszych przed kilku 
dniami poinformowaliśmy, numer 47 
„Dziennika Bydgoskiego* z dnia 27 lu- 
tego został przez prokuraturę w. m. 
Gdańska skonfiskowany za artykuł za- 
tytułowany: „„Niespokojny Gdańsk 
Polska traktuje zbyt pobłażliwie wich- 
rzycieli gdańskich", Redaktor otrzyma: 
wezwanie do Gdańska na rozprawę głó- 
wną w Sprawie konfiskaty — na dzień 
26 marca, lecz na rozprawę nie poje- 
chat. 


W niedzielę, dnia 29, bm. odbyło się w sali 
|p. Gapy przy ul. Grunwaldzkiej zebranie zwo- 
lenników Chrześcijańskiej Demokracji. Udział 
był tak liczny, że okazała się nieodzowna po- 
trzeba założenia koła Ch, D, na Czyżkówku. 

Obradom przewodniczył sekretarz Ch. D. 
p. Sosnowski. 

Referat o obecnem położeniu politycznem, 
| społecznem i gospodarczem oraz o celach i za- 
| daniach Chrześcijańskiej Demokracji wygłosił 
| red. Formański, i 
Nad referatem wywiązała się ożywiona dyr 
| skusja, w której przemawiali pp.: Sosnowski, 
| Ziętek, Wiśniewski i Zacharjasz. 
| Jeden z mówców skarżył się, że urząd skar- 


| bowy nałożył podatek dochodowy w kwocie 


Nowe koło Ch. D. w Czyżkówku. 


1100 zł małorolnemu, posiadającemu tylko 
6 mórg ziemi ósmej klasy, a innemu małorol- 
nemu, posiadającemu 18 «mórg roli oraz kozę, 
cztery kury i psa, nałożył podatek dochodowy 
w sumie 1800 zł, Cóż o tem .sądzić? 

Po dyskusji postanowiono utworzyć koło 
Cb. D. na Czyżkówko i wybrano zarząd, w 
skład którego weszli pp.: Walenty Szymański 
jako prezes, Florjan Rytlewski jako sekretarz 
i Zygmunt Wiśniewski jako skarbnik. 

Następnie poruszono sprawy lokalne, o któ- 
rych nap'szemy osobno, 

Zebrania koła odbywać się będą w ostatnie 
soboty kazdego miesiąca, 


Nowemu kolu „Szczęść Botel", F. 


Korespondenci pism polskich dono- 
szą teraz z Gdańska, że rozegrał się tam 
przeciwko „Dziennikowi Bydgoskiemu'* 
proces o — zdradę stanu (Hochverrat). 
Sad ławniczy a więc instancja do są- 
dzenia spraw o „zdradę główną* naj- 
mniej powołana, przychylił się do wnio- 
sku prokuratury gdańskiej i konfiska- 
tę zatwierdził, ponieważ dopatrzył się 
w wspomnianym artykule cech zbrodni 
— zdrady stanu! 


Urzędowego powiadomienia o wyro- 
ku ani też uzasadnienia wyroku, redak- 
cja „Dziennika Bydgoskiego“ nie otrzy- 
mała, dlatego w tej sprawie prawnicy 
nasi wypowiedzieć się jeszcze nie mogą. 
GRINTEN HOBB E A EDEN NE 


Sensacyjne aresztowan'e. 


Dowiadujemy się, że w związku ze 
sprawą budowy statków dla Lloydu 
Bydgoskiego, przez firme Born i Schút- 
ze w Toruniu, został aresztowany w 
Bydgoszezy prokurent firmy Lloyd 
Bydgoski, Józef Jerzy Jezuitkowski, 

Sprawa ta była swego czasu dosyć 
głośną w Bydgoszczy i jeszcze się nie 


skończyła. t 


Groza przejmujący wypadek miał 
| miejsce dnia 27 bm., o godz. 10 wieczór 
| przy ulicy Św. Trójcy. Naoczni świad- 
|kowie wypadku, przedstawiają go na- 
| stępująco: 
| W ubiegły piątek, o godzinie 10 wie- 
| czorem, na przystanku tramwajowym 
przy ulicy Św. Trójcy, obok wylotu ul. 
|Chwytowo oczekiwała na tramwaj w 
| towarzystwie swej siostry, 2i-letnia 
Janina Konkowska, zamieszkała przy 
| ulicy Chwytowo 15. Obydwie kobiety 
stały na trotuarze przy schodach je- 
dnej z kamienic. W pewnej chwili nad- 
i szed} w nietrzeźwym stanie lokator tej- 
że kamienicy, niejaki K., który w na- 
| rzucajacy się sposób zapytał kobiety 
„na kogo czekają“, na co otrzymał od- 
powiedź, że „to go nic nie obchodzi“. 
Rozgniewany tą odpowiedzią, otwo- 
rzywszy najpierw kluczem bramę, od- 
wrócił się następnie do kobiet i ze sło- 
wami „Psia. jakaś zarozumiała“ 
pchnął Janinę Konkowską tak silnie, 
ze ta zatoczywszy sie, padła na bruk 
uliczny. l i 
VW tym momencie, nadjechała auto 
dorożka nr. 29, której koła 


Grozy przeĵ [ 


Młoda kobieta pod kołami samochodu, ciągniona była kilkanaście metrów 


PU Oy 


po bruku ulicznym. 


przeszły przez ciało nieszczęśliwej 
kobiety. 
Szofer nie spostrzegł wypadku, czy też 
nie był w stanie zatrzymać samochodu, 
który jeszcze kilkanaście metrów 
wiókł nieszczęśliwą po bruku 
ulicznym. ( 


Wreszcie na krzyk policjanta, który 
widział wypadek, szofer zatrzymał sa- 
mochód. Obecnym świadkiem tej sce- 
ny kręw w żyjach stygła z przerażenia. 

Nieszczęśliwą ofiarę, wydobytą na- 
tychmiast w stanie nieprzytomnym z 
pod kół samochodu, ten sam szofer od- 


wypacie] 


wiózł do lecznicy powiatowej na Bie- 

lawkach. Stan nieszczęśliwej jest bar» 

dzo greZny i 

mała pozostaje nadzieja utrzymania jej 
przy życiu, 

Osobnika, który w tak niegodziwy 
sposó» spowodował ten straszny wy- 
padek, aresztowano. 

Władze prowadzą dochodzenia w tej 
sprawie i ujawnią winnych, których 
należy pociągnąć do surowej odpowie- 
dzialności. 

Wypadek ten wywarł na mieszkań- 
cach przygnębiające wrażenie. 


+ HS 


„Dziennika Bydgoskiego" 


w bieżącym miesiącu i kwartale. — W ostatniej 
chwili przypominamy © odnowieniu przedpłaty. 


E Sans Banku Ludowego w Bydgozczy za rok (930. 


Mimo kryzysu sumienna praca przynosi zasłużone owoce. 


W dn. 24 marca br., jak 
donosiliśmy, odbyło się walne zgroma- 
dzenie członków spółdzielczego Banku 
Ludowego w Bydgoszczy, na którem 
ziożonem zostało przez zarząd i rade 
nazorcza sprawozdanie z czyności za 
rok 1930. 

Ocena prac Banku w wymienionym 
okresie rysuje się najlepiej w dosko- 
nałem przemówieniu dyr. Dr. Raszeji, 
który między innemi dał następującą 
wnikliwą charakterystykę ogólnej sy- 
tuacji gospodarczej: ? a 

„Rok 1930 jest rokiem ciężkiego przesi- 
lenia, najcięższego, które kraj nasz dotąd 
przeżywał, bo obejmującego cały świat i 
przenikającego wszystkie dziedziny gospo- 
darstwa. 

Polska okazała się dosyć odporną na 
działanie tego światowego przesilenia, ale 
katastrofalny spadek cen na płody rolne 
i podcięcie temsamem siły nabywczej naj- 
większej u nas warstwie łudności, rolni- 
ków, musiały tu doprowadzić konsekwent- 
nie do spotegowania Się kryzysu w rozcią- 
gnieniu się na wszystkie dziedziny naszego 
życia gospodarczego, 

Wiernym obrazem tego stanu rzeczy są 
bilanse banków naszych, które są instru- 
mentamig gospodarczemi bardzo czułemi i 
reagują natychmiast na wszłkie objawy ży- 
cia ekonomicznego kraju. W pierwszym 
rzędzie można stwierdzić jeden moment za- 
sadniczy i najwięcej znamienny: poważne 
zmniejsznie się obrotów jako wyraz Ogól- 
nego zastoju, Wzrost wkładów oszczędno- 
ściowych w roku 1930 był bardze słaby, a 
w drugiem półroczu nastąpił nawet pewien 
spadek. Pierwsza połowa roku jest wogóle 
okresem wielkiej płynności gotówkowej, js- 
kó'wyhik powszechnego zastoju óraź wiel: 
kiej rezerwy banków przy udzielaniu kre- 
dytów. W drugiem półroczu natomiast daje 
sie zauważyć wzrastający ścisk na rynku 
pieniężnym, spowodowany głównie przez 
sezonowy. wzrost kredytów rolniczych, 
przyczem banki równocześnie nąpotkały 
na coraz większe trudności przy realizacji 
starych kredytów. Sytuacja pogorszyła się 
do tego stopnia, że Bank Polski widział się 
zmuszonym podwyższyć stopę dyskontowa 
oraz żaprowadzić ostrą selekcję materjału 
wekslowego, a później nawet ograniczyć 
termin zdyskontowanych weksli do 75 dni. 
Z tych powodów zakończył się rok obra- 
chunkowy 1930 w naprężonych warunkach 
i sytuacji dość ciężkiej,“ 

Charakterystyka powyższa jest naj- 
zupełniej objektywna. Nie ulega wątpli- 
wości, że czasy przez nas przeżywane 
są niepomiernie ciężkie. Setki instytu- 
cyj przeżywa kryzys, ledwo trzymając 
się na powierzchni życia. Wydawałoby 
się więc, że bilans Banku Ludowego 


"będzie odzwierciadieniem przesilenia, 


wykazując poważne zmniejszenie obro- 
tów i zysków. Tymczasem jest zupel- 
nie inaczej, Bank wykazał jak na dło- 
ni, że dobrze, sumiennie i sprawnie pro- 
wadzona placówka potrafi się oprzeć 
zwycięsko największym burzom, że — 
co więcej — potrafi również rozbudo- 
wywać się wewnętrznie naprzekór naj- 
smutniejszej rzeczywistości. 

Dr. Raszeja w swem przemówieniu 
stwierdza następujący stan interesów 
Banku: 

„Wszystkie te momenty oddziatywaly 
naturalnie i na naszą instytucję. Coprawda 
obroty ogólne nie zmniejszyły się cyfrowo 
w stosunku do roku 1929, powiększyły się 
nawet o drobną kwotę ca 40.000,— zł, ale 
wziąwszy pod uwagę wzrost sumy bilanso- 
wej o okragłe 600.000, — zł obrót winien był 
w stosunku do obrotów 1929 r. wynosić nie 
45 milj. ale 54 milj. t, j. o okrągie 9 milj. 
więcej. Zmniejszenie wykazują najważniej- 
sze pozycje bilansu obrotowego, weksli a 
prócz weksli rolniczych — zdyskontowali- 


Kupując towar krajowy 


 zaspafajasz głód 
prac: »onifa polskiego. 


już krótko | śmy o ca 100.000,— zł mniej, rachunki bie- 


żące wykazują obrót o 600.000— zł mniej- 
szy, również pozycja redyskontu weksli 
jest niższa. Zwyżkę wykazują obroty z in- 
nemi bankami oraz P. K. O., transakcje w 
walutach zagranicznych oraz weksle rol- 
nicze, 


Bardzo poważna natomiast zwyżkę wy- 
kazuje bilans roczny, balansujący sumą 
3,608.517,81 zt t. j. o 800.000,— zł wiecj niż 
w roku 1929, Na wzrost ten składają się 
tóżne pozycje. Najwięcej pocieszajacym 
jest przyrost wkładów oszczędnościowych 
o okrągłe 200.000 zł w stosunku do roku 1929, 
czyli że per ultimo roku mieliśmy wkta- 
dów oszczędnościowych 1,297.261,77 1, Ilość 
kont wkładowych podniosła się z 807 na 
1048. Oszczędności dziecj szkolnych zebra- 
nych na karnecikach, wynosiły 2.605,95 zł, 
które złożone były na 210 książeczkach 
wkładowych, Współpracuje z nami 35 szkół 
z miasta i powiatu. 


Wzrost bardzo poważny wykazują kon- 
ta kredytowe w rachunku bieżącym, bo c 
ca 180.000,— zł do sumy 427.151,31 zł. W ten 
sposób wykazujemy wkładów łącznie z rą- 
chunkami bieżącemi Oraz małą kwotą zło- 
żoną na znaczki oszczędnościowe 1,725.143 
zł 33 gr. 

Udziały wzrosły w roku obrachunko- 
wym o ca 33.000,— zł do sumy 235.714,75 Zł, 
podczas gdy rok 1929 wykazywał zwyżkę 
około 80.000,— zł, Ten powolniejszy wzrost 
tłumaczy się ograniczeniem naszej dzialal- 
ności kredytowej w roku obrachunkowym. 

„Rachunek zysków i strat wykazuje po 
stronie zysków sumę 344.730,29 zł, na którą 
się składają: 


procenty pobrane 296.680,94 zł 
zwrot kosztów- administr. 38.363, — „ 
dochody z nieruchomości 4.890,— „, 
zysk na papierach wartośc. 120;—., 
zysk na walutach obcych 4.071,95 „ 


Pozycja strat, czyli wydatków wykazuje su- 


- Dług państwowy W. 


„łimes* z dnia 21 marca r. b. podaje na- 
stępujące obliczenie długu państwowego W. 


Brytanji: 

31 marzec 1914 r. 649,770.091 funtów 
31 » 1920, 7.828,779.095 x 

31 ARI 7.500,837.654 — „ 

34 wz KOP Y 7.469,038.811  „ 


(7% miljarda funiow po 43 zł za funt szter- 
ling daje sumę około 340 miljardów złotych, 
czyli 150 lat wydatków całego państwa pol- 
skiego). 

W . ciągu roku budżetowego 1929/30 
zmniejszenie długu państwawego wynosiło 
zatedwie «81,8 miljona funtów, tj. «mniej 


Brytanii. 


niż 4%. Ciężar realny długu państwowe- 
go wzmógł się od 1920 r. prawie trzykrot- 
nie, zważywszy, że ceny hurtowe od tego 
czasu są trzykrotnie niższe. Natomiast re- 
dukcja długu państwowego w ciągu lat 10 
stanowi nie dużo więcej niż 5%. 

Wobec zniżkowej tendencji na rynkach 
światowych i dalszego spadku cen hurto- 
wych, realna wartość długu państwowego 
W. Brytanji jeszcze bardziej może wzro- 
snąć, gdy tymczasem nominalna suma tego 
długu, wobte deficytu budżetowego będzie 
zapówne w jeszcze powolniejszem ternpie 
niż dotychezas redukowana. d 


WREE RE EEL OREN REC R IG A A RER 


Niemcy o zwycieskim marszu | sze dostarczają zbyt małej ilości tytoni 


polskiego wegla. 

„Kölnische Zeitung" podaje korespon- 
dencję z Hamburga i, pisząc è frachtach 
węglowych, zaznacza co następuje: „W za- 
kresie przewozów węglowych panuje nie- 
zwykła cisza, W państwach nadbałtyckich 
wskutek ostatniej fali zimna zapasy niemal 
zupełnie *stopnialy. "Natomiast zamiast an- 
gielskiego węgla sprowadzany jest węgiel, 
polski, który przychodzi, o ile to możliwe, 
drogą lądową. Stopniowo i nieubłaganie 
Polska coraz bardziej wypiera węgiel an- 
gielski z morza bałtyckiego, gdzie przedtem 
panował nieograniczenie, Oferty polskie są 
naogół znacznie niższe od angielskich, (PAT) 


Bezrobocie w Stanach Zjedn. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą z Nowego 
Yorku: Według obliczeń, przeprowadzo- 
nych przez związki zawodowe, liczba bez- 
robotnych w Stanach Zjednoczonych , w 
pierwszym kwartale 1931 r. wynosiła 6% 
miljona. 


Propaganda Polski w Estonii. 


Donosza nam z Tallina, że wydział prasowy 
ministerstwa spraw zagranicznych w specjal- 
nych artykułach propagandowych nawołuje do 
nawiązywania stosunków handłowych z Polską 
za pośrednictwem Targów Poznańskich. Izba 
przemysłowo-handlowa w Tallinie wystawia 
na targach własne stoisko zbiorowe. 


Wypalamy rocznie 
21 miljonów kg. tytoniu. 


Jak wynika z opracowanej ostatnio 
statystyki, wypałamy w Polsce ogółem 
g1 milj. kg. tytoniu rocznie. 

Zbiory krajowe tytoniu wynoszą ok. 
8 milj. kg., zatem około 13 milj. kg. ty- 
toniu sprowadzamy z „zagranicy. Pro- 
dukcja tytoniu na wyroby tytoniowe w 
gatunkach średnich i gorszych jest wy- 
starczajgca, natomiast plantacje na- 


gatunków wyższych, oraz najniższych, 
t, zw. tyteni machorkowych, Produkcja 
tych cstatnich gatunków tytoni jest za 
mała o 4 milj. kg. rocznie. 


Udział Norwegii w Targach 
Poznańskich. 


Targi Poznańskie znalazły przychylny od- 
dźwięk w krajach Europy Północnej. Z państw 
skandynawskich zgłosiła już swój udział Nor- 
wegja, która wystawi swoje główne artykuły 
eksportowe, t. j, sardynki, konserwy rybne 
i papier, Z krajów nadbałtyckich po Łotwie 
odezwała się Estonja, której minister przemy- 
słu i handlu Jurman zajął się energicznie or- 
ganizacja udziału Estonji w targach, Na zebra- 
niu izby przemysłowo-handlowej związek fa- 
brykantów zadeklarował swój udział, przeżna- 
czajac na wystawę konserwy rybne, wyroby 
z rogu sztucznego i papier. 

Ponadto wystawi Estonja produkt w Polsce 
nie wyrabiany — palony łubek, na który pra- 
gnie uzyskać obniżkę cła wwozowego do Polski 
w zamian za kontyngent węgla górnośląskiego, 
Dzięki temu rola Targów Poznańskich jako 
podstawy do nawiązania korzystnej wymiany 
międzynarodowej rysuje się coraz wyraźniej, 
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me 308.195,39 zł, na którą sie składają na- 

stępujące kwoty: kę RR: 
procenty wypłacone 119.584,55 zł 
procenty dopisane do depozyt. 62.131,81, . 
koszty administracyjne 124.262,97 „ 
wydatki na nieruchomości 2.127,56 „ 
strata na papierach wartośc. 88,50 » 


wobec tego pozostaje czystego zysku 36.534 
190 gr.” 

Zysk ten został rozdzielony następująco 

fundusz rezerwowy delcredere 10.000 zł 

7% dywidendy ca "14.600 „, 

dla Rady Nadzorczej 2.200, 

fundusz rezerwowy ‘9.300, 

reszta na cele społeczne, L Av. 

W zakończeniu dyrektor Banku mógł 
wypowiedzieć śmiało następujące sło- 
wa, które były nacechowane zasłużoną 
dumą: 

„Rzucając krytycznie vkiem wstecz na 
działalność instytucji naszej w roku Spra- 
wozdawczym, stwierdzić z całą objektyw- 
nością musimy, że pomimo tego wyjątkowo 
ciężkiego przesilenia rozwój jej był korzy- 
stny. Nie dużo banków wykaże wzrost sum. 
bilansowych o 20%, a bilansu produktyw- 
nego nawet o 27%, przyczem suma wkla- 
dów zwiększyła się o prawie 30%. Są to 
cyfry, które wskazują na to, że Spoldziel- 
nia nasza potrafiła sobie zdobyć zaufanie 
szerokich warstw ludności, która też czę- 
sto nietylko kredytu, ale i porady u nas 
szuka i znajdzie, Te momenty — rozwój 
dotychczasowy i zaufanie klientów — u- 
macniają nas w przekonaniu, że potralimy 
przetrwać i te dalsze faze kryzysu, które 
nas jeszcze czekać mogą.” y 


Od siebie dodać musimy, że bilans 
bydgoskiego Banku Ludowego jest nie- 
zmiernie pouczający. Okazało się z nie» 
go to, o czem nie chce wiedzieć tysiące 
czarnowidzów i setki tysięcy nieporads 
nych nierobów, Ze niema taklej sys 
tuacji, niema takiego kryzysu, w któ- 
rymby nie można było pracować, nie 
możnaby uzgodnić dochody z rozchodów 
mi tak, aby nawet otrzymać zyski I je 
dnocześnie podmurowywać fundameg 
ty instytucji. 

Trzeba pamiętać, że kryzys Sospa 
darczy mści się na tych, którzy pracu 
ja drogo. Ci zaś, którzy potrafią oħti 
żyć własne koszta wytwórczości wy» 
chodza z niego zwycięsko z dużym roz- 
machem sił, które im pozwolą na zwy- 


cięski marsz naprzód w czasie popra- 
wv konjunktury. 
Trzeba również zauważyć, że — co 


bilans omawianego Banku jasno pod: 
kresla — okres kryzysu prowadzi do 
zwiększenia tempa przyrostu oszczęd- 
ności, Wzrost kapitałów, jest mostem 
ponad przepaścią przesilenia, wioda- 
cym wprost ku poprawie gospodarczej. 
E (ro). 


mame 


Rynek pracy w Grudziądzu. 


Stan bezrobocia, który wyraża się cytrą . 
5.000 osób, zmniejsza sie powóli. Przy\ pra- 
each doraźnych zatrudnia Magistrat Obec- 
nie 390 ludzi, Fabryka Maszyn ,Unja przy- 
jęła ostatnio 200 ludzi. Zasiłek pobiera 2800 
osób, Pozatem bardzo intensywnie pracuje 
kuchnia ludowa, wydaje bowiem 1200 obia- 
dów dziennie, 


Sprawa kontyngentów W. M. Gdańska. 


W związku z rodzącą Wie, z dniem 1 paż- 
dziernika br, legitymacją (podstawą) do 
jednostronnego  przepr wWådzenia rewizji 
podstaw ebrotu towarowego między Polską 
a Gdańskiem — Dyrektor Isky p. E. Wei- 
sło przedstawił na plenarném! zebraniu Izby 
w dniu 17 bm, całokształt powyższego za- 
gadnienia. SH 

W przemówieniu swem podkreślił Dy- 
rektor Izby, że chwila obecn$t “jest jedyną 
okazją do naprawienia błędu, wynikające- 
go z treści artykułu 212 umowy warszaw- 
skiej, który m. in. postanawia, że Polska 
uznaje kontyngenty podane jej do wiado- 
mości przez W, M. Gdańsk. Kilkuletnia 
"praktyka wykazała dotkliwe następstwa 
tego przepisu, który przejawii się w przy- 
znaniu W. M. Gdańsk nadmiernych kon- 
tyngentów, dochodzących przy niektórych 
"artykułach nawt do ca. 600% w stosunku 
do ogólnego kontyngentu (wyroby, cukier- 
nicze), Przyznane w nadmiernej wysokości 
kontyngenty głównie pochodzenia niemiec- 


kiego, nie mogąc x natury ograniczonych 
potrzeb W. M. Gdańska, być w całości spo- 
trzebowane, znajdowały rynek zbytu. na 
ziemiach zachodnich, powodując temsa- 
mem dotkliwą i złośliwą konkurencję za- 
równo tutejszym sferom przemysłowym. 
jak i handlowym. 


Ponieważ dotychczasowe środki zarad- 
cze nie położyły w zupełności tamy przed 
zalewem tych artykułów, nieodzownem jest 
usunięcie istotnej przyczyny tych skutków 
wywodzących się £ cytowanego na wstępie 
artykułu 212, 2 


Omawiany problem, będący przedewszy- 
stkiem dla ziem zachodnich zagadnieniem 
nader aktualnem, powinien znaleźć pozy- 
tywne rozwiązanie przez zmianę tego arty-- 
kułu i to w tym kierunku, że W. M. Gdańsk 
korzystać będzie z kontyngentów na tych 
samych warunkach i w tych ramach, jakie 
przewidziane sa dla kontyngentów całego 
kraju. i 
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Wina E TA 
Kino-Howja (M | Film poświęcony tysia- 
$e | com shańbionych p. t. 


Przy cierpieniacb pęcherzyka łółciowego i 


wątroby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, 
naturalna woda gorzka ,Franciszka-] ózefa* 
znakomicie ułatwia trawienie. Zad. w apt. i drog. 


„Sokół żeński“ 


Dziś, poniedziałek, ćwiczenia drużyny z 
wwspółudziałem młodzieży I. oddziału. 

Ćwiczenia senjorek dziś nie odbędą się. 

Ćwiczenia młodzieży w środę dnia 1. IV. 
o godz. 5-tej po poł. 

Liczny udział i 
bardzo pożądane. 

E A 
~- — Wrózbici, przepowiadajacy pogodę — 
zawiedli, Zewsząd, z Małopolski, Wołynia, Wi- 
leńszczyzny, Lubelskiego, Pomorza i Poznań- 
skiego donoszą o przelotnych opałach śnieżnych 
z przymrozkami. W Wilnie notowane wczoraj 
10 stopni zimna. Pogoda wszędzie miała cha- 
rakter t, zw. szkwałowy, mianowicie, chwilami 
'zrywał się silny porywisty wiatr i krótkotrwała 
śnieżyca, poczem znowu było pogodnie i wiatr 
się uciszał, W Zakopanem od zeszłego piątku 
jeżdżą znowu saniami. Na dziś, poniedziałek, 
przepowiadają w dalszym ciągu pochmurno 
i opady, pozatem zachmurzenie umiarkowane. 
Chłodno. Słabe lub umiarkowane wiatry pół- 

nocne i północno-zachodnie. 

— Zarząd Akademickiego Koła Bydgoszczan 
przy Uniw, Pozn. przypomina koleżankom i ko- 
legom, że w czasie wakacyj odbywają się w 
każdy wtorek o godz, 5 spotkania towarzyskie 
w Sovoy'u, Zebranie zarządu A. K, B. i ko- 
mitetu organizującego akademję w środę o go- 
dzinie 4 u kol Gozdzika, 

-—- Jeszcze jeden wiec bezrobotnych, o ile 
nie mylimy się — siódmy z rzędu, zwołany 
został przez tzw. międzyzwiązkowy komitet 
-— na dziś, poniedziałek, godzinę 3 po połu- 
dniu, do sali Patzers. Na wiec ten podobno 
zaproszono prezesów wszystkich klubów ra- 
dzieckich i sekretarzy związków zawodo- 
wych. 

— Do Bydgoszczy zjeżdża na święta cyrk. 
Na placu przy moście Królowej Jadwigi, 
niedaleko dworca, rozbija swe namioty cyrk 
warszawski Gościńskiego. Jednocześnie u- 
rządza się pokazy przyrodniczo-naukowe. 
Otwarcie nastąpi w pierwsze święto Wiel- 
kanocy. Bliższe dane znajdą Czytelnicy w 
dziale ogłoszeń — w tym tygodniu. 


punktualne przybycie 


Wśród dziennikarzy. 


Odznaczenie red. Królikowskiego 
w Poznaniu. 


Senjor dziennikarzy Wielkopolskich 


red. Djonizy Królikowski odznaczony 
został przez rząd czechosłowacki krzy- 
żem oficerskim orderu Białego Lwa za 
prace literackie w kierunku zbliżenia 
narodów polskiego i czechosłowackiego. 


Odnoga syndykału pomorskiego 
w Gdyni. 

W Gdyni założóno odnogę syndykatu 
dziennikarzy pomorskich. Prezesem z0- 
stał Downarowicz (PAT), sekretarzem 
Wawrzyniak. Terenem działania związ- 
ku jest Gdynia i powiat morski. 

ee 

— Ogólne zebranie absolwentów Liceum 
Handlowego odbędzie się dziś, poniedziałek, 
o godz. 18,30 w budynku Liceum. Dyrekcja 
uprasza o liczny udział. 

-- Konferencja wywiadowcza w Licewn 
Handlowem odbędzie się dziś, poniedziałek, 
o godz. 5. Rodziców wzgl. opiekę domową 
prosi się o przybycie. 


——j— 


Nowv eksport — rzeżnia świń 
w Gniewie. 


Pod firmą Gniewska Fabryka Bekonów Sp. 
z o, o. zapisaną została w rejestrze handlowym 
w Gniewie Spółka, która uprawiać będzie bicie 
świń w celu eksportu do Anglii. Z Magistratem 
w Gniewie zawarła Spółka ugodę, na mocy któ- 
rej zobowiązuje się miasto rzeźnię w Gniewie 
rozbudować i oddać ją Spółce do użytku. 
Prace mają być przyspieszone, tak iż z dniem 
1 maja Spółka rozpocząć może z biciem świń 
i fabrykacją bekonów. 

Spółka ogłosi w „Dzienniku Bydgoskim" 
w odpowiednim czasie o rozpoczęciu bicia świń. 
Panów rolników zwraca się już teraz uwagę, że 
fabryka będzie miała stałe zapotrzebowanie na 
zdrowy żywy towar w wadze żywej od 160 do 
190 funtów i płacić będzie za niego najwyższe 
ceny dzienne, 

Części odpadkowe przy fabrykacji bekonów, 
jak głowy, żeberka, nóżki, wątroby itd., odda- 
wać się będzie ludności Gniewa, Pelplina, No- 
wego i Skórcza w dni targowe po niskich ce- 
nach, (6420 


Kto wygrał na Loterii? 


W siedemnastym dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 22 polskiej loterji państwowej 
główniejsze wygrane padły na nume- 
ry następujące: 

20.000 zł. Nr. 138392, 

10.000 zł. Nr. 27567 145284. ; 

5.000 zł. Nr. 29175 61058 155182. 

3.000 zł. Nr. 4786 110088 114390 125165 
130081 139467 150658 161684, 

2.000 zł. Nr. 15163 33890 43402: 55835 
58418 64981 79392 108173 118365 161749 
168751 173638 182166 195427 200411. 

1.009 zł. Nr. 5507 6005 10454 21675 22675 
22693 28155 27177 27188 29597 52957 56726 
65248 106249 107958 110433 124217 126299 
129580 138609 147873 161520 164549 171317 
172565 175001 191614 191844 198806 199421 
206265. 

500 zł. Nr. 408 2959 4696 8540 12214 
12274 18510 13818 19315 19502 22816 24083 
25080 25088 25373 25526 25742 29724 30194 
30905 31705 32650 33089 35130 37239 37544 
38423 29062 40470 44521 44731 48228 48608 
50136 50264 51096 52801 53478 53988 53990 


E POLECENIA y 
Łeżanki 
wielki wybór, dobrć wy- 


konanie 45 zł, Hetmańska 
14, 1 piętro. 3564 


pod „Pianino”. 


krzyżowe kupię za gotówkę, 
Oterty Dzien. Bydg. Toruń 
(6632 


55773 57220 58750 59011 59713 60429 64000 
66439 66491 68491 68253 72835 74176 76132 
76345 77026 78220 80043 80875 81234 81453 
82603 86010 86375 86918 87776 88123 88909 
93351 95101 95612 96700 97214 97925 99072 
99810 103379 103532 105755 106030 106051 
107775 109970 111072 113201 114090 114692 
118059 118611 119224 120620 121270 121460 
121980 125249 127335 128723 129609 130035 
133074 134657 136059 137528 138717 140546 
142677 144703 145488 146852 147715 151854 
153576 154074 157425 158231 162350 162416 
162738 163005 163472 166561 168274 171415 
174704 175525 177267 181188 182605 183922 
184034 184129 184174 184446 184490 184824 
186153 186563 187734 188070 188724 188772 
189846 191689 191843 193973 198060 198346 
201625 201740 202220 202489 204037 205024 
205502 205892 205892 207435 208310 208931 

Mniejsze wygrane oraz stawki, nie zamie- 
szczone w. powyższym wykazie, można bez- 
płatnie przejrzeć w Kolekturze Loterji Pań- 
stwowej „Uśmiech Fortuny”, Bydgoszcz, Po- 
morska 1. Tamże natychmiastowa wypłata 
wszelkich wygranych względnie zamiana stawek 
na losy nawe, 


Pani 
poważna osoba z kaucją do 
prowadzenia perfumerji po- 
trzebna. Kozłowski, Mo- 
stowa 3. (6625 


Potrzebny 


starszy energiczny czelad- | RY pan. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 31 marca 1931 r. 


Szlakiem hańby 


podł. pow. A. Marczyńskiego pt. W szponach handlarzy kobiet. 


Dziewczyna (3551 
młoda jako przychodnia 
potrzebna. Matejki 4, I. 1. 


Gospodynię 
oheznaną w interesie z 
kaucją, poszukuje samot- 
Zgł. filja Dzien. 


W rolach głównych 
' Marja Malicka, Zofja Ba- 
tycka, Bogusław Sambar- 
ski, Władysław Walter. 


Na scenie Wielka Rówja w 10 obrazach pt. 
Chcesz się bawić, wstąp na chwilę 


wystawi cały zespół z Feder6wna,Jankowskim, N owowiejskim na ezele 


Prócz dotychczas sprzedawanych 


Wòdek czystyc mi 


EA): tje WAR 
| po złotych 
LUKSUSOWEJ 45° 10.40 5.50 — 
WYBOROWEJ 40° 6.90 3.70 2.00 
450 7.60 400 2.20 


W BUTELKACH, POS. 


ukazała się w sprzedaży 


WÓDKA CZYSTA WYBOROWA 45° W BUTELKACH 7; L. 
PO ZŁ. 5.80 


Wyroby Państwowego Monopolu Spirytusowego 
w Polsce cieszą się coraz większem powodzeniem na 


rynkach zagranicznych. 
Ostatnio odznaczone 


zostały najwyższemi nagro- 


dami na wystawach międzynarodowych w Liege, 


6637) 


PROGRAM W KINACH. 

APOLLO wyświetla dziś wielki film francu- 
ski p. Ł' „Star$ane struny” z najgenjalniejsza 
tragiczką świata Franceska Bertini w roli głó- 
wnej. Arcydzieło to, które porusza problemat 
obchodzący wszystkie kobiety współczesne — 
jest arcydziełem gry w oprawie przepychu mo- 
numentalnych dekoracyj. 

CORSO. Dziś „Pat i Patachon wśród ludo- 
żerców' oraz nadprogram „Charlie Chaplina”, 

KRISTAŁ wyświetla dźwiękowiec reżyserji 
Sternberga według powieści p. t. „Niebieski 
motyl“ w którym Emil Janings odtwarza gtębo- 
ko pomyślaną postać profesora, równającą się 
poziomem odtworzenia takim rolom jak „Nie- 
potrzebny człowiek“. Nadprogram mecz hoke- 
jowy w Krynicy i groteska dźwiękowa. 

MARYSIEŃKA. Dziś podwójny program 
„Hotel Imperial! i „Kaprys miljonerki". 
W pierwszym i drugim filmie znajduje widz 
wiele pomysłowych sytuacyj i, ciekawych scen 
o napięciu dramatycznem, Zreczne zestawienie 
tych dwu obrazów publiczności musiało się po- 
dobać, gdyż cieszy się ten program szczerem 
powodzeniem. 

NOWOŚCI. Obraz „Gdzie wschód jest 
wschodem” okazał się wspaniałym arcyfilmem, 
bogato uposażonym w zdjęcia z natury. Tytu- 
towa rolę.gra słynny mistrz maski Lon Chaney 
jako czuły i kochający ojciec, kóry przeżywszy 
sam okropną tragedję miłosną chce za wszelką 
cenę uchronić swą jedyną córkę. W filmie tym 
ciekawe jest polowanie na tygrysy, Nadprogram 
wesoła 2 akt. komedja p. t „Nieopłacone 
radjo'. Dziś program ten po raz ostatni 


OKO wyświetla najpiękniejszy film polski 


p. t. „Szlakiem hańby“ wedlug powieści A, Mar- 
czyńskiego p. t. „W szponach handlarzy kobiet" 
w roli gl. Marja Malicka, Zofja Batycka, Bo- 
gusław Samborski i Władysław Walter. Na 
scenie rewja w 10 obrazach p. t. „Chcesz się ba- 
wić wstąp na chwilę". 


Z ruchu towarzystw. 


Związek emerytów pafistw., autonom. i ren- 
cistów w Bydgoszczy. Plenarne zgromadzenie 
w czwartek, 2 kwietnia o godz. 17 w sali p. 
Mellera, plac Piastowski. Posiedzenie zarządu 
w środę o godz, 17. 

„Sokół“. konny. Zebranie plenarne dnia 2 
kwietnia o godz. 20 w sali Patzera, 
ogółu konieczne, 


2 pokoje 
kuchnia, front, za pożycz- 
kę 400.— oddam, podać 
zawód. Oferty „Podgórna* 
filja Dz. Bydg. (3550 


(CED) 


umebl. dobry do wynaję- 


Brukseli i Nicei. 


Tow, Pawst, i Wojaków Bielawy Skrzetusko, 
Zebranie zarządu dnia 31. bm. o godz. 19 w. lo- 
kalu p. Sikorskiego ul. Jagiellońska 49. Ze» 


branie plenarne w czwartek 2 kwietnia o go- 


dzinie 19,30 w lokalu rzeźni miejskiej. 

Bractwo Matki Boskiej Szkaplerznej przy 
Farze. Uprasza się członków do wzięcia udzia- 
łu w pogrzebie $, p. Teofila Więzowskiego we 
wtorek, 31. bm, o godz. 4,30 po poł. z domu zas 
łoby ul. Łokietka 13 na stary cmentarz, 

Tow. Polsko-Kat, Rob. przy par. św. Trójcy. 
Pogrzeb długoletniego członka Tow. ś. p. Teo- 
fila Więzowskiego odbędzie się we wtorek, 31. 
bm. o godz. 4,30 po poł. z domu żałoby ul. Ło- 
kiefka 13 na stary cmentarz. O liczny udział 
członków uprasza. się, 

„Lutnia, Dziś w poniedziałek o $. 20 ze- 
branie zarządu u p. Błocha. Jutro we wtorek 
o godz. 20 zebranie plenarne. i 

"Oddział kolarzy „Sokół* V. W środę, 1 
kwietnia o godz. 19,30 zebranie miesięczne „Pod 
Lwem“, 

„Odrodzenie“. Dziś w poniedziałek o $. 19,30 
lekcja w salce zakładu księży misjonarzy. Bilety 
na zabawę wiosenną, która odbędzie się w dru- 
gie święto Wielkanocy w sali Wicherta, do na- 
bycia wcześniej u prezesa p. Grajnerta, Dwor- 
cowa 8. 

K, S. „Astorja”, Dziś o godz. 20 w lokalu 
p. Magdziarza ul, Szczecińska 7 zebranie zarzą- 
du. Zebranie W.G. i D. nie odbędzie się. We 
wtorek o godz. 20 w sali Patzera trening bok- 
serski. 

Sokół V. Miesięczne zebranie dnia 1 kwiet- 
nia o godz. 19,30 w sali Instytutu Rolniczego 
przy ul, Zacisze 7. Bardzo ważne sprawy. 

„Moniuszko”, We wtorek 31, bm. o godz, 


19,30 zebranie zarządu. O godz. 20 lekcja śpie- , 


wu. 

„Dzwon“, Dziś w poniedziałek lekcja spie» 
wu się nie odbędzie, zaś w środę, 1 kwietnia 
o godz. 19,30 zebranie zarządu, o godz, 20 ze- 
branie plenarne w auli szkoły na Okolu. 
fe = e: ne BR TT EEE 


Bank Polski płacił w dniu 30 bm. za: 
dolary amerykańskie 8,88% —8,8734, 


funty szterlingów 43,1634 
franki szwajcarskie 170,92 
franki fraucuskie 347415 
marki niemieckie 211,75 
guldeny gdańskie 172,64 
Przybycie | szylingi austrjackie 124,85 
liry włoskie 46,541, 
Pokój 
do wynajęcia. Sowińskiego ( RÓŻNE |) 
nr. 2, part. lewo. (3574 (CD) 
sp VAO $ Słowa 
bokój dla dwóch. Sien- Ne £ 
RC tta, IT lewo. (3553 kóre IA Mae 
Pokój Stachowiak. (6612 


7 Wózki (3573 ' nik rżeżnieki tylko pierw- | Bydg. pod ,,Kaueja". (3549 1 "do y ak Wada kiwi 
dziecięce najnowsze mo- ‚POSADY szorzedna siła do wyro- >> [>> Ubikacja  _. |cia. Kordeckiego 15, par- ADA "O RSS SCT 
dele poleca: Fabryka WOLNE bu wędlin. Bernard Klahs, $ do wynajęcia. Plac Pia- | ter. (6605 MATRYMONIALNE 
Wózków Dziecięcych 7 mistrz zeinicki. . Gru- stowski 7. (3554 Umeblowany ee 
»Sport” 3-go Maja 1% Wy-1 | Murarza dziądz, Plae 23 Stycznia - Zaraz pokój dla małżeństwa, Dia 
konuje reparacje. Hurt. |dzielnego, sumiennego,|19. Telefon 214, (6630 wydzierżawię 10 mórg do- | Śniadeckich 24, II. (3556 | mojej siostry przystojnej, 


dobrze poleconego 


i o- 


Fryzjerka 


brej roli także w mniej- 


szatyny, panny w wieku 


i grodnika doświadczonego Dziewczyna (3558 | nanikurzystka biegła po-| szych kawałekach. Sena-|, Pokój dojrzałym, znającej szycie, 

SPRZEDAŻE na czas przejściowy po- | umiejąca gotować do mniej- szukuje posady. Zgł. do kevers 99,1. (6609 | frontowy, elektryczność, Asię, sede! ded haf 

; i szukuję. Zgł. do filji Dz |szego miasta potrzebna za- allora Bydg. pod „Fry- M centrum. Gimnazjalna 1, | dającej wyprawę. umeblo= 
Plac Bydg. „Z 555”. (6620 | raz. Sienkiewieza 8, Lslewo. | USFSA + (3572 POKOJE ptr. II. (8563 | wanie debowe dwupoko- 
budowlany na sprzedaż. . Dwóch EENE | - Dobrze jowe lub gotówkę, poszu- 
Gołębia 101. 6615 młodszych pomocników |. Chłopiec = anon | umeblowany pokój do wy- | kuje męża dó lat 45. Pa- 
1———— | kolodziejskieh moga sie do posyłek i pomocy w La Pokoju — (6627 | najecia. Cieszkowskiego, | howie posiadający stałe 
12 krzeseł zaraz zgłosić, M. Królak. | Skladzie, sumienny i pra- za próżnego lub umebl. po- | ji prawo. 3567 | zatrudnienie,  kawalero- 


krzeseł stołowych używa- 
nych tanio na sprzedaz, 
Jagielloñska68/69, wejście 
tylne, III ptr. (3575 


. Pianina (5575 
pierwszorzędnie wykona- 
nie, piękny głos, poleca 
Majewski, fabr. pianin, 
Pomorska 65, obok Stra- 
ży Pożarnej. Ceny rekla 
mowe. Dogodne warunki, 


Ustronie 8. 


„łrzy Korony”. 
Stary Rynek 19, 
Krawiec 


bny. 


uczciwa z dobremi świa- 
dectwami potrzebna za- 
raz. Restauracja Hotelu 
Toruń, 


do 'ręki, dzielny potrze: 
Jankowski, Sien- 


(6608 


cowity potrzebny. Jackow- 
(6618 


Służąca — (3563 
potrzebna do wszystkiego. 
Ciosańska, Warszawska 24. 


Poszukuję 
fryzjera damsko « męskiego 
i frvzjerke z ondulacja wod- 
ną od I, 4. 3! lub później do 
J. Frankowski, Wejherowo, 


skiego 13, 


lewa. 


(6631. 


Mieszkanie 
4 pokojowe z meblami, 
centrum, oddam tanio. Zat. 
Kierski, Kwiatowa 9, part. 


Mieszkanie 
8 pokoje z kuchnią, za 
zwrotem remontu zaraz do 
wynajęcia wprost od go- 
p a ul Sien- 


szukuje 
stwo. Okolica obojętna, 
Oferty Dz. pod „Kwiecien“ 


Pokój 
dia 2 osób. Wileńska 12, 
parter lewo. {3570 


3505 


a 
umeblowany pokój z świa- 
tłem elektrycznem do wy- 
najęcia. Kordeckiego 34b, 

ptr. 6617 


młode małżeń- | ———_— 


umeblowany dla malzeñ- 
stwa, ul. Konopna 23.16619 


| Pokój 
dia soli, go pana (o3obne 
wejscie. Hermana Frankego 


pogodzie © (G62liz posada, Pod „FR 


wie lub wdowcy z dzie- 
ckiem, poważnie myślący, 
pragnący spokoju i ładu 
domowego mile widziani. 


Bokój 


Pokój . | Załosy. Dzien. Rydg. pod 

z RAA kuchni. Pa-| Nieauònimowe”, (6611 
erewskiego 6 rejści M. 
TE veio Panna _ (6522 


(apen lat 26 przystojna, posiada 
wyprawę z braku znajo- 
niości szuka męża, rze. 
mieslnika nie koniecznie 


% 


x 


LA, 
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W sobotę, dnia 28 marca br. deed w Ba” po wy 
i ciężkich cierpieniach nasz 


długoletni członek i współzałożyciel Kółka Rolniczego 


Łąsko Wielkie 


z 


ze I > APRI 
VIE Cra MEAT en ASB 
FN k GL a 


m; ` 4 > 


Cześć Jego pamięci! 


Uprasza się wszystkich członków Kółka Rolniczego o wzięcie udziału: 
w pogrzebie, który się odbędzie we wtorek przed południem. 


Za Zarząd 


Bernard Barlik, prezes. 


Za liczne współczucia i życzliwość z powodu zgonu mego syna i brata 


$. w. Heimutha Benea 


oraz za złożone wieńce składamy Klubowi „Mołocyklistów* Pomorskiego 
Aułomobilklubu i Związkowi Szoferów 


serdeczne podziękowanie. 


Marjo Warmin 
fi Walter Bunn. 


Szubin-Naklo. 


Dywany i chodnili 


poleca bardzo korzystnie 


ali 


. Gdańska 164 
sbok WEED orłem. 


"ciężarowe 
sprzedam tanio. Warszta- 
ty samochodowe ul. Het- 
mańska. 


TAPETY 


_ pomorska 8. 


Przetarg dobrowolny. 

Dnia 2 i 3 kwietnia 1931 o godz. 9 przędpoł. 
sprzedawać będę w lasach majętności Szubin-Wieś 
w większych i drobnych ilościach za gotówkę 


drzewo budulcowe 


Zbiórka reflektantów przy leśniczówce nad szosą 


Zarządca Masy Upadłościowej 
Majętności Szubin Wieś. 


RR 


sprzedawać 


Ford — 65 n 
odwózie 27 rf" 


(6629 


(4291 
wiązki, 24 ka 


6634) 


(6596 


w CER bodies Sadzie pokój nr. 13. IEEE, 
Bydgoszcz, dnią 25 marca 1931. 


Licytacja przymusowa. 


Dnia 2 kwietnia 1931 r. o godz. 12 przedpol, 
dę w drodze przymusowej najwięcej da- 
jacemu za natychmiastową gotówkę u p. Leona i Jana 
Gardzielewskich w Leśnej Jani poczta Stara — 
Jania, pow. Gniew, następujące przedmioty: ? 


50 rolek papy. dachowej, radjoaparat, kanapę z obu- 
dowaniem 50 garnków do gotowania, nowy tower, 
200 sztuk okuć budowianych, 15 płaszczy damskich, 
9 płaszczy męskich, 14 jaczek wełnianych, 10 sztuk — 
różnego płótna, 4 sztuki barchanu, 3 sztuki towaru —— 

różnego około 25 mtr. m 


Chojnacki, komornik sądowy w Nowem, 


: Przetarg przymusowy. 
Dnia 31 bm. o godz. 10-tej, spzpda Pac będę najwięcej dające- 
mu ża gotówkę w składnicy firmy s 
184 szt. kombinacyj dziec. trykot., 12 szt. reform dam- 
skich wełnianych, 24 szt. reform damskich trykot., 49 
szt. kamizelek mąskich trykot., 30 koszul meskich tr 
kotowych, 23 staników damskich trykot., 105 szt p A 
koszulek mąskich ciepłych, 
trykot., 11 par kalosonów tryk., 24 szt. reform dziec., 
164 szali wełn. kol, 19 szali wełn. czarnych, 30 garn. 
wetn. kol., heen: męskich, 79 paczek gum na pod- 


Sąd Grodzki. 


rtwig' przy ul. Dworcowej 72: 


5 szt. koszul damskich 


C.) nici do haftowania, 8 tuz. nici 


„Gołębia", 13 kawt. twysiu do peńcz., 40 gr. zatrzasek, 
2 tuz. rękawiczek damskich, 1 tuz. czapek dziec. wełn. 
9'/ tuz, podwigzek dziecięcych. 


Walkiewicz, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Rulynowana 


piszącą podług d 
i niemieckim, która pracowała już w biurze adwo- 
| kackiem i nołarjalnem poszukuję. 
ciorysem, świadectwami i podaniem pensji prosi 
Pawłowski, adwokat i notarjusz 
Brodnica n/Drweca. 


ktanda, biegłą w języku polskim 


Zgłoszenia z ży- 


(6490 


AL Mickiewicza 5 - Domeracka 
A 7 - Kostrzewska 
13 - Lewandowska 
vBabia Wieś 14 - “Bujak 
„Rełzka 91 = Kubiak 
» 95 - Fietzner 
Bernardyńska 11 - Janowiak 
Bielicka 83a - Wodecki 
Bielicka 48 - Nadolski 
Bielicka 3 - Kupczak 
Blonia : Giercząk (kiosk) 
Błonia 1 - Grabowski 
Bocianowo 44 - Józefiak 


> 40 - Nowak 
Ej 1 - Pliszka 
ir 32 + Michalak 
7 28 - Bogusławski 
Kn 26 - Weyna 
3 10 - Modżejewski 
w 21 - Góc 
a 18 - Szot 
y 16 » Włodarska 
» 43 + Bieszke 
7 - Geppert 


Brzozowa 54 - Bagnięwski 
Cieszkowskiego 12/13 - Reichowa 
| Chelminéka 24 » Zyrka 
» 21. Siuda 
14 - Figiel 
' Chocimska 14 - Warchoł 
„Chodkiewicza 86 - Rumińska 
Mi piquieweMaga, Ą - Cwikliñski 
- Krzyżyński 
Chrobrego 3. Roninawież 
12 - Szutkowska 
Chwytowo 18 - Przeor 
% 15 » Steinborn 
M 14 - Tyll 
17 - Popilński 
„Czarneckiego 6 - Żółtowski 


5 7 - Zagórski 
9 - Hybiak 
PME 14 - Hennemann 
11 - Kurtz 


"Długa * “1 - Jankowski 
» 29 - Kozłowski 
Diugosza 5 - Tyminiecka 
10 - Bukowski 
Dworcowa 35 - Markowski 
EN 51 - Kaniasty 
Kd 54 - Rychliński 
w 69 - Tuczyński 
N 17 = Zalewski 
35 » Szydłowski 
Dworzeć - Ksieg. Kol. „Ruch 
Em. Warmifskiego 12 - Metelski 
, Fordońska 3%- Lewicki 
75 à Saulska 
Fordońska 76 = Kościelski 
Gamma 2 - Aiichviêwicz 
Gen. Bema - Sikora’ 
Gdańska 37 - Ruciński 
38 » Pere 
e 


ho 102 - a: Piotrov wiat 
WASTE Gralewski 


Przedpłata „Dziennika 


* 


Dziennii 


w. Bydgoszcz. 


Gdańska 75€ - Tykwiński 
ni 87 - Balickt 
S 84 - Klaużyński 
» 16/17.» Idzikowski 
je Stacja Wodociagowa 
żę Kom. Szkoiy Ofic. 
»” . 33 - Kamiúski 
A - Jęsiak (kiosk) 
» 158 - Mirowski 
s 142 - Siebert 
„ 162 - Abramczyk 
9 - Manikowski 
Glinki 93 - Gołębiewski 
82 - Jędryczewski 
Gołębia 85 - Pawlikowski 


Grodzka 16 = Woltmann 
Grunwaldzka 151 - Laurentowicz 


% 112 - Warmbier 

mi “a » Strzyżewski 

y 23 - Grzębowska 

3 123 - Boniecki 

x 122 - Domeracki 

A 123 - Arentowicz 

a 123 - Bukolt 

R 124 - Wegner 

w 3 - Chmara 

5 139 - Niemczewski 

Y 16 - Styezeñ 

% 134 - Burdelski 

> 21 - Gierszewski 

> 32 - Springer ' 

fu 133. Szularecki 

Y 106 - Urbanowski 

5 101 - Borowicz 

ES 100 - Kruczkowski 

% 92 - Zaręba 

jA 85 - Kukuk 

> 88 - Fankidejski 

$ 99 - Cech 

h 80 - Bilecki 

pò. 35 - Pufunt 

a 78 - Słaboszewski 

A 56 - Oszubski 

$ 59 - Janke 

5 108 - Janowicz 
50 - Odroń 


Hetmańska 21 - Magnuszewski 
14 - Blaszak 
Herm. Frankego 4 - Janiszewski 
Jackowskiego 13 - Boch 
14 - Knebe 
Jagiellońska 56 - Goniec Inwalida 


33 52 » Lakota 

pe. 14 - Świniarski 

% 35 - Blaszezyhski 

La 35b - Sehule 
Jana "Kazimierza 7 » Fortuna 
Jasna 4 - Pawłowski 


BIL Mp Andrzejewski 
23 - Grostek 


12 - Błaszczyk 

13 - Ignowski 

2 - Dąbrowski 

J4 - Stachowiak 

he pięty mj 
Ohmielewski 


agra 


wski 
WAŻY ds 


Kordeckiego 30 - Fiałkowski 
Koronowska 66 - Kempińska 


» 57 - Grupa 
» 20 - Wiśniewski 
A iE "22 Seyfried- 
Kossaka 90 - Poczekaj 
Kościuszki 12 - Kruczkowski 
s; 45 - Kędzierska 
41 » Nowak 


Krasińskiego 10 - Bleziñska 

Król. Jadwigi Kiosk Bahtke 
» 7a - Florezyk 

Ks. Skorupki 101 - Stanik. 


5 25 - Bogdański 
x 24 - Dąbrowski 
A 84 - Hoffmann 


1/8 - Ronieczka 


|Kujawska 117 - Olszyński 


sá 14 - Majewski 

És 113 > Opałka 

så 17 - Beczyński 

ka 27 - Napierała 

5 99 - Leński 

A 31 - Matuszewski 

s 93 - Smolarek 

E 37 - Meller ' 

+ 79 - Dulska 

ES 77 - Donczałowa 

à 22 - Roszezyualska 

a 119 - Lubańska 
98 - Cemel 


Leśna 37 » Lange 
» Me Zarembska 
Lenartowicza 12 - Barciński 
2 - Mazur 
Leszczyńskiego 19 - Stachowski 
2 - Blum 
Lipowa 1 - Kruczyński 
Lubelska 33 - Szymkowiak 
EN 1 - Rybczyński 
$ 7 - Wiśnięwski 
«+. 33. Kalka 
$ 22 - Iwaniec 
Lwowska la - Banaszak 
Łokietka 5 - Kitta 
» Sa - Rufenach 
> I „ Dymowski 


> » Pietsch 
tal =- Doege + 
Malborska dep Grzybowski 
- Grenda 
a an Giełda |, 
9 - Wolf 


Marcinkowskiego 6 - Dietrich 
Mazowiecka 5 = Gruze 
» 41/2 - Mikołajczak , 
8 - Cieślewicz 
Marsz. Focha 34 - Bednarski 
34 Jakuszkowiak 
Nakielska 7 - Retzer 
A - Kiosk Stupaj 
s 122 - Starzyński 
5 11 + Kurek 
» - id Biskup 
A ti7 - Marchlewski 
” 109 - Szuleki 
a 054 - Doberstein 
ri 70 - Karolewicz 
= 78-- Maciejewska 


- 10a - Andrzejewski 


> Mostowa 5 kiosk - Witezak | 


parta 128 - Reinowska 
"64 - Kawęcki 


aga” | vynosi W. agentach A 3,5 miesięcznie, 


Na Wzgórzu 21 - Lewandowski 
Niegolewskiego 5 - Kubiak 
Nowodworska 12 - Kamysz 


5 15 - Chmięlewski 
je ro 86 » Jankowski 
ki 30 - Męciński 

sì 29 - Budzyński 

5 28 - Gawlak 


» 2 - Pawlikowa 
2- Kuznicka 
» 7 + Modrów 
s 12 - Szczepankiewicz 
» 62 - Rowalkowski a 
„ 18 - Cichocki 
48 - Dabiel 
56 ~ Kowalczyk 
Paderew skiego 37 - Czajkowski 
Piotra Skargi 3 - Klelichowski 
Piękna 31 - Kwasek 
” 17a - Seehafer 
Pl. Piastowski - 11 Deja 
- 5 Netzel 
(Matejki) - Trafas 
Podgórna 7 - Sikorski 
A 12 - Gordon 
14 - Walkowiak 


” 
Pomorska 8 - Prauze 
4 14 - Macinska 
3 18 - Chojnacki 
È 22/83 - Drzewiecki 
= 32 - Banaszak 
% 30a - Fiszer 
é 39 - Mierzejewski 
= pin Strypentów 
- Chudy 


Dinara iz Marcinkowski 
Poznańska 19 - Siudek 
Pl. Poznański 14 - Lewandowski 
= 12 « Trafas 
10 - Ejankowski 
Promenada 1 - Sieradzki 
è 40 - Eckert 
> 42 - Szalonek 
Racławicka 8/9 + Borucka 
Różanna 12 - Pieniężny 
p + 17 -Jaworski 
y 17 - Skrzypecki | 
Rupienita 14 - Wesołowska 
Rycerską 16 - Rucinski 
a 17/18 - Szwajcer 
så 5- Nawrocki 
©. 24 Rachuta 
Senatorska 76 - Knasiakowska 


5 59 - Nieruszewicz 
x 42 +» Mączyński 
3 ‘1 - Born 
A 70 - Peitsch 
8 - Jeż 
Sienkiewicza 63 + Rychliński 
Pi 18 - Wyżentkiewicz 
y 13 - Brzakala 
A 48 - Kaczmarek 
El 21 - Sieg 
E 43 - Rozenan. 
A - 30 - Treuchel 
» 41» Bury 


57 > Kwiatkowski 
Siemiradzkiego 7 - Szmuge 
Sieroca 13 - Wieczorek l 

7 - Kuczkowski 
Sieroca 21 - Apelbaum 
Sowińskiego 9 - Krołczak 
ssa) 15 - Kozłówna. — 
Fe ASER + Jurczykowski ` 


ta Bydgoskiego“ 


Sowińskiego 20 - Kroplúski 
Staro Szkolna 13 - Lasa 
10 - Dopslaf 

Stawowa 15 - Bochański 
Strzelecka 88 - Nowak 
Stary Rynek 27 - Gniewkowski 
Szczecińska 2 - Spychalski 

> 3 - Koseda 

Spóldzielnia 61 pulku 

Szubinska 11 - Haymann 
3 - Kaźmierczak 
14 - Lipczyński 
Śląską 15 - Cywiński 


n 


Śniadeckich 16 - Nalazek 

fa 30 ~ Kopczyński 
e 38 - Nitka 

27 - Slachciak 

41 - Chmieiewski 
is 15/16 - Kosiedowski 
5 11 - Majewski 
7 5- Górecki 
5» 26 - Trafas 
š Księg. ,Swit' 
% 27 - Trafas 


Ja - Gundermann 
Świecka 14 - Brzozowska 
Św. Jańska 11 - Michalski 
. 5 - Gundlach 
4 - Masojaca 
19 - Kurowski 
Św. Trójcy 23 - Adaszkiewicz 
% 22a - Czajkowska 
PA kiosk Szymkowiak 
A 19 - Steinke 
> 16 - Zempeł 
A 80 - Hübner 
Toruńska 3 - Klusak 
6 - Krygerówna 
16 - Szafrański 
157 - Kucharska 
155 - Kiliński 
145 - Sobieciński 
139 - Bernhara 
29 - Zdrojewski 
78 Kalas 
- Warmbier 
3. Maja 18 - | Wegneb . 
Ugory 3 - Woliram 
„ 25 - Kołodziej 
» 7 > Kociszewski 
» 48 - Zmukowski 
» 41 - Lupertowicz 
Ułańską 20 - Żółtowska 
s 9 - Przybylska 
34 - Miuiszewski 
Unji "Lubelskiej ia - Włodarski 
Warszawska 24 - Sadowczyk 
» 4 - Pierzurezyk 
14 - Nowakowski 
Welniany Rynek - Nowieki 
Wiatrakowa 9 - Kasza 
Wileńska 9 - Caft 
8 - Szczepaniak 
Wrifaċjiċeġa Pola11 - Mieruszewska 
„ ó- Tomasik 
Wrocławska - Kiosk Ty PY 
Wysoka 30 - Kubiak 
» 21 -Piątek i 
Zacisze - Nowy dom Sadowezyk — 


LLC LOU CA | 


Zduny 5 - Józefiak 
Zygmunta Augusta 18 - Lesicki 


E 19 - Dorsz , 
Kujawski 


zł 145 kwartalnie Pojedyńczy numer 20 FUQ. pa 
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TE 


- „DZIENNIK BYDGOSKI“, wtorek, dnia 31 marca 1931 r. Nr. 74, 


CO BENG | 
APOLLO 


-Krasińskiego 3, tel. 220. 


Arcydzieło to, które porusza || Biłety zniżkowe ważne 


problemat obchodzący wszyst- 


EPziiś premjera?! 
Potężny film z najgenjalniejszą 
agiczką świata 


Pierwszorzedna orkiestra 


o > 

H . 
; E 
ę g 


Początek o godzinie 7 19, 
w niedzielę o godz. 5, 7 1 9, 


| 


NA 


z pierwszorzędnych materjałów, starannie 
wykonane, poleca z rzetelną gwarancją 
korzystniej od fabrykatów wyrabianych 
przez niefachowców (927 


F cu Hb w ug Esen Piamnim 


B. SOMMERFELD 


Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 56, ul. Gdańska 19 
Filja Grudziądz, ul. Groblowa 4. 


Używane pianina i harmonje stale na składzie. E 


ti A f 
| e à 


Pełny wspanialy biust 


4 


+3 


Dia (5641 I i li w lesistej okolicy 
impotentów radykalny dl d na Pomorzu wraz z 
środek (nowość) oraz naj- | gospodarstwem 70 mórg 
lepsze prezerwatywy Jul- | korzystnie sprzeda lub 
jana Drehera, Warszawa, | wydzierzawi dyr. banku. 
Nowogrodzka 21— 10. Cen-| Of. do Dzien. Bydg. To- 
niki z opisami bezpłatnie. | ruñ pod ,d4168”. 


Samochody (6483 
j Essex i Ford kryte w do- 


f POLECENIA 


brym stanie sprzedam 
F . ~ |okolieznościowo bardzo 
asonowanie tanio. Nowodworska 13. 
kapeluszy damskich i mę-| pel; 2206 
skich, Bydgoszcz, Pomor- | As 
ska 22/23, (16081 Piekarnia 
R WAR SE (mu tl AODIZE, dżaprowadzonatuz 
i MEBLE mieszkaniem, 2 pokoje 


i kuchnia jest na sprze- 
Najtańsze źródło zakupu | daż w Gnieźnie, Zielony 
w wielkim wyborze kom- | Rynek8, Bronisław Srama, 
pletnych pod gwarancją | mistrz piekarski, (6607 
c powzejadalni, sypialni | >= 2 ———— 
pokoi męskich, kuchni Samochód (6479 
oraz mebli pojedyńczych |5 osobowy „Pontiac“ li- 
także wyściełane solidne- | muzyna z centralnem o- 
go wykonania własnych | grzewaniem w najlepszym 
warsztatach na dogo-| staniekorzystnie na sprze- 
dnych warunkach tylko|daż lub zmiana na wóz 
u ignacego Grajnerta | ciężarowy też w dobrym 
Bydgoszcz, ul. Dwor- | stanie. Zgł. Kościuszki 12. 


cowa 8, agielon 1921. Wełna papierowa 
NSW SAB 2 _|do dekoracji okien tanio 
is Hz , NOP“ Jagiellońska 62. (6931 
SPRZEDAŻE IT Sprzedam 
sos 5 limuzynę Fiat 501. Bocia- 
Resztówka nowo 6, (3298 
pow. Tezew 130 mórg wła- Wózek (6585 


sne i 90 mórg dzierżawa | gzjęc ię © y na sprzedaż. 
ziemia pszenno buraczana. | poznańska 23, fryzjer 
Zabudowania, inwentarz ży- | —____ tt! 
wy i martwy nadkompletny| |. „Ford's 

i bardzo dobry sprzedam | pięć osobowy otwarty w 
lub wydzierżawię ewent. za | dobrym stanie sprzedamy 
mienię na dobry dom. Of. | tanio za gotówkę. Morgen- 
do Dzien. Bydg. pod ,Re-|stern i Stoiński, Byd- 


sztówka”. (6606 | goszcz, Dworcowa 88. (3536 
. ©. sprzedam Antyki (3539 
gospodarstwo 6 inorgowe.| meble mahoniowe, stara 


oka- 


chodowe, 


Łomżyńska 1, obok Ru-| porcelana i bronzy 


(6582 | zyjnie na sprzedaż, Gdań- 


skiej, Bydgoszcz, 


Sprzedam 
za gotówkę, moje 6 klm. 


ska 38, Il piętro prawo. 
Koza 


od Bydgoszczy położone |na sprzedaż wysoko ko- 
gospodarstwo 127 morgo- | tna. Grudziądzka 14. (6589 


me; dobra ziemia, las, i 
łąki z powodu uregulo- 
wania spadkowego za ce- 
nę 45.000 zł. z odliczeniem 
hipotek. E. Romey, Zie- 
lonka, 
'Trzeiniec. 


Wózek 
dziecięcy sprzedam. Chro- 
brego 3, Rembowicz. (3541 


Wózek (6587 


stacja. kolejowa | dziecięcy w dobrym sta- 
(3587 | nie sprzedam. Sieradzka 9. 


10 morgowe tanio sprze- | Sypialnie korzystnie sprze- 
dam. Bydgoszcz, Rupieni- | dam. Poznańska 4 w po- 


ca, Cmentarna 8. Soboń | dwórzu. (6591 
6629 VE SISI APEERE TT 

powózka na wyjazd tanio A 

na sprzedaz. Kwiatowa 2. 

W LB A NE - Pianino _ (6600 

id Sypialnie. lub fortepian kupię za go- 

stylową z zagranicznych | tówke. Oferty: Turostowski, 

fornierów, polerowana, 


pierwszorzed. wykonanie, 
tylko dla. amatora tanio 
sprzeda na dogodnych 
warunkach stolarnia Win- 
centego Pola róg Ułań- | 
skiej. (6610 


Płaszcz 
modny beżowy dla panienki 
sprzedam. Sienkiewicza -8. 
1. lewo. (3559 


Motocvki 
Indian sprzedam. UI. Het- 
mañska, Warsztaty samo- 
7 (6628 


Większe ogłoszenia, 


CZARNA TT STØR 


Toruń, Stary Rynek 14. 


Kurs (6263 
handiowy 5 mies.na prakt. 
kursach handl. prof. Jana 
Hennesa w Bydgoszczy, 
ul. Chrobrego 7 rozpo- 
czął się w połowie marca. 
Zapisy przyjmuje się na- 
dał. Zamiejscowych wyu- 
cza się księgowości, kores- 
pondencyjnie. Zł 10 mies. 


WES 


ieKne 


5870 


Gdańska 164 


(6683 obok Hotelu pod Orłem. 


Wielkanocne numera 


„Dziennika Bydgoskiego“ i 
będą pokarmem dla ducha i dla — kieszeni. 


Jak poinne lata tak i w tym roku wielkanocne numera „Dziennika 
Bydgoskiego‘! które ukażą się w piątek 3 i sobotę 4 kwietnia; 
beda sie odznaczały wielką obfitością artykułów i ilustracji. 
Pojawi się po tak długiem niewidzeniu i nazwisko naszej przesympa- i 
tycznej autorki Aliny Prus Krzemińskiej. 
wierszami Zbierzchowskiego. 


poety z łaski Bożej. 


Gdańska 15 


A. DRZYE 


obrusy 


Jak go zdobyć w krótkim czasie, wskaznje bezpłatnie : | ceratowe i z metra kupuje 
PANI E. FELDT, Gdańsk, Leegethor 15/65. zo: | 92 bardzo korzystnie u 


Waliyorskiego 


miu Stargane struny 
Wielka wyprzedaż 


z powoeoda ziilcwicdowania sisiadiu 


Polecam obuwie meskie, damskie i dzieciece po cenach nie- 
bywałych. Proszę skorzystać z okazji! 


Skład Obuwia 


Pianina 


sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach 


Fabryka Fortepianów 


W. Jähne 
30643) Bydgoszcz 
Gdańska 149, tel. 2225. 

Filje: Grudziądz 

Toruńska 17-19, 
POZNAŃ, Gwarna 10, 


dla tej kupieckiej akcji propagandowej. 


Wydania świąteczne ukażą się w znacznie zwiększonym nakładzie i rozszerzonej objętości! 


WESESE NAST. 


Numera te usłane będą 
Żadne marcepany. ani ananasy tak 
przyjemnie się nie je, jak przyjemnie czyta się pyszne utwory tego 
St. Nowakowski powyciągał herby miast na 
Pomorzu i w Wielkopolsce i opisał ich powstanie. Brandewski opisuje 
z humorem swe perypetje w Wiedniu z żydkiem Kupfermannem, który 
narzucił mu się na mecenasa i protektora jego sztuki „Sarajewo 1914“. 
Pysznym jest też obrazek „Człowiek, który sprzedawał pieniądze“. 
Niemal każde opowiadanie ezdobione jest ilustracjami Pola. 


A teraz apel do naszych kupców i przemysłowców: 

Z Ameryki przychodzi wiadomość, że tamtejsi przedsiębiorcy 
jeszcze nigdy nie wydawali tak olbrzymich sum na ogłoszenia 
i reklamę jak właśnie teraz, w czasach gospodarczej degringolady. 
Rozumieją oni, że tylko narzucajaca się reklama może ich 
interesa ożywić i podnieść mimo fatalnych chwiłowo 
konjunktur. Niechże nasi panowie kupcy i przemysłowcy pójdą 
za przykładem swych amerykańskich kolegów, tem bardziej, że 
numera wielkanocne naszego pisma dają im przecież des 
skonałą sposobność do bardzo skutecznej reklamy. 
Aż przykro pomyśleć, jak mało jest jeszcze u nas zrozumienia 


kie kobiety współczesne jest ar- 
cydziełem gry w oprawie prze- 
pychu monnment. dekoracyj, 


znałezioną po prawidł 


(6616 
Gdańska 15 


Liczne 
Na żądanie wysyłam 
torów za minimalną 

chętnie bezpłatnie 


5666) 


É Niszczy wólki,karalnchyiinneowady BASS 


Tapety 


stanialy 


(5872 


Valigorskiege 


Gdańska 164 
obok Hotelu pod Oriem. 


publiczny zakup. 


W sprawie spornej zakupuie 
w przetargu publicznym od naj- 
mniej żądającego w środę, dnia 
1-go kwietnia b. r. o go- 
dzinie 16-tej w mojem biurze 
przy ul. Dworcowej 95 
1 wagon: 200 etr. ospy żytniej 

i 100 ctr. ospy pszennej 

franko wagon Szamocin. 
Bliższe warunki przed licytacją. 
WW. Fuumalia, zaprzysiężony 
senzal handlowy przy Izbie Prze- 

mysłowo-Handlowej 
w Bydgoszczy. 


(6624 


2 pokoje (3458 
kuchnię poszukuje bez- 
dzietne małżeństwo. Pła- 
ci rok zgóry. Zgł. Oko- 
niewski, Gdańska 109. 


Wolne 
3 p. mieszkanie. Remont 
1000 zł. Adres wskaze Dz. 
Bydg. (6646 


1—2 pokoje (6583 
kuchnię wynajmę. Sląska 8 


(3505 
inteli- 


POKÓJ 
bez mebli osobie 
gentnej, solidnej. Dwor- 
cowa 36a, Kwiaciarnia. 


Pokój ħ 
umeblow. do wynajęcia. 
3 Maja 17, I. (3488 


Pokój 
umeblow. do wynajęcia. 
Jezuicka 11, parter. (6610 


Pokój (6601 
Gołubska. Grodzka 16, I. 
Pokój 


umeblowany dla 2 panów 
z osobnem wejściem do 
wynajęcia. Śniadeckich 5, 
Il ptr. prawo. (6584 


Pokój 


Podgórna 19. (6602 


1dolara zażvwapluskwe 


.Fumigalore - Cimex' 
wypłacamy w gotówce. 

chwalebne orzeczenia Państwowe, 

auterytów naukowych i osób prywatnych! 


Fumigatore-Cimex 
Biuro dezynfekcyjne 
Telefon 1554. Bydgoszcz, Gdańska 52, I. p 


Żądać w aptekach i drogeriach. 


POSADY i) 
A WOLNE 4 


, Chcesz 
otrzymać posadę ? Musisz 
ukończyć knrsy fachowo- 
korespondencyjne im. prof. 
Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji, ra- 
chunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach,  towaroznaw- 
stwa, angielskiego, francu- 
skiego, niemieckiego, piso- 
wni, gramatyki polskiej 
oraz: ekonomji. Po ukoñ- 
czeniu” egzamin, Zadaj- 
cie prospektów. (4255 

Uczciwa 
posługaczka od 1. 4, po- 
trzebna. Majewska, Fre- 
dry 6. (3546 

Fryzjerkę 
od 1. IV. poszukuję. Of. 
z podaniem warunków lub 
praktyki i fotografji kie- 
rować Starogard, Browa- 
rowa 1, . Fryzjer“. (6630 


Służąca 
zdrowa i uczciwa, która 
samodzielnie. gotuje i wy- 
kona każdą pracę domo- 
wą może się zgłosić.Chwy- 
tewo 17, parter pr. (6670 


Bank M. Stadthagen. 


Pomocnik 
fryzjerski i uczeń potrze- 
bny. Kamiński, Sw. Trój- 
cy M. - (6592 


Służąca. 
potrzebna, ulica Garbary 
28/29, parter prawo. (6597 


Potrzebna 
służąca. Grudziądzka 13, 
Kociołek. (6604: 


El POSADY >| 
i POSZUKUJĄ 


Ogrodnik (6647 
kawaler lat 26 poszukuję 
od 1. 4. lub później posa- 
dy, jako samodzielny na 
majątku lub za starszego 
pomocnika -w Ziemsko- 
Handlowym Ogrodnictwie 
z dobremi świadectwami. 
Łask. zgł. podać proszę 
do Szezesinska, ul Grun- 


| waldzka 142, portjerka. 


DZIERŻAWY NE 
| (6590 


: Kiosk 


z pelna koncesja wydzier- 
zawie. Wiad. w Dzien. 


Wydzierżawię 
ogród. Ks.5Skorubki 7, (6582 


. Fotograficzny 
zakład, lokal obszerny 
(piękne atelier, wygodne 
pracownie) wraz z paro po- 
kojowem mieszkaniem, 
centrum Bydgoszczy (ul. 
Gdańska), bezpośrednio 
wydzierżawi gospodarz. 
Zakład egzystuje łat 20, 
liczna solidna klientela. 
Zgłoszenia do Dziennika 


„Lukratywne  przedsie- 
biorstwo”. 6431 
Fabrycznych 


ubikacji najmniej 140 
kw. mtr. z sila elektrycz- 
ną dla wyrobów drzew- 
nych poszukuje Borowski, 
tel. 95. (3292 


Wydzierżawię 
pokoje, kuchnią za 2 Jetn. 
czynszem lub za pożycze- 
niem pieniędzy. Ks. Sko- 
rupki 7, (6581 


Mieszkanie (3538 
dwu pokojowe (tylko ku- 
chnia gazowa) umeblo- 
wane tanio sprzedam. 


Centrum. Adr. filja Dzien. 
MIESZKANIA 4 
2 pokoje 


kuchnię oddam od maja 
za 500 zaraz. Of. „Gospo- 
darz” Dzien. (6593 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr; dla poszukuj 

zamieszczone wśród drobnych 50%, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. "4 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 259%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane 
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnią Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy, —Za.zedakcję odpowiedzialny: ‘Stanis: sy xowakowski w Bydgoszczy, 
£ 


Przy powtórzeniu ogłosze 


PREY A bis 


Pokċj (6603 
umeblowany z osobnem 
wejściem. Garbary 11, 
dom tylny, I. ptr. lewo. 


Pokój 
umeblowany do wynajęcia 
od 1 kwietnia. Dworcowa 
11, 11 ptr. lewo (8535 


Pokój 
umeblowany. Sw. Trójey 
12d, parter. 


(6577 
Pokój 

do wynajęcia. Cieszkow- 

skiego 14, 1 p. lowo. (6578 


Pokój 
umeblowany dla 1 lub 2 
osób, uł. Cieszkowskiego 
14, l. ptr. lewo. (3934 

2 pokoje 
umeblowane z elektrycz- 
nem oświetleniem i ła- 
zienką dla 1 lub 2 osób. 
Nadaje się na biuro lub 
lekarza. Gdańska 38, II 
ptr. prawo. (3540 


Pokój 
umebl. słoneczny, osobne 
wejście. Plac Piastowski 
nr. li, m. 4. 3545 


Pokéi j 


dla 1—2 panów. Kościusz- 
ki 11, parter. 


(3541 


Sb "cu Spółek Zaro 


Proszęoddać za wysokiem 


astrzeżeniem miejsca o 20 0j, drożej. 


a 


Sala dobrze ogrzana. 


owem przeprowadzeniu 


y własnych dezyntek- 
opłatą oraz udzielamy 
bliższych informacji. 


jenioAjogoiogo afiająeq £Z97SIN 


en een al 


zrywam 
zaręczyny, Fr. Wilezew- 
ski, z panią Gertruda Zól- 
ną w miejscu, Gdańska 141, 
u państwa Sewruk. (8162 


Krawcowa 


wykonuje wszolką garde- 
robę damską najnowszych 
żurnali, ceny przystępne 
w dom i poza domem. 
Szczukowska, Sw. Trój- 
cy 20-21. (6588 


Pokój 
wynajmę. Cieszkowskiego 6 
podwórze, Nowak. (3566 


Pokój (3560 
umebl. Pomorska 29, Ie pr. 


Pokój 
niekrępujący. Pomorska 3, 


parter lewo. (3561 
Pokój 

umebi. Sw. Jañska 21, 

II. ptr. lewo. (3547 
Pokój (3543 


umeblowany: do wynaje- 
cia. Warszawska 5, I p. pr. 


Pokój 
Jackowskiego. 32, Hi le- 


wo, (6606 
Pokój 
Warszawskal4, piętro pra- 
wo. (3555 
Pokój 


z osobnem wejściem da 
wynajęcia. Chwytowo 5, 


pietro. (6596 
Pokój 

umebl., osobne wejście, 

Przyrzecze 2, (6586 


Pokój 
elegancki, osobne wejście 
tanio. Bochańska, Nakiel- 
ska 10a. (6595 


Pokój 
dla pani. Sienkiewicza 45, 
II. lewo. (355% 


„Pokój 
umeblowany ¡niekrepujacy. 
Ossolińskich 18, I. pr. (3556 


(EED) 


1000 zł 
pożyczki na zastaw złota 
poszukuję. Of. pod „Zło 
to” do Dz. Bydg. — (6614 


_ Pożyczki 
osiągnąć mogą urzędnicy 
państwowi, komunalni, 
wojskowi, oficerowie itd. 
za adnotację na pensji, 
Zgłosz. osobiste lub pis 
semne: Bank Oszezednos 
ściowo - Kredytowy, Pos 
znań, Podgórna 7. (6601 


Skradzione 
dwa in blanco weksle, na 


sumę dwa tys. zł. podpi- 
sane przez Bolesławę i 
Bolesława Wawrzyniaka 
unieważniam. (6493 


zaginął 
pies bronz” z białem Mis, 


agrodzeniem, Pomor- 


bkowych, Bank Ludowy, 


TORTA 


IE 


TRE cra 


A OOBE 


Niszczy bakterje chorobotwerne! 


ST 


POLEĆ ds 250 siĘ e ra kie 
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